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nia i utrzymania światła .ewanielieznego. 
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AR : DIS y a $e 1. ; ; a : K. 
Przyiicie Chrystusa Pana na swiat. Kosciól 
© (+, przezeń założony: między Żydami. 


_Od Chrystusa poczynaią się: królestwo. boże 
nowe, nowy lud boży, nowe Opatrzności łaski. 
Samo Chrystusa przyiście przypadło w czasąch ta- 
ich, które mądrość tylko boska mogła: przewi- 
dzieć, sprowadzić, zrządzići do wypełnienia swych 
odwiecznych , przez proroki zapowiedzianych za- 
miarów użyć. Żydzi lubo na stronnictwa religiine 
podzieleni, wygładali w ów czas wszyscy wiełkie- 
'go proroka i nauczyciela. (Jan 4. 45. seq. 4,25). 
Vciśnieni srodze od Rzymian oczekiwali z upra- 

nieniem obiecanego wodza, mocarza, króla, wy- 
awicielą (Jan VI, (14, 15.). Greccy i" Rzym= 
scy filozofowie i uczeni widząc niedorzeczności 
. bałwochwalstwa skłaniali się do. przyięcia wiary 
. w iednego Boga. Zwycięstwa Rzymian rozniosly 
oświatę pó całym prawie na owczas znanym świe-- 
cie, lubo obyczaiów ich zepsucie wzniecało wi le- 
piéy ; myślących „pragnienie. możnego obyczayno- 
ści naprawiciela. Takiego męża nadzieia rozeszła 
się byłą pa całóm państwie_ Rzymskióm przez Zy- 


> 


y 
dów tamże rozprószonych, i prozelitów tychże tak 


. dajece, że pogańscy nawet dzieiopisarze Tacyt i. 


Swetoniusz. mówia, iż ze wschodu oczekiw 0-za 


e 


ich czasów wielkiego wodza i Pana. Przybycie. 
Magów trzech ze wscliodu do Jerozolimy: pyłaią- - 


> eych się, gdzie iest, który: się narodził, król ży- 
dowski (Mał. 2. 2.), to samo . pótwićrdza.. Pano+ 
 ,wanie Rzymian nad całym -światem „ułatwiało 
źwiązki z nayódleglóyszemi narodami. Religia £y- 


ilkia Set łat wprzód nażwańe : Bóg , mocarz, oy- 


tico przyszłego wieku, książe pokoiu. (Jez. 9, 6). 


Któż tanie widzi inądtości liosliéy, która, wszystko 
przewiduić i zrządza 


f 


z Betléem , wyrok (ósarza z proroctwy dawnych 


P wszystko, obeche i odległe - 
Yzéczy łączy z soba iedhego zamiaru , Rzym - 


proroków , ogfóm wielkości: Państwa Rzymskiego | 


z początkiem królestwa Chrystusowego? A ponie- 
„waż w tych ostatnich czasach przemayiać miał 
"przez Syna dó wszystkich narodów, ukazuie go 
wszystkim : Pastérzom przez anioła, żydom z roz- 
maitych stroń do Betleem na, popis: zgromadzo- 


nyin przez pastórzy ; kapłanom żydowskim=i po-. 


bo£nemu ludówi w Jeruzalem. prźoz Symeona i 


Annę, mędrcom przez gwiazdę nadzwyczayifas przez a 
króla- Heroda, a przez 


„tych mędrców dworowi 


»-- M cx 
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` „okwuciegistwó tego caléy Judei i dworowi Augi- 
sta, W początkach zaraz wszędzie się rozeszła wia- 


domość , lubo zrazu ciemna o narodzeniu. Zba wi- 
ciela, ku przygotowaniu mu wszystkich umysłów; 
bo dla wszystkich przyszedł. Mądrość iego w wie- 
ku dziecinnym zwraca uwagę nauczyciełów Zydow- 


skich, a gdy czas opowiadania ewanielii zbliżył - 


się, Jan prorok ż czystości i surowości żywota ża- 
wołany, i od niektórych Żydów za Messyasza 
miany, zapowiada, iż iuZ przyszedł ten, który 
się przed nim stał, któremu on rzemyka ú trze- 


yikósw rozwiązać nie iest godzien, a na przyięcie ` 


ġo należyte do pokuty wzywa, Ochrzczony prze- 
żeń Jezus Chystus rozpoczyna -opówiadanie ewa-_ 
nielii, i odkrywa taiemnice , które będąc od wie- - 


` ków na łonie oyca swego znał naylepiéy, głosi 


zasady nayczystszéy obyczayności, zakłada funda- 
menta nowego. kościoła, powołuiąe dwunastu pro- 


M 


otra uczyniwszy głową . cále- 


_staezków na dee dae swych uczniów; i nauczy- 
1 


cieli wiernych, 


„go kościoła. Przez łat trzy przebiegał całą iudze 


są ziemię, wsie i miasteczka; uczic. rozliczne 
dobrodzieystwa świadcząc, wysokie prawdy wiel- 


słowem 4 przyldadem Żywota czystego, Bogu sie 
podobaigeegp, siebie chcącym naśladować przy- 


` rzekaiąc łaskę, wsparcie , pokóy swóy, wszędzie 
olazniąe się pełnym łaski i prawdy, z którego 


, Czasem uczniom swym zapowiada swe prześlado- ; 


pełności myśmy tóż wszystko wzięli (Jan I. 15, 16). 


| Slawa życia, "nauki, i cudów Jezusa iaśnieie..w 


„kiemi «dobróczyrmemi stwierdzając cudami, ucząc 


Judei i Galilei. Niepoliczone tłumy ludu garną : 


się doń , i-z^uszanowaniem go słuchaia, On tym- 


wania, wiezy, plagi zdrady, śmierć, na przeciw 


<o Mtórych niewolno im używać: miecza, lecz. cićn- 
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|o pliwosci , S AETS smear przez które ko- 
ściół jego „odniesie zwycięstwo nad królami'i po- 
tężnemi wieku tego y i nad samém piekłem: Lecz 
surowa nauka, zaufanie ładu, sława Chrystusa 
„w sercach Żydowskich kapłanów rodzi nienawiść, 
zazdrość, chęć zemsty. Szukaią oni go zgubić. Wić 
on o tém, uchódzi; lecz gdy czas iego nądszedł 
dobrowolnie się im w ręce: wydaie Uczniowie 
` przelęknieni odstępuia go, 'starszyzna żydowska 
na śmierć go wskazuie, poburzony przez to lud 
| wyrzeka się tego, którego przed kilku dniami za 
Niessyasza był: obwołał. Niesprawiedliwie oskarzo- 
ny, niewinnie osądzony na śmierć, wbity zostai 
ma krzyż , wisi pomiędzy łotry, umiéra wołając : 
Oycze odpuść im | Dokonało się|. Złość ludzka 
zniszczyla,iuZ się zdaie, dzieło boże, gdy tymęza- 
sem śmierć chwalebna Chrystusa, śmierć hero- 
` iczgg , trzęsienie ziemi, zaćmienie słońca, rozpa- 
dłe skały, otwarte groby, zmartwychwstali umar- 
li, rozdarcie kościoła zasłony, a przytóm cudo- 
wne Chrystusa zmartwychwstanie i Piłatowi i Zy- 
dom widzieć daie, kto iest ten, którego ukrzyżo- 
‘wali: Dla tego i Piłat naypięknióy pisze do €é- 
.Sapza swego. o Chrystusie;i setnile biie się w pier- 
si, wołaiąc: Zaiste ten iest synem bożym | iApo- 
"stolowie z boiaźni prześladowania ukryci, rospró- 
-8zeni, w wierze osłabli, zgromadzają sie, nabić- 
raią odwagi, gdy oglądają Chrystusa z mocą wiel- 
ka zmartwychwstałego, od którego odbiéraig imie- ` 
niem Oyca, który Syna swego tu, posłał, zupeł- 
ną władzę: opowiadania wiary, chrzczenia,. od- 
puszczania grzéchów, udzięlania łask cudownych, 
Przeznaczeni na nauczycieli wszystkich narodów, 
_odbićraią od wstępuiącego do nieba obietnicę Du- 
cha świętego. Tego otrzymawszy dary występuią 
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inż śmiało , mówią rozmaitemi iężykami, Piotr. 
zdumiałemu ludowi opowiada: bóstwo zmartwych- 
wstałego Chrystusa, i w nim jednym zbawienie, 
Po dwóch iego mowach 8000 Żydów nawraca się, 
Zaluie za swe błędy, przez chrzest staią się: we 
krwi Chrystusa, która przelali, obmytemi. Tu 
` bierze: początek kościół Chrystusów pomiędzy Ży- 
„ dami zatwardziałemi. Apostołowie opowiadaia np* 
_wą naukę zepsutemu narodowi Zydowskiemu. Od- 
rodzeni w Chrystusie przez swóy nowy Życia 
sposób, przez braterską miłość i łagodność, wiere 
ność zdumiewaią spólezesnych, gardzą przesla» 
dowaniami i korzyściami życia. tego, -królestwa 
tylko wiecznego za nadgrode. wyglądaiąc. Mimo 
prześladowań Żydów Irzewi się ten kościół; prze= 
śladowania te owszem służą mu do rozszérzenia. 
W czóm wszystkićm widome sa, moc, mądrość, 
tróskłiwość Opatrzności... |... NET 
Bóg: światło: ewanielii przenosi do pogan, i mi- 
mo. okrutnych: prześladowań przez trzy wieki 
| trwaiących utrzymuie ie cudownie. + 


^ Mr M pomiędzy Żydami tworzy sobie ko- 
. ściół, Piotr & poznaie przez widzenie: niebieskie, 
iż pogańskie także narody isa: do królestwa boze- 
. 89 wezwane. Paweł ś. , cudownie przeistoczony 
(2 prześladowcy w opowiadacza ewanielii,  sta- 
de się narzędziem wybraném . nawrócenia. po- 
gen, staie Sie: Apostołem narodów.: Poga- 
ie. nad' podziw przyimuią chętnie opowiadana 
sobie przez Apostołów wiarę. Powstaia wszędzie / 
kościoły, rozchodzi: się szybko światło. wiary w Azy? 
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i wi Europie. Tymczasem zaiadłość , złość, żeń . 
sta. żydów przeciw nówóy nauce wzmaga się, o~ 
sobliwie przeciw: Piotrowi i Pawłowi. Pawła ty- 
le razy karanego wydaią, iak piérwéy CHrystu- 

. stnsa, Rzymianom ; /lecz to; osłażyło do'* utwićr=' 
. dzenia braci. w: Rzymie , i «do rozszćrzenia przez 
Piotra założonego tamże kościoła: Pada ofiarą zło- 
ści Żydowskićy gakób i Szczepan, Za Żydami po 
. ganie biora się usilnie do zagładzenia: ewanielii. ' 
Nero, narodu ludzkiego ochyda, piérwsxy „sroży” 
sig, Piotra krzyżuie, a: Pawła ś, ścina. Rzym, 
krwią tych nayprzednieyszych Apostołów poświę= 
eony , staie.się skałą: niewzruszoną czystości i ie- 
dności wiary. Męczeństwo Piotra i Pawła w stoli- 
cy Państwa Rzymskiego ugruntowało w Hzywie 

„ stolicę religii po wszystkie czasy aż do skończe 
nia świata.  Dymczasem karze Opatrzność zbrodnie 
ludu niegdyś wybranego , lecz potóm tylą- obcią+ 
Zonego zbrodniami. Ledwie 38 lat od ukrzyżowa- 
nia Chrystusa upłynęło, przyszła nań krew nież. 
winna Chrystusa, któréy na. siebie i swe syny 
wzywali, toż kręw wyznawców, którą ciągłe prze- ` 
lewali. Jerozolima staie się przez. Rzym zburzo-- 
ną; kościół mimo rozkazu zwycięzcy do szczetu 
zniszczono ; lud częścią głodem i chorobami wy-,; . 
qubiony, częścią został wymordowany i w niewo- 
lẹ zabrany., Wygnani z ziemi własnóy żydzi tuła- 
ią się po całym świecie bez kościołą, bez ołta- 
rza, bez ofiary, bez żadnego dziedzicznego kraiu, ' 
naymocnićy przywiązani do podań. oyców , ciągle 
wyglądaiac bez nadziei Messyasza , zostawieni od ' . 
Boga. na. żywe i nienstaiące świadectwo wszystkim 
narodom o Chrystusie dotąd, póki się nie nawró- 
cą. wszystkie narody, a w tenczas i nad niemi 


$ 
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"zmiłaje się I an , zdeymie zasłonę ślepaty.z oczów 


„tsz niečo poźnićy o iedności 
dnóy napisał w ks. 4. Jak iedńio iest słońce na 
` calym świecie, tak též w calym kościele od ië 


tQ GR ds de o eh, te 
"Bo upadku Zydowstwa Chrystus ukrzyżowa= 
ny e narody pociągał: do siebie, iego 
blo i2) awieństwem line familiie, miasta, wiel- 
kie narody stały się iego dziedzictwem. Ludzie 
EH ewanięlii świetle poznali ciemności owę grv* 
e, w które ich wtrąciło było bałwochwalstwa. 


„Już Apostoł mówi do*Rzynian: Wiara wasza ca- 


lemu iest światu ogłoszoną. (Rom. 1, 8.). W sto 


między nawróconemi narodami dzikie nawet lu- 
dy, Które stałego nie ‘maig posiedzenia ; a Irene- 
dności ich | podziwienia go- 


dnego' świata krańca do drugiego iedimo prawdy 


zaś lat po Chrystusie Justyn $. rachował inż pó 


panuie światło.” Nadaremnie przeciw ewanielii' 


ciągle pogan pióro i miecz powstawały. Nadaremnie 


pogańska filozófia i potega Césarzów üsilowaly. 


Chrystusowa naukę wytępi Widziano chrześcian 
przeciw szyderstwom 1 kłamistwom filozofii uzbro- 
ionych mądrością’ niebieska; widziano ich przeciw 


Prec rządu, przeciw mieczom, krzyżom, ognióm, 
a 


akom, dzikim zwićrzętóm i innym niesłychanyma 
morderstwoih i oktucieństwom bez broni, bez 
woyska, bez naymnieyszego powstania przeciw 


państwu rzymskiemu, daiących 'epór tylko wiary” 
, 1 cnoty. Panowie, starcy, chorzy , panny, ba na- 
„wet dzieci samą tylko cićrpliwością woiowali i 


przezwyciężałi przemoc. % krwi ich coraz bardzićy 


„się rozmnaZali chrześcianie, tak dalece 'iż nie tyb 
ko rzymskiego państwa , ale całego świata znane- 


a 


a 


go na lepsza zamienili postać, nową wiarę wszę- . 


zie rozhiosłszy. Ta niewypowiedziana szybkość 
zda ML, e ję 


eg um 
à s 4 | / 
z iaką się wszędzie rozeszła ewanielia, ta w zno- 
szeniu mal. nayokrutnieyszych więlsza nad wszel- 


ką ludzką cićrpliwość „stałość męczenników , *ła- 


„godność, odwaga i wesołośćę które samych katów 


zdziwialy'i do, wiary nawracały, ło zupełne wszy-. 


sthich trudności ze strony chrześcian pokonanie 
oczywistćm iest. dziełem Mocy i Mądrości Boga , 
dziełem Opatrzności. Dobrze tu za "Augustynem 
$. wielki Bossuet woła: »Cóż osobliwszego świat 
widział, iż tak prędko pòd wiarę Jezusa Chry- 
slusa poddał się? Jeżeli cuda widział, tedy Bó 
„bez wątpienia sam w to wielkie wdał się dzieła? 
Ale gdyby to hydź mogło, iżby Zadnych mie wi- 
„dział był cudów, nie byłżeby to nowy, a daleko 
większy i do wierzenia niepódobnieyszy cud, iak 


te wszystkie, którym bęzbożni wiary dać nie ghcą? , 


IZ bez cudów świat cały się nawrócił; że tylu 
nieuczonych. otrzymało poznanie i wiadoihość ta- 
iemnic tak głębokich; Ze uczonych duch przeiął 


pokory ; Ze nakoniec tylu niewiernych przyięło wia- 


' re o rzeczach do wiary niepodobnych, i rozum 
(4 poięcie ludzkie przewyższaiących? — Ale to 
iest cud nad cudami, ieżeli się tak mówić. godzi, 


, 


^ 


mowi daléy tenże wielki uczony, iż z wiarą pel-.. 


na taicmmic niepoietych, cnoty oraz nayznakomite 
szę, dzieła naytrudnieysze po, caléy  rozkrzewiły 
"się ziemi. Uczniowię Jezusa Chrystusa okażali się 
wiernemi iego naśladowcami. Cićrpieć wszystko dla 
prawdy było to zatrudnieniem ich pospolitćm ,.a 
naśładuiąc zbawiciela z większą szli na męki o+ 


chola, niZeli spieszą bezbożni do roskoszy świa= | 


towych. Trudno. obliczyć, przykładów tak boga- 

czów , którzy dla wspomożenia ubogich sami sie- 

" bie ubogimi poczynili, iabo też ubogich, którzy 

ubostwo swoie nad bogactwa przenosili, panien, 
2^7 ? | d 


t 
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które na: ziemi życie wiodły: anielskie ,- iako tęż 
pastórźów | miłosiernych, którzy dla swoich owie- 
„czek stali się wszyslldém, gotowi zawsze poświę- 
„cić za swą lrzode nie tylko swe prace i starania, 
ale nawet Życie własne w pogotowiu maige „na 
„ofiarę dla ich całości. Cóż powiém o ich pokucie 
i umartwieniu? Sędziowię nie tak surowo karzą. 
naywięlszych złoczyńców , iako grzósznicy poku- 
Auigcy z sobą się obchodzili. Co. więcćy? W nie- 
„winności Zyiacy karali 8v sobie z niewymowną su- 
rowością skłonność , którą mamy do grzéchu. Zy- 
cie Jana Chrzciciela, które Żydów w podziwienie 
wprawiało, u pićrwszych -chrzescian nader by- 
3o pospolite. Pustynie napełnione Były iego na- 
śladowcami , i tyle bylo.pustelników', Ze „dosko- 
„nalsi przymuszeni byli szukać głębszych pustyń! 
Tak to w tych ,pićrwiastkowych cząsach świat 
_„nienawidzonó, tak. przed nim uciekano, i Życie 
„bogomyślne w takim było szacunku |” /Te to by- 
ły szacownć owoce, które ewanielia poczyniła: Ko- 
ściół nie mniéy iest obfity w przykłądy iako ~i. 
w przykazania, iiego nauka okazała się świętą, gdy - 
tylu świętych wydała. Bóg, który sprawuie, iż 
wśród maydotlliwszych dolegliwości rodzą się nie- 
zwyciężone noty przez męczeństwo millionów 
chrześcian , ugruntował swóy kościół, i przez ca- 
- le lat trzysta w tym go utrzymywał stanie, &adne- 
(go mu nie daiąc' wytchnienia. Gdy więc: przez 
| tak twarde i długie próby okazał światu, iż dzie- 
` do iego ludzkiego nie potrzebowało wsparcia, 
u£ywal'potém Césarzów, a między temi Itonstan- 
tyna W- za obrońców „kościoła. ' 
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Bóg nie daie kościołowi swemu upaść wśród licz 
'mych kacerstw, wsród zamachów Konstancyń: 
sza, Juliana, Waleńsą, Senatu Rzytmskiegó. . 
"JRżym podbity: przez dzikie narody: zostaie chrze- 
prm our AU P fidia YAB ans A. 
Z CZ Piza Wt 
-Wiek czwarty po Chrystusie rózpóczęły nay- 
nayokrutnieyszé prześladowania Dyoklecyana. Zdá- 
ie się, Że piekło użyło całóy pogan wściekłości, 


«przemocy i zdrad na obalenie kościoła. Po wszy- 


stkich państwa fżymskiego prowincyach tysiące mor- 


. dowano i gubiono chrześcian.. W tem Opatrzność 


"madawszy panowanie Konstąnteinu, a wprzód zwy. ' 


cięstwo przy cudowném na niebie ziawieniu się 
krzyża, naddie stały! pokóy chtześcianomi. Kon- 
stanty)W. przywraca do  oyczyzny ^ wywołanych 
z hraiu, buduie świątynie wspaniałe ,* znosi karę 
krzyża na zbrodniarzy, przyiawszy wiarę Chry- 
stusa wielu Panów i Senatórów rzymskich pacią- 


^ ge za soba:' Sług kościoła óbdarza rozlicznemi do- 
AT. du 


odzieystwy, do prowincyi śobie inž padległych 
wysyła opowiadaczy ewdnielii. Pełen górliwości 
0 cześć Boga pogańskie bałwochwalnie w kościo-' 
„dy zamienia, hojnie i zbogaca, Helena; matka 
la podniesienia Imienia: Gyttókóegi; 
kezyZ Chrystasów  zpod obrzydłego Wenery pa- 
sagu wydobywa, znacznieysze mieysca &. AALER $ 
kościołami, Biskupi kapłani są na dworze W posza- 
nowaniu ; biskupi nadewszystko Rzymu w osobli. . 
| WSZey czci zostają, Religia z niewoli trzech wie 
ków. oswobodzona, samym: poganom ' czcigodna , 
tryumf zwycjęstwa obchodzi. wyci” 
Lecz po tispokoieniuszamachów nieprzyjaciół 
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zewnętrznych, poczęły się z 'pokójem ziawiać roz- 
"dwoienia, herćzye , po tylekroć przez ` Clirystu- 
sa Pana i Apostołów iego przepowiedziane:: Lecz” 
4 tutay nówe nad kościołem rawyn dáie' Opa- . 
-Arzność opieki swóy dowody: Nayprzód szarańcza 
_pałamutnych mędrców Enostykami zwanych, po- 
tćm śryanie nowe' dotąd niesłychane wźniecaią 
"zamieszania. Ci ostatni > zaprzeczaiąc - Chrystusowi : 
- "bóstwa üsiluia podkopać kościół Chrystusa iw. sa- 
wtym fündainencie: Błąd: Aryanów wieła biskupów _ 
wschodnich popiéra, i przy pomocy dworu césar» 
„ skiego , przy wykrętach, wałtach ledwie nie ca- . 
ły <świat chrześciański uźrzał się bydź aryańskim, - 
(gdy: Bóg nad czystością „ia eph d "wzbu- 
dzi: Atanazego 6., który za wiarę wiele utrapi6ń 
poniósł, gdy Aryusza wyklętego hariebną skarał 
śmietcia, gdy tryutnfalnie przemocą powagi có- 
sarskiéy- był prowadzonym do świątyni w. Caro- 
owe Nadaremnie-Jtonstancyusz dręczy po ca- 
yin $wiecie katolików 5^ trzy maia sie oni wiernie  - 
"nauki. Oyców ogłószonćy na zborze” "Niceyskim. — 
"W stóm, rozdwojenia wpada 'kościół w drapieżne 
Juliana Apostaty ręce , który wszystkiego doada 
‘starania, by wytępić zZ, grantu chrześćiaństwo 3% 
"do tego zamiaru osiągnienia nie tylko utrzymuje — 
„rozdwojenie ,; ale 'odbićra .. chrześcianom s4kóły', 
nauki, odbićra swobody ,. bożkóom każe dawna 
| cześć oddawać, Żydom odbtudowahia kościoła ' Je- 
rozolimskiogo ka zniewadże proroctw Glirystuso-- 
„wych dozwala. Lecz, iak mówi św. Chryzostom, 
ikio zdoła: to. zepsuć, co Bóg zrobiły kto 
"to przywrócić, čo Bógyzniszczył? Ogień z zie- 
mi wybuchły zożrzuca fundamenta, pochłania rze-: / 
mieślników , niweczy! przedsięwzięte dzieło, sam — 
Julian nedzuie końozy, lrótkie panowalie, — Wa~ | 
c ES 


* 


lens aryanin, od Jtonstancyusza. ieszczę gwalto- 


wnieyszy , i inni Césarze z równą zaiadłością na- 
daremnie różne hacerstwa utrzymuią. Ciérpiac 
„pod Césarzami chrześciańskiemi równie iak - da- 
wnićy .pod pogańskiemi, i krew swa przelówaiąc 
kościół dla obrony. wiary i każdego ićy artykułu, 
rozszórza się, gdy powstałe kacerstwa upadają i 


mimo. wszelkiego, cćsarzów wsparcia. Im bardzićy . 


jest przesladowana prawda, tém bardzićy zwycię- 
Za, kościół: stoi w swych fundamentach niewzru- 
- szopy, À rozszérza się :daléy „pomiędzy . balwo- 


chwalcami. Prócz kacerzy „tak zaciętych, balwo- ^ 


cliwalstwo niepokoilo ciagle- kościół Chrystusów. 
 W Rzymie bronił senat bożyszczów dawnych, któ. 


xym. wszystkie rzeczypospolitćy przypisywał zwy- - 


cięstwa. Césarze , umordowani ustawicznemi Zna- 


, komitego owego zgromadzenia. poselstwy składaią- 
cemi się z nayznakomitszych osób państwa, wraz” 


zwielliém Jddu mnóstwem, gotowi byli przywró- 
cić religią dawną, lecz wielkie kościoła światła 
wstrzymywały ich od tego. Nareszcie, iak mówi Bos- 
suet, w sto lat po Konstantynie W., po tylu o- 
krutnych Senatu wyrokach przeciw wiernym nie- 


gdyś wydanych, po owych zapamiętałych wrza- - 


skach, iakiemi lud rzymski chciwy, kewi chrze- 


ścian tak często .zagluszal amfiteatra, wydał Bóg 
owo miasto przesiąkłe krwią męczenników, „ów 


nowy Babilon w ręce nieprzyiaciół, Państwo owa 


rzymskie, prześladuiące lud boży, dawnemi ma» 
dęte zwycięstwy, zatopione w obrzydłyćch rosko- 
szach, z. bogactwy swemi upadło, iak mu to hył 


"n 


> zapowiedział Jan ś. (Apocal 17, 18.) Stało się Ju- ~ 


pem grubych i dzikich narodów. Trzy. lub. cztć- 
(xy razy zdobyty Rzym nie tylko został złupionymi, 
ale spalonym i zruynowanyme Miecz narodów ni- 


komu prócz samych chrześcian nie przepuścił ; w 
tenczas to dopiéro, t. i; pa wtargnieniu grubych 
narodów zupełne Chrystysa nad Lożyszczami olia- ^ 
zało się Zwycięstwo, gdy owe bałwany zniszezo- 
ne w wiecznéy odtąd zagrzebane zostały niepa- 
mięci. Powstał Rzym nowy, czysty ehrześciański , j 
z prochów bałwochwalczego, stał się środkiem ie- : 
„dności, stolica kościoła po „całym rozszérzonego | 
świecie, Panuie nad éwiatem nie mieczem, nie bro- 
nią, ale zwycięstwy Chrystusa nauki, któréy od 
«postolskich czasów ciągle niepokalanie docho- 
Wuie. % v. i xo : % NAP 
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| dns LARA ATA RTR 
Bóg grecki kościół chłoszczd, ale mu zaginąć © - 
à i EUM '—— nie daie. 618 PZA 
‘Na Wschodzie kościół Chrystusów ciągle hył 
także niepokojony od czasów Aryusza. Z błędów 
lego iak z kłębka nowe bez ustanku wylęgały się. 
kacerstwa , a złąd nienawiści, niezgody wygnania 
Pustćrzy, zaniedbania nanki wiary, odpadnienie . 
znacznych części od iedności kościoła. Bóg atoli | 
wzbudzał ciągle mężów , pełnych mądrości , mę- . 
stwa; którzy bronili czystości wiary przeciw lha-. 
cerzom, i samym nawet cósarzom bladzacym, nie. 
przepuszczali. Uporczywych monarchów karał Bóg — 
rozmaitemi klęskami, aż nareszcie państwo wscho-. 
- dnie wydał w mac nieprzyjaciół imienia Chrystu- 
sowego dla zbrodni, niespokoyności, szukania no- 
wości w wierze, Około roku 019 ziawił się Ma-' 
homed ; pomieszał religią Chrystusę, z zabobona= 
Jm, z wiarą Żydowską, %eszpecił naukę czysta 
obyczajów, ogniem i mieczem swe szkaradzień- 
slwa szćrzył, pustoszył kraič, a chrzescianie-na ' 
sekty. zacięte podzieleni niepoliczone , zaięci dy- 
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sputami”'gubtelnerhi,, zaniedbawszy, oświatę lus . 


du prostego i do rozpusty skłonnego nie. dawa- 
li złemu należytego. oporu. Z. upadkiem: wiary 
chrześciańskićy w-wielu kraiach „wschodnich upa- 
dły nauki, kunszta, .znilda nawet pomyślność 
ludów. Nim wschodnie. państwo znikło,. oder- 


„wali się od głowy, od iedności z kościołem za- 


ehódnim. Grecy. , Focyusz,. Cerularyusz dokona: 
li- dzieła. rozłączenia ,z nienawiści ku, kościoło- 


` wi łacińskiemu, który, dzięki Bogu, sloi, gdy 
Greków zgniotła potęga *bisurmanów. Ustawicznie. 
podawali Papićże rękę ku pociggnieniu Greków , 
tóy zacnóy i starodawnéy cząstki owczarni Chry- 
stusowéy do iednosci. , .Duma,  upor, : niestatecz- 


ność Greków: ponawialy szyzmę. Przyrzćkali oni `, 


na koncylium Ługduńskióm I. w roku 1279. po- 
iędnanie, a roku 1439. na Florenckićm, ale. za- 


wsze nieszczórzę. "Upor „Greków szyzmatyków u- 3 
karal Bóg roku 1456. zdobyciem: 'Garogrodu 


przez Mabometa IL | POM 
© Państwo to żostało zburzoném do szczętu. 
'Mahonietaniez: opanowawszy. Jtonstantynopol, sie- 


„ dzibę  Patryarchów zazdroszczących zawsze Pa- 


 piézom ich wielkości, wspaniałą katedrę świętóy 


Zofii w meczet -obrócili; Od tego czasu- uciśnie- 
"mi Grecy przestali kuć nowych herezyi. Trwaig 
qednak ciągle z małemi wyiglhami: w opłaka- 
ném odszczepieństwie od głowy; względem i- 


'stotnych wsżelako wiary, artykułów świadectwo 


daig kościołowi święterii Apostolskiemu: Rzym 

skiemu przeciw: nówatorom i refórmatórom zu- 

chwálym, i otrzymują naywięliszóy części ha- 

tólickićy wiary. x sud WD: 

(Dokończenie à opiece: Boga nad kościołem nar 
rk stapi). RM o a 


- 
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Na iaki użytek obracać powinien dusz pa. 
stérz maiątek zebrany z dochodów kościel- 
nych? Co są dochody kościelne? Na co 
. ie dawnićy obracano. Jak ie kościół obra* 
cać rozkazuje. Powinność obracania do- 
chodów kościelnych na uczynki pobożne 
iest powinnością ścisłćy | sprawiedliwości. 

Bliższe przepisy względem dobrego uży- 
cia dochodów duchownych. . 


|| Rzadko dziś kapłan może co oszczędzić, opę- 
dziwszy wydatki na skromne swe potrzeby; na 
ludzi, na podatki. Tymczasem są i w tym względzie 
niektórzy w szczęśliwszćm położeniu , maiąc in- 
tratnieysze posady. — Ustawy kościoła czyniły 
zawsze różnicę pomiędzy tóm, co się z domu oy- 
czystego przyniosło, co się pobićra z maiatku fa- 
miliinego — bona patrimonialia — a waigtkiem 
kościelnym czyli duchownemi dochodami — bona 
ecclesiastica , które przynosi stan duchowny, za- 
- trudnienia kapłańskie, odbywanie powinności ko- 
ścielnych. Piérwszego rodzaiu dochodami, które 
są własnością kapłanów iako osób prywatnych, mo- 
gą oni rozporządzać według upodobania, równie 
iak i inne świeckie osoby. Nie tak atoli mogą 
to czynić z maiątkiem duchownym. W poźniey- 
szych czasach dzielono kościelne dochody na be- 
' neficyralne, bona beneficialia, które z jakiego be- 
. Weficyum pochodzą; na ściślóy kleryckalne ; bo- 
na clericalia in specie, które kapłan pobiéra nie 
z beneficyum , ale' za. posługi duchowne, pn. pP 
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stypendya mszalne , opłaty od pogrzebów, ślu- 
hów; nareszcje na bona parsimonialia, które zło- 
żył przez oszczędność, uymuiąc sobie nieie- 
dnego. Ten atoli podział nie zmienia istoty rze- 
czy. Wszelkie dochody beneficyalne , klerykalne 
lub przez oszczędność zebrane są, maiatkiem z do- 
chodów. duchownych pochodzącym, maiacym prze- 
to iednę naturę i taż samo przeznaczenie. Ofia- 
ry i stypendya mszalne w szczególności, dawa- 
ne na sprawowanie ofiary oltarza (oblationes) w 
Aeydawnieyszych iuż początkowych kościoła cza- 
sach stanowiły dochody. duchowne. Beneficyalne 
„dochody biorą swóy początek także z oblacyi du- 
chownych; te nareszcie , co na beneficyach admi- 
nistracyach przez. oszczędność są zebrane, nie tra- 
cą swćy piérwotnéy natury. SN 
Duchowne czyli kościelne dochody od same- 
go początku to miały przeznaczenie, że służyć 


miały dla dania uczciwego utrzymania ducho- 


wieństwu, dla opędzenia potrzeb kościelnych, dla 
wsparcia uo nędznych różnego rodzaiu. 
Dzieie Apostolskie świadczą, Ze wierni w Jerozo- 
limie, sprzedawszy dobra swoie , nieśli zebrane 
ztąd pieniądze do Apostołów , by takowe pomię- 
dzy ubogich i potrzebuiących według potrzeby 
bez różnicy stanu rozdzielone były. (M. 44. 45. 
IV. 34,56). W pićrwszych wiekach kościoła nie mieli 


biskupi, kapłani i słudzyołtarza innego utrzymania: 


innego dochodu, prócz dobrowolnych danin wier- - 


nych, które ci składali zwykle w niedziele podczas na- 


bożeństwa publicznego w kościołach, iak o łóm | 


świadczą dziecie kościelne 'osobliwie zaś Tertullian 
i Justyn w Apologiach swoich. Przełożeni kościo- 
łów czyli biskupi brali z oblacyi tyle, ile wyma- 


gało ich: własne i reszty duchowieństwa ütrzyma- 
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nie, koszta na potrzeby kościoła mieyscowego, na- 
reszcie ubóstwo i nieszczęśliwych ratunek. * Z téy 
przyczyny postanowiono. poźnićy w kościele rzym- 
„slim i po wielu innych kościołach , aby, kosciel- 
ne prowenta dzielić na / części, t. i. dla bisku- 
pa ,. dla reszty duchowieństwa, na budowle ko- 
ścielne i dla. ubogich według potrzeby każdego **) 
To duchownych dochodów przeznaczenie nie zmie- 
niło; się wcale, gdy poźnićy miasto oblacyi atwo- 
rzono osobne beneficya a biskupom dobra: nada- 
"no, i dochody z beneficyów i z biskupstw od do- 
, chodów reszty duchowieństwa oddzielono. Owa. 
część, która według starożytnego podziału ubogim 
się należała, przeszła: do duchowieństwa majace- 
gò plebaniie, lanoniie, biskupstwa; duchowieństwo 
to przyielo. przez. to samo ciężar udzielenia swych 
dodatków. ubogim. Wnoszą z tego wszystkiego nay- 
zawołańsi prawa kościelnego wykładacze, iz kapła- 
"ni nie mogą się uważać za panów, Za właścicie- 
li dochodów kościelnych, iż tylko zarząd, tych mo- 
ga: prowadzić, lecz własności (domipium) tych nie 
maia wcale; owszćm przy używaniu ich do wo- 
lii zamiarów fundatorów poboźnych stosować się 
muszą. W  dekretaliach przeta „nazwane są 
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X) Omnium rerum ecclesiaslicarum curam episcopus geri- 
ło, et eas. dispensalo , quasi inspectante Deo. Na li- 
citum autem ei esto, quidpiam ex eis sibi tamquam 
proprium. assumere, aut cognpatiá. suis elargiri, quae Peo 
dedicata. sunt; quodsi pauperes illi siat, uł pauperibus 
subministrało. Canon apost. 57. Episcopus haheat re- 
ram e-clesiaé potestatem , ul eas in. omnes egentes 
dispense! multa cautione et Dei timore Conc. Anlioch., 
t Can. 90. ; ; 
#*) Causa XII. quaest, 2. can. 27. > 
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dochody duchowieństwa peculium clericorum, tak 
Jak u Rzymian bylo:peculium servorum i peculi- 
,um profectitium filiorum — familias. Samo to naz- 
wisko peculium domaga się tego, by maiatek ko- 
ścielny, tak iak niewolników majatek, który Pan 
dawał tak zwanym filiis — familias, nie stawał sie ka- 
planów własnością. Owszém iak dawniéy wszy- 
stko , cokolwiek przytém przyrobili servi lub fij- 
lii — familias, należało nie do nich lecz do pana 
lub oyca, tak podobnie i duchowne dochody nie 
„były własnością kapłanów ale z zarobkiem należa- 
ły do kościołów, TESI HIRS pL 

Lecz choćbyśmy na chwilę o tém zapomnieli, 
to przynaymnićy pewna, że kapłan nie może za- , 
rządzać duchownemi dochodami według swego 
upodobania , ale ma obowiązek obracania to wszy- 
stko cokolwiek mu od uczciwego utrzymania po~. 
zostaie, ną pobożne uczynki. Na to zgadzaią się 
jednomyślnie wszyscy teologowie i kanoniści, w tóm 
tylko iednóm różnego trzymaiąc się zdania, czyli ta 
powinność pochodzi z powinności nakazanéy przez 
religią, czyli z miłości tylko, czyli iest: powinno- 
ścią posłuszeństwa dla ustaw kościelnych, albo ra- 
czéy czyli iest powinnością ścisłóy sprawiedliwo- 
ści ? i ceinture) 
Możnaby sądzić, Ze: na tém mało zależy , 
czy powinność tę nazwiemy powinnością miłości 
lub sprawiedliwości, według znanego zdania Har- 
dynała Bellarmina. (Admon, ad episc.. Thean. ne- 
pot. suum): »Parum refert, utrum. praelatus da- 
mnetur ad inferos, quia peccavit contra justitiam, 
an quia peccavit contra caritatem, non bene -dis 
stribuendo facultates suns." Lecz istotnie rzecz się 
tak ma: Jeżeli kapłan z powinności $cisléy spra- 
wiedliwości obracać powinien dochody pozostałe 
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ma pobożne uczynki, iako niewłaściwy tychże po- 
siadacz, obowiązanym on iest zwrócić to wszy- 
stko , cokolwiek obrócił na inny zamiar.  Przeci- 
wnie obowiązek restytucyi nie ma mieysca, ieże- 
liby pochodził z obowiązku religii czyli miłości 
Jub posłuszeństwa tylko. Następuiace dowody oka- 
zuią, iż powinność tę wkłada na kapłana ścisła 
sprawiedliwość: : : : d 

1). Gdyby stan duchowny szukał” zbogacenia 
za usługi swoie, gdyby się domagał zapłaty i 
nadgrody za wysługi i udzielanie słowa bożego 
1 sakramentów ,sprzeciwiałoby się to naturze sta- 
nu duchownego i postanówieniu Chrystusa: »Dar- 
moście wzięli, darmo dawaycie (Mat. 10. 8.). A 
chociaż u Łukasza 6. 10. 7. czytamy: »Godzien iest 
robotnik swéy zapła'y,” Mateusz $. wyiaśnia te 
słowa, rozumieiac ie o samém utrzymaniu, gdy- 
mówi: »Godzien iest robotnik pokarmu swego”, To 
samo i Paweł ś. (I. Hor. ^4.) potwiérdza: Iżaliż 
nie gramy wolności ieść i pić? w. 13. Nie wié- 
cie, iż ci, którzy w świątyni robią, rzeczy zświą- 
tyni pożywaią? a którzy óltarzowi usługuia, u- 
czestnikami są ółtarza? w 1%. Tak tóż Pan po- 
stanowił względem tych, którzy ewanielia opo- 
powiadaia, aby z ewanielii żyli.” I w samćy rze- 
czy, nie zgadzaloby sie ż dostoieństwem praco- 
wników w winnicy duchownéy Chrystusa, gdyby 
prace ich pieniędzmi opłacano. Zadnym więcspo- . 
sobem nie można  poczytywaé duchownych do- 
chodów iaka zapłatę lub nadgrodę , ale tylko ia- 
ko dar na konieczne, na potrzebne Życia utrzy- 
manie, *) Kaplan tedy nie ma innego prawa do 
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*) Nou redditur sustentálio necéssitaga a populo; quasi 
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używania tychże dochodów , tylko iakie mu na- 
daie same tychże nazwisko; a gdyby znich co na 
inny zamiar obrócił, gdyby ie strwonił, stracił, 
obowiazanym byłby do zwrócenia tego. 

2do. Pobożni fundatorowie summy lub dobra 
swe kościołom i sługom ich do użytku oddaiąc, 
pie inny zapewne mieli zamiar. Rzecz ta wypły- 
,wa i z natury rzeczy, i z erekcyi wszellich wi- 
dzieć się daie; Wszędzie chciano okazać pobożny 
umysł, miłą Bogu uczynić ofiarę, a tóm samóm 
pomnożyć sobie zasługi dla osiągnienia nieba, 
Wszędzie chciano chwałę boża pomnożyć, nie 
zaś zbogacić księży, lub poddawać im środki do 
prowadzenia domu okazałego ,. wystawnych sto- 
łów, Zywola rozrutnego. Podobny zamiar nie 
byłby nigdy pobożnym uczynkiem, ani ofiarą Bo- 
gu się podobaiaca, ani zasługą na niebo. Wszak 
w piérwiastkowym kościele, iak się iuż wyżćy 
powiedziało, przeznaczali wierni swoie tak zwa- 
ne oblacye tylko na utrzymanie sług ołtarza , na 
potrzeby kościelne i na wsparcie ubogich. Poźnićy 
"nastały na mieysce oblacyi ofiary w pieniądzach, ' 
zbożu, ziemi, w bydłe, w* dobrach, zatrzymały | 
one przeto taka same naturę, co dawne oblacye, 
i maią tóż samo przeznaczenie. Pisarze kościelni 
i kanony (Can. 59. Caus. 12. qu. 1.) zowiąs ie 
powszechnie: vota fideliam, cżyli, ofiarami wier- 
nych Bogu zaniesionemi, czy to dla nadania więk- 
szych okazałości publicznemu nabożeństwu, czy 
dla wsparcia ubogich , gdy Bóg wszystko, co się 


a - 
merces illis, qui in caritate serviunt, sed tamquam 


stipendium , quo, ut possint laborare, pascuntur. S. 
August. lib. de past. et orib. c. 2. - 
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ubogim dawa, tak przyimnie, iak gdyby ie- 
mu samemu danej było. Zowią ie prelia pec- 
ealorum, Czyli okupem grzóchów, lub uczyn- 
kami miłosierdzia, maiącemi się przyczynić da 
żadosyć uczynienia za grzóchy, ponieważ sil- 
na miłość pokrywa mnogość grzéchów. Lowia ie 
patrimonium pauperum , dobrami oyczystemi u- 
bogich , czyli dziedzictwem tychże, bo są prze- 
znaczone przez pobożnych fundatorów na ubo- 
fich, na pozyskanie przyiaciół, którzyby ich przy- 
ięli do bram wieczności. Te tedy dochody, które 
. inaia kapłani, maia z sobą połączone pewne obo-. 
wiązki, pewne ciężary, gdy to, co od „uczciwego 
utrzymania z nich pozostaie, na pewne pobożne 
uczynki obrócone bydź musi. Gdy kto dziś dru- 
giemu; synowi nawet maiątek lub swe dobra pod 
pewnym warunkiem zapisze, zostaie obowiążkiem 
sukcessora dopełnić woli zapisuiacego, lub dona- 
tariusza; nie masz przeto wątpliwości, że z mo- 
cy obopólnéy umowy , a tém samém ze $cisléy 
. po9winno$ci, ze sprawiedliwości , zasad ohowiąza- 
„mym iest kapłan używać tak owych dochodów , 
by zamiary fundatora były osięgnione, a gdyby 
tego nie czynił, winien iest nadgrodzić to niedo- 
pełnienie. ROŚ 
5tio Rzecz ta tém iest iaśnieyszą; że à 
kościół sam ofiarowane dobra pod tymże warun- 
kiem przyial, i udzielił ich: do użytku ducho- 
wieństwu. Z początku zarządzali niemi biskupi , 
którzy ie obracali według pobożnych intencyi. 
daiacego. Poźnićy. dzielił kościół dochody na ^. 
części: na utrzymanie biskupa, na utrzymanie resz- 
ty duchowieństwa, na utrzymanie w dobrym sta- 
nie budowli kościeliych, i na wzparcie ubogich, 
i oraz rozporzadzil, Ze duchowni: nieposiadający 
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przy święcenin własnego swego maiątku, - gdy 
w czasie swego powołania zrobili maiątek z o- 
szczędzonych duchownych dochodów obowiazani są 
nabyty ów maiątek. kościołowi na własność od- 
„dać, ieżeli nie chca bydź winnemi ciężkiego grze- 
chu *) Przy podzielenia dochodów i dóbr ko- 
ścielnych zostaiacych zrazu pod zarządem biskupa, 
pomiędzy poiedynezych kapłanów, było bez wat- 
pienia myślą kościoła, aby każdy kapłan czynił 
ze swoićy części taki użytek , iaki wprzód biskup 
z całości był obowiazanym czynić, części bowiém 


owe podzielone musiały zatrzymać tę samę natu- 


rę i to przeznaczenie, iakie miały będąc w ręku 
iednego w całości. Ztąd pochodzi, że zbory i oy- 


cowie kościoła i po podziale owym nie zmienili. 


swego zdania, ani ustaw. **) Czytamy przeto, iż 
i poźnićy ustawą było kościoła, by, maiątek, ia- 
ki kapłan uzbiéral, nie z oyczystego ani z fami- 
linego maiatku, ale na duchownym chlebie, do 
kościoła należał, a nawet testamentem nie wol- 
no było nikomu go przekazać, ale go oddać trze- 
ba było kościołowi, którego iest własnością. (Cap. 


1. 5. de pecul. cleric), Dla tego ci, którzy dla 


ubogich przeznaczoną część na zbytki, lub inny 


*) Placuit, ut episcopi, presbyteri diaconi vel quicunque 
clerici, qui nihil habentes ordinantur, et lempore epi- 
scopalus vel clericatus sui agros, vel quaecunque prae- 
dia nomine suo comparant, famquam rerum domini- 
carum invasionis crimine teneantur, nisi admoniti eccle- 
siae eadem ipsa contulerint. Cone. €arlag. HI. Can. 

, ^. Vid. caus 19. qu. 5: can. 1. t 

**) Bernard ś. mówi: Res pauperum non pauperibus da- 
re, par sacrilegii- crimen esse dignoscitur ; sane patrie 
monia pauperum facultates ;cclesiarum. ` 
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nieprzyzwoity -lub niegódziwy ażytek obracaid, 
. zlodzieiami , zabóycami ubogich (necatores pau- 
perum):sa nazwami, Wszystko tedy, eo się dotąd 
mówiło, aż nadto-dowodzi, że przepis ów ko= 
ścioła, aby obracać wsżelkie od uczciwego ntrzy- 
mania pozostałe duchowne dochody na uczynki | 
pobożne , ścisłe obowiązuie kapłanów w sumienia 
czyli powinnością iest sprawiedliwości ` ścisłóy , 
nie zostawioną wcale dobróy woli lub' miłosier- 
dnie" snióńiac? Wda SPD qve = 
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Jaki wieść żywot maią kapłani. Rady, Jana: 
—. "Trithemiusza, Opata Szpanheimu. © 

-Każdy | wiek, każdy kray niéwał pewne an 
ulubione. nauki , szkodliwe to nauce zdrowéy ko- 


` ścioła, to czystości obyczaiów, to zasadom kapłań- 


skiéy karności. Za to nie zostawiała nigdy opatrzność 
kościoła bez obrońców pobożnych, gorliwych da- 
iacych -opór mocny złemu, zaynmiących się kształ- 
ceniem młodzieży na uczonych i bogoboynych ka- 
płanów. Nie było pewnie smutnieyszych dla kościo- 
da czasów, iak była epoka tak zwanéy reforma-. 
cyi. Całe państwa zostały 'w sobie podziełone ;: 
chłopstwo podnosiło bunty krwawe; kościoły nay- 
pięknieysze zostały oderwane od głowy; zabrano 
i.na świeckie użytki obrócono wielkićy wartości 
pobożne . fundusze. Seminarya zniesiono; biskupslw . 


. nie osadzano , nieposłuszeństwo, niezgody, woy- 


ny rozwolniły obyczaie 1 ludów i pastérzy. W cza- : 
sach Lutra reformacyi miał atoli kościół w  kaZ-. 
dym kraiu wielkich mężow, podobnych naszemu 
Hozyuszowi. W Niemczech mie. tyle iest znany 
dziś Opat Szpanheim , zmarły w, Wircburgu 1519. 
(Z licznych dzieł iego przytaczamy jedno krótkie : 
. De sacerdotum vita instituenda, libellus, które 
r. 1577. w Brixen zostało powtórnie wydaném, . 
i listem pastérskim Biskupa Gurku Xięcia krzy» 
stofora Jędrzeia duchowieństwu zaléconém. l)aie- 
my ie zaś, dla wewnetrznéy zalety tegoż, nie w wy. 
ciagu, ale całe sądząc iz i w  maszych. czasach 
„wielce się' przyda kapłanom odczytanie tegoż. Nie: 


" daiemy zaś przekładu iego na polskie , gdy ka- 


, 
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. plani łacinę tę zrozumieia, a nie wszystkim mos 


£e czytelnikom przydałoby się przepolszczenie. , 

Na czele dziełka stoi, Hexastychon ad Lecto- . 
rem? | o ; 
Hocce pium castis evolvet moribus alter, 

"Pectore at impyro perleget alter opus: 


| „ Gaudeat ille parem: monitis se ducere vitam; - 


i Speret et aeternae praemia grata domus, 
Hic timeat, recto melior nisi, dogmate fiat, . ' 
"'Sentiat ultorem ne sua vita Deum, — ' — '. 
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Capit primim; 50000007 
© Petis a me, Nicolae; frater amantissime, et" 
crebris Epistolis instas, ut tibi. formam in Sacer-' 
dotio laudabiliter vivendi 'styło commendem. Su-* 


pra vires ingenii me laborare. compellis, morsi- 


usque aemulorum lacerandum ,exponis, qui me 
ex hoc. praesumptuosum judicabunt, quod viam, . 
quam ipse necdum ambulare didici, tibi vellem | 
demonstrore. Et quanquaní seresita habet, malo: 
tamen aemulation Mine judicium, quam chari» 
tatis in te meae ferre detrimentum. Tanta enim: 
dilectione te semper colui, ut negare tibi quid- |. 
piam postalanti nunqiam consveverim. Cupiens i- 
taque satis facere precibus tuis, normam, vivendi - 
ex scriptis. Sanctorum tibi commendare volui: Non ^ 
quod’ statui tuo: prorsus ex omni parte suf-- 
ficiat, sed pro qualicunque principio ad honestam 


~. conversationem te, si velis, inducat. Inprimis ita < 


que te moneo, ex' definitione: Nominis, statum 
pensare indictae conversationis. Etenim dicimur 
Clerici, quotquot in sortem Domini sumus spe- 


 sCialiter electi. Interpretemur “itaque vocabulum 


Dominis, et intelligamus qualitatem praeceptae ho- 


Li 


r 


Lu 
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"o M nestatía. 'Cleros etenim graece, sors interpretatur - 


latine. A eleros ergo Clerici, in Domini sortem . 
dicuntur electi. Si nos igitur in Dei sortem vo- 


. catos agnoscimus, cur adhuc mundo militamus > 

^ Ad quid in terra morientium haereditatem quae- ' 
'yimus, qui Deum se nobis pollicentem  haeredi- 

tatem expectamus, In veteri nainque. testamento 


legimus; dominum Sacerdótibus et levitis praecé- 
pisse, ne inter 'filios. Israël Fratres suos accipe+ 
rent haereditatem, eo quod ipse haereditas esset 


- eorum, Nunc ergo si esse te clericum existimas, 


debes a ceteris hominibus excellentia conversatio- 
nis honestior incedere, et mundi "huius perituras _- 
divitias. minime amare. Quia si animum tuum sae- 


culi haereditati submiseris; extra sortem Domini 


cum: insipientibus:collocaberis, Non enim: digna- 
bitur te Dominus inter. électos suos. recipere, si 
post àurum abiens, mundum: decreyeris` amare. 
'Turpissima ést im Sacerdote Christi avaritia, quae 
servum Dei ministrum faeit idolorum. Haec. si 


animum turim semel eeperit, nunquam sui. 


compotem, amplius dimittit, Nemo enim potest du- 
obus” dominis servire dissentientibus: non potestis 
inquit, Deo servire et Mammonae. Non poteris - 
homo esse clericus, si fueris avarus, Scio autem, - 


et longa experientia tecum. conversando: didici, 


quoniam Natura parcum te genuit; cave ne do- 
nawa gratiae ad fonienta convertas avaritiae, E» 
nimvero. qui volunt divites fieri-in hoc saeculo, 
frequenter. in tentationes incidunt diaboli. Opor- 
tet autem Ministraum Dei segregatum esse a sol- 
licitudine mundi, quia non potest ad Deum ire 
mens libera, si terrenis curis fuerit implicata, 
Hinc coronas vasas: portamus in capite , quatenus 


. abjects. superfuitatibus Jibere ad., DEUM. ascen» 


X: ^ 


sum paremu; in cogitatione. Crines namque eapi- 


tis superfluitales terrenae,  disignant aclionis. Et. 


sicut ex superfluitate humoris crines capitis pro- 


veniunt, sic ex amore pecuniae solicitudines ntun- ` 


| at cupiditas, rie libidinis ardor animum tuum. cum : 


di crescunt, Cum . ergo crines capitis- in 
modum coronae abradimus; moneinur, ut ministe- 


rio Dei applicati omnes mundi curas Contemna-. 


mus. Sicut autem caput pars est eminentior.corpo- 


ris, ila mens, vis suprema rationis. Jncirco autem 


coronam gestamus in. capite, ut terrenis curisab- 


soluti, ad Dei contemplationem liberius elevemur 


in mente. Unde et nos claustrales , qui Monachi 


dicimur, toronis amplissimis ornati , Crines paucio+ 
res in capite relinquimus, ut nos activae vilae mor- 
tuos in contemplatione coelestium , vacare peram- 
plius ostendamus, Attende punc definitionem no- 
minis, et eura condigni4 vitae meritis sorti respon- 
dere Superni Conditoris. Omni . custodia serva 
cor tuum, ne te in profundum avaritiae demet- 


peccatoribus. in .coenum luxuriae detrahat; ne 


superbiae fastus te ad inferos sive fine cruciandum 


secun: trahat! Cave ne per huius mundi curas u 


'Sorte-Dei decidas; cave ne famam boni nomi- 


nis perdas, cave ne in via contemptorum Det per-- 
gas. Ruinas multorum in. circuitu Sacerdotum.con-* 


sidera; et de tuo semper: periculo siwmili formida. 
Nusquam inter mortales securius vivitur, quam 
ki periculum semper timedtut, Unde'scriptunt esl; 


Beatus homa, qui semper est pavidus, qui autem 


mentis est durae , corruet in malum. Enim vero 


4 


periculum qui timet, cavet, qui negligit, incidit. 


* 


Oportet. Ministrum Christi, sacerdotem Dei virum 
esse, non puerum; ut sciat et intelligat, quale 
Onus susceperit, pro cuius administratione ju dir 


t U 
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stricto Dei judicio sit redditurué rationem. Sit er-- ~ 
go prudens, sobrius, castus et quielus, sit pudi- 
cus, benignus, mansvetus,' ut qui plebis indo- 
ctae praeceptor constituitur, nullum de sua con-. 
versatione contemptum  patiatur. Sacerdotis est, 
interrogatum respondere de lege, vitia subditorum: 

, per verba sanctae praedicationis constanter argu- 
ere, et nulla pro veritatis amore adversa formi» 
dare, Oportet: eum , qui Sacerdotio in populo Dei ^: 
fungitur, virum doctum esse in lege divina, ut 
sciat in tempore nova proferre et vetera; ne in- 
ier canes mutos non valentes latrare officii sui per- 
"dat dignitatem. Tuum nunc est, o Nicolae, alio-: 
rum: vitia sedula monitione arguere, et te vitiis 
alienum’ exhibere, ne, si vitiosus crimina arguas, 
temet ipsum damnandum reddas. Nemo enim in 
aliis cohfidenter potest reprehendere, quod secon- 

- scientia teste, meminerit cominisisse. Oportet er- | 

go illu esse irreprehensibilem, qui aliorum pec- 
cata sedet iudicare; quia »qui in se committit, 
quod in aliis arguit, non emendat, sed provocat.' 
Sacerdótes h$pocritis similes inveniuntur, qui de- 
lnguentibus: Fratribus ‘in levioribus itascuntur, - 
et sibi in gravioribus nolunt a quoquam indigna-: 
qi. Misera bumanae fragilitatis ' conditio, peccato- 
yem peccator Condemnat, et disparem fert in- 
pari crimine sententiam] Mentiar, si nom,multo- - 
lies proximum. suum: de fornicatione arguit adul- 
ter, pauca in alio vitia condemnat, iudex in mul-- 
tis vitiosus, et ut suam pravitatem occultare va- 
leat; omnium delicta manifestat. Contrá quem a. 
Domino dicitur. Hypocrita| ejice primum" quem . 
gestas trabem: in oculo proprio, et sic festucam ` 
videas in alieno. Quid farem reprehendit Sacrile- : 
gus? Vitiosum sceleratus arguit. Infructuosa pror- ` 


- 
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fus. erit correctio, quam vitae .comfnaculat ae- 
qualia turpitudo. Ut igitur. careas Hypocritarum 
opprobrio, cave , alterius Corrector in simili de« 
linguere peccato, Nunquam fiet utilis correctio 
in subditis, dum is, qui praeest publicis submit- 
tit colla. peccatis. Enim vero jus correctionis amitti- 
; tur, quando correctorisconversatio subditorum vitiis 
inquinatur, Sacerdotii vilescit autoritas, si honestas. 
„tem conyersationis publica corrumpit iniquitas; 
Omnis igitur correctio in suo aufore sumat exor-: 
dium, et sic deimum -secura procedat in publicum. * 
Suspendat correctionis ad tempus sententiam, quem ` 
In." crimine simjli, conscientia propria remordet. ` 
Corruptus iam est ut plurimum status credentium ^ 
et est sicut. populus. sic | etiam "Sacerdos. Omnes - 
avaritae student,a maiore usque ad infimum. Vae 
genti peccatrici., quae semper ad graviora: prola- . 
bitur, dum. pari delicto. obnoxios. suos judices 
intuetur. Ad tantam nunc miseriam. devenit auto- 
ritas ecclesiastica ,. ut Sacerdotum verba jubeamur 
amplecti, non. facta. -Dicunt enim de. semet. ipsis 
infelices Presbyteri, inquinationis. stae testimo- 
nium. perhibentes: Eruditionis nostrae verba vosy: 
9 Christi fideles, attendite, exempla cavete. O ver- ` 
à confusione sempiterna dignissima, quae quane |. 
lum ex doctrina erudire populum Dei. debue= 
rant , tantum ex operibus perversis. scandalizant, - 
„Indocte, rudes, iam sine discretione meriti ad sa- 
-eerdotium | veniunt, qui. moribus suis pessimis 
testy oves infeliciter occidunt. Nulla iamin or- 
inandis clericis vitae Sanctitas requiritur, literarum - 
eruditio nulla postulatur,- conscientiae puritas non 
, attenditur? Sufficit apud. eos,.si currentem Soris 4 
lem possit construere, si cuius parus orationissit 
ominus respondere, si vita, €t most, intelligere. 
SZW 
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Vae nostrae tempestatis Episcopis, qui saćeni.: *- 
bus negotiis intenti, Crüiuationes clericorum non 
considerant, sed Curam examinandi imperitis Jo- 
cant, Quam districtam sunt subituri sententiam , 
qui-se totius in Ecclésia muli exhibent causam ? 
Enim vero cum oporteat Sacerdotem fidelium do- 


tum eśse et sanctum, qua temeritate imperiti ad 


sacerdotium veniunt, qui nec se,-nec alios eru- 


. ire possunt? Neque enim sine doctrina bona in 
- Clerico vita sufficit, neque doctrina sine vita po- 


pulum "salubriter erudit. Nam doctrina sine mo- 
ribus doctorem perimit, vita sine doctrina inuti- : 


lem facit. Latratu siquidem canum et baculo Pa- 
storis, rabies luporum fuganda est. Pastor itaque 


ecclesiasticus per vitam bonam ovibus suis, exem- 
plum iustitiae praebeat, per salutarem doctrinam 


 inentes auditorum paséat, ne si unum sine alte-- 


ro faciat, vel se negligut, vel gregis curam in- 


fructuose agat Heu quid dicam de Sacerdotibus 
ngstris indoctis et vitiosis, üvaris, luxuriosis et 
pessimis? Pudet me loqui et stłere non %valeo. 
Prospice tibi, Nicolae carissime, ne imitator eo%. 
rum fias, qui contemptis codicibus Scripturarum, . 
ludis et potationibus diem totum vacant, qui sé. 


mulierum commixtionibus maculant, qui pravis 
suis moribus multos in lege Dei scandalizant. E- 


sto in fopulo Dei honestatis exemplar, in omni- 


"bus, quantum feri potest, teirreprehersibilem ex- 


'ribeas, ut omnei de te malie suspicionis occa- 
sionem tollas. Oportet enim testimonium. babe- 
te etiam ab his, qui foris sunt, quia praedicandi 
sermo faćile contemnitut, cuius vita malis suspi- 
cionibus in populo notatur. Te ipsum itaque bo- | 
norum opermń cultorem, exhiheas; quatenus po- 
pulum Dei mon minus exemplo quam sermone 


n 
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informate queas. Quod tu salubriter possis pere 
ficere, consortia indisciphnatorum cura declinare, 
quia vix sine reprehensione vivere sufficit , qui. 
malorum consortia non. fugit, Dicit enim Scriptu-. 
ra; Cum sancto sanctus eris et cum perverso pere, 
verteris. Et iterum ; Qui tangit picem inquinabi- 
tur ab ea. Unusquisque propositi sui delectatur ha- 
bere consortium. Nam isi pedem tuum a convene 
tu malignantium. non probibueris, subditorum de- 
tractátionibus . omni tempore subjacebis. Facile 
decipitur juvenilis animus consortio, peryersorum. 

Juvenis es et in utramque partem flexibilis, 
Idcirco summa tibi diligentia invigilandum „est, ne 
indisciplinatorum consortio depraveris, Nihil enim 
sic juvenibus nocet quemadmodum prava. exem- 
pla seniorum. Quanto vero junior es, tanto tibi 
majori . sollicitudine curandum est, ut vitam tuam 
<in sinceritate timoris Domini custodias. Scriptum 
-est enim : Adolescens juxta viam suani etiam cum 
senuerit, non recedet ab ea. Quod juvenis didice- 
ris, in senectute practicabis. . 


< De. fugiendo Consortio Mulierum. | 


Caput secundum. 

1 A 3 $ \ 
- De faeminarum autem familiaritate: (quae Sa- 
cerdotibus Dei perniciosissima est) quid dicam, 
cum decreta Sanctorum. patrum banc. illis distri- 
cta prohibitione interdicant? Si tibi beatisimi pa- 
tris Hieronymi monita praescripsero, illico „excla- 
mabis: domum gubernare sine ministerio famulae 
non valeo, cibos mihimetipsi parare. non sufficio, 
"mundare vestes sordidas nolo. Quid, inquis, mibi 
‘Praecepta: Hieronymi allegas , quae non ligant ni-. 
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si" *óluntatem? Quis Hieronymum ^ legislatorem: 
meum. constituit? Sacrosanc!a, inquam, 'Ecclesia: 
universalis dicta: illius approbat, inter Canones 
praćcepta ejus de hae materia lata locat, et tu 
contra tantam aütoritatei mutire praesumis? Sed 
« diceres: Legem hanc 'abrogavit consvetüdo con- 
traria, quae pro jure ex multo tempore est ha- ` 
benda. Sed mentitur iniquitas: sibi, et stulta con- 
sideratione in semet ipsa decipitur: Consvetu- 
do bonis tnoribus contraria nunquam legem' aut 
tollere, aut constitueré potest, Et quid tam con- 
trarium honestati Sacerdotali, quam adolescentula- 
rüm contubernio delectari? Periclitatur castitas, 
dbi"inter Mulierculas Sacerdotum transit Societas. 
Prima enim et fortissima clericorum tentamenta,. 
ex frequenti accessu .mulieram proveniunt. Mul- 
tos prostravit stuha praesumptio, qui manibus 
(üt ita dixerim) "instrumenta Victoriae hostibus 
tradiderunt; Bificillime vitatur periculum, si occa- 
sio/rioń vitetur, "Enimvero dum. faemina‘ mora- 
tur cum clerico solaque residet cum solo, cihos 
comedenti praeparat, lectulumque dormienti com- 
ponit, alloquitur, arridet fomenta libidinis admi- 
nistrat. Quantumlibet sancta sit faemina, semper 
clerico est timenda: Nam sicut scintillae de car- 
bonibus prosiliunt, ita virus concupiscentiae ex mu- 
lierum assidua -familiaritate diffunditur. Janua 
Diaboli, porta inferni, via iniquitatis, scorpionis 
que dira percussio, et nocivum genus fallendi, 
Viro: casto familiaris est faemina. Cum proximat , 
stimulat ; cum loquitur, incendit; cum tangit, ve* 
hementer exurit. Non damnamus sexum; sed ca- 
stitatis denuntiamus periculum. Legimus $. Augu- 
stinum tantopere fugisse faeminas, ut. domum su- 
am episcopalem, nec sororem. propriam ' ingredi 
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permitteret, Novimus et nos complures Sacerdos 
tes, qui et domum et plebem: sibi commissam ; 
sine ministerio famulae multis annis innocue gu+ 


, bernarunt. Neque enim tibi difficile erit. imitari, 
quod alios conspicis actitasse. Cave ilaque et: cone 


sortio Adolescentularum ne appropies, cum 'eli- 
am inter anus difficile sit caste vivere. "Memen- 
to cum quo loquaris in altari, et os divinis dni» 
nisteriis consecratum ne effundas in oscula mere- 
tricum. Turpissimum est enim manibus . sanctae 
unctionis oleo consecratis, quibus. Dei filius tene- 
tur et immolatur, tactibus pollutis contingere mu- 


"lierem. Ne dederis maculam gloriae tuae, et no- ` 


% 


men tuum cunctis in opprobrium. Te cuncti in 
‚publico, te in agro rustici aratores et vinitores 
quotidie fortiter lacerabunt; si cum faeminis (ma- 
xime junioribus) juvenis ipse habitare praesum- 
seris, Eris in proverbium et derisum omni populo, 


- si juvencularum domicilia frequenter fueris ingresus; 


contra hostem tuum invisibilem , qui latus tuum, 
semper insidiando cirćumvolat, omni tempore 
vigila et juxta Nasonem malorum principiis obr 
sta quando ‘adhuc infirmiora sunt tentamenta. Nam 
(sicut; videmus) posteaquam: clericus semel cor- 
pus suum amplexibus meretricum exhibuerit raro 
vel nunquam ad perfectam emendationem redit. 
Omnes enim, qui perverso amore vexantur, quan- 
io diutius in caeno luxuriae jacuerint, tanto dif- 
ficilius ad sanitatem mentis revertuntur. Figit 
in corde humano radices vitium fortiter invetera- 
tum. O quot hodie Sacerdotes in Dei Ecclesia 
sunt, qui in profundum luxuriae submersi longa- 
nimitatem Dei contemnunt, sicut. scriptum est: Im- 
pius cum venerit in profunda malorum; conte- 
mnit, Multi sunt, non est dubium, inter clericos 
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libidine sordidati, qui cum a principio suae pro- 
motionis caste vivere proposuerunt, ex negligen- 
ti sensuum custodia decepti, nunc sine  o- 
mni timore Dei, quasi licenter ex  consvetudine 
meretricibus commiscentur. Nihil peccati consve- 
tudine deterius, qua fit, ut crimina gravissima ve- 
lut minima aestimentur. Fortissimum peccati vip- 
culum. est consvetudo peccandi, quae tempore 
crescit, et mora virium. sumit incrementa, Opti- 
me igitur adversus incendia carnis consuluit qui 
in carmine dixit. ; 
>i- Principiis obsta, sero medicina paratur, 
Cum. mala per longas convaluere moras. 
Sed propera,nec te venturas differ in horas : 
Quinon est hodie, cras minus aptus erit. 

Non tardes converti ad Dominum, dicit Scriptu- 
ra, nec differas de die in diem, quoniam quanto 
poenitentiam diutius abstuleris, tanto minus aptus 
ad poenitendum eris. Ascende nunc mentis tuae 
speculam, et vide stultorum- insaniam Sacer- 
dotum; qui a vilibus. concubinis ducuntur captivi, 
ut non, quaecunque volunt, ista faciant, sed quae 
sibi a scortis praecipiuntur. Videres interea sto- 
lidum clericum assidere Concubinae suae et aper- 
to ore illam. intuentem , quae si arriserit ei, ri- 
det, si fuerit indignata, blanditur ei, donec recon- 
cilietur in gratiam. Captivusducilur per faeminam 
infelix Sacerdos, et qui alios regere debuerat, 
ancillae suae dominio superatur, O quis crederet, 
quantos inter haec miser gemitus emittat, quo- 
ties hoc durissimum archidiaboli | jugum abijere 
cogitet, quales. in corde suo dolores portet. In- 
terdum denique tanta contra bestjam suam di- 
splicentja tangitur, ut eam: a se repellere. crasti- 
no meditetur. Interea dat verba. contumeliosa et 
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recipit, demumque post verba venitur ad, verbe- 
xa, perculit, et percutitur, maledicit et. blasphe- 
matur. O stupendum spectaculum, caput Sacerdo- 
"tis, quod contingere non licet Principi, manus . 
meretricis lacerant percutiunt et confundunt, De- 
mum post maledicta et verbera, ad fletum se 
faemina vertit, lacrymas diabolo- infundente emit. 
tit, quousque tandem ad misericordiam captivum 
infelicem. revocet, sibique placabilem reddat. Cer- 
neres nunc mutatum subito clericum et lacrymis 
Abrae suae adeo commotum,ut qui injuriam su- 
sceperit, prior veniam deprecetur. Mensa de hinc . 
apponitur, convivium. instauratur, verbis miscen- 
tur suspiria, novarum. commercia tractantur nu- 
ptiarum. Sedet inter haec stolidus Sacerdos, de pa- 
'"tientia et mansvełudine disputans, se. in amicam 
deliquisse suspirat; ad ejus gratiam recuperandam 
totis viribus laborat. Quid :post renovatam ` gera- 
tur amicitiam , tibi cogitare. polius licebit, quam 
mihi loqui. Non est timor Dei ante oculos Sacer- 
dotis .vincu]is concubinae ligati; de poenis infer- 
ni. pavor nullus, nulla Sacerdotalis cogitatio - di> 
gnitatis, nulla memoria publicae honestatis. Adeo 
vitium hoc incontinentiae in clero jam praeva- 
luit,ut quasi coeperit. esse licitum, quia publicum 
est. Miseranda generis humani conditio: . qui ali- 
! orum scelera debuerant emendare, graviora cominit- 
tunt. Sedent, proh pudor, in villis et. Urbibus 
publice Sacérdotes, concubinarum suarum: comz 
mixtione | diffamati, quorum tantus: hodie inve- 
, mitur numerus, ut si Praesul aliquis in sua dioe- 
, tesi. tales voluerit corrigere, sola multitudine 
victus, a proposito. terreatur. Si cujuspiam exta: . 
libus domum. ingrederis, offenderes aliquoties Sa- 
cerdotem suum infantuluwm, fornicationis pateznae 


testem brachiis bujulantem, et inter legendum hø- 
ras canonicas, plorüntem consolari: verbis et can- 
tibus, videres quoque surgentem de lecto patrém 
“infaustum natum excipere genibus, osculisque 
porrectis illum in dextro genu locatum, in sini- 
stro Breviarium. Inter orandum ridenti infantulo 
arridet, ploranti blanditur crebris tacentem ver- 
bis affatur et nutibus. Interrea blanda Mater 
occurrit, de manu Patris dulce pignus codicem ra- 
pit, folia tractat, lacerat, fluentibusque ex ore sa~ 
livis, geniloris permissu commaculat. Nulla in- 
ter haec oranti devotio, nulla verbis adhibetur 
intentio, sed omnis sollicitudo in consolatione plo- 
ranlis consumitur. Cadunt verba ex ore orantis . 
confusa, crebrisque infantuli osculis interrupta , 
adeo ut oratione completa, vix se meminerit 
orusse, Interea nolam trahit aedituus, ad sacrifi- 
candum altare componitur, a populo in. Ecclesia 
hieros expectatur. Accurit lotis manibus in lotio 
pueri Sacerdos, vestes sacratas, quanta potest fe- 
'"stinatione induit, Sacrificium Dei districta mente 
consumit, O conscientia, ubi interim manes, ubi 
contempta jaces? O tu miser, qui Dei filium pol: 
Jutis manibus contrectas, quousque animam tuam 
vulneras, laceras et interiwis? qua denique te- | 
aneritate accedis ad altare corpore et animo. poles... 
litus? Nisi magna Omnipotentis Dei miseratio ad. ~ 
tempus tibi parceret, te in altari, Angeli provo- 
cati indignatione gravi percuterent. Ubi est vo~ 
tuin: castitatis perpetuae, quod in manus. Episco- 
pi (cum te ordinaret) promisisti? Ubi est Sacer- 
doli tui assumpti reverentia?'" Peccasti, quare 
non agis poenitentiam? Quousque longanimitatem 
Dei contemnis? An ignoras, quod patientia Dei 
ad poenitentiam te adducit? Tu autem secundum 
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duritiam tuani; ét cor impoenitens thesaurizastibi 
iram in die irae, et justi judicii Jesu Christi. Pu- | 
to quidem in futurum poeniterę cogitas sed quam, 
sit .proxima poenitentiae ampülatrix mors minime 
pensas. Enim: vero; Misericors Deus, qui veniam, 
poenitenti promisit ,. differenti diem crastinum non 
spopondik Clericum autem , quem faemina coba- 
bitans semel captivum. abduxerit, nunquam. aut 
vero liberum nisi morte interveniente dimittit; 
Transeo; quod. multi concubinarum suarum dolis et 
maleficiis usque adeo plerumque dementaniur ut 
se:ab illorum iurpissimo amore nequaquam pos- 
sint excutere. Horret auditus facinore meretricum 
Bec pudicitiae sinceritas. audire patitur, qualia per- 
petrantur. Ex hkutamenio pulmentum dominis suis. 
conficiunt, et dum eos. ad amorem suum cupiunt 
alicere, in cholicam et insaniam convertunt. ` 
Horrendis maleficiis, et superstitionibus, suis con- 
cupisceníiis Sacerdotes implicant, donec ex bau- 
stis paulatim. viribus, eos penitus inutiles red- 
dant. Beatus homo, quem DEUS a Muliere ma- 
la, et luxuriosa custodivit, Non est iniquitas su- 
per malitia mulieris, quae malis amoribus fruitur, 
Quidquid excogitat , tentat, quidquid potest, au- 
det. Nemo credit, quibus studiis, viis et adinven- 
tionibus. utitur, ut eum quem dicipere . co- 


“gitat, suis voluptatibus indissolubili vinculo pro» 


.sternat, Ad vóta se Domino suo conjungit, non, 


quia diligit »sed quia cupit. Concubinarum etenim 
turba praedam . sequitur, non Sacerdotein. Quo- 


usque dives est, omnibus abundat, latus domini 


non deserit. Si, autem pane indigere coeperit, con- 
cubina ad alium se convertit. Interdum vero gna-. 
torum intuitu Sacerdos et concubina usque adeo 
conglutinati sunt, ut separari ab invicem (nisi per 
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mortem) nulla ratione possint. Fieri etiam solet, 
ut praebendas suas nonnulli. malint dimittere, 
quam. coneubinas. Quid primo Praeceptori tuo 
contigerit, non ignoras, Is sacro Meretricis illius. 
amore (quam novisti) miserrime seductus cum 
propter metum, viri cohabitare ei publice non au- | 
deret, patria, domum, cognatos, ac quae: habebat. - 
„beneficia contemnens, ut illa frui libere posset , 
cum ea clam fugiens discessit. Et nemo, quo abi- 
erit, in hodiernam diem novit. Scio, quendam ex 
„concubinariis. Sacerdotem, quem cum pro suo pec- 
€ato inter. me et ipsum, mcreparem: adhoc fina- 
liter. induxi, ut continentiam deinceps perpetuam 
' in manus meas vellet: promittere. Cumque urge- 
„rem, ut mox ;Concubinam ejiceret, respéndebat: 
Non. possum. Quare, inquam? Si eam (inquit) ejice- 
.rem ,-quis.. infantulorum meorum curam gereret? 
Habebat. enim ex eajam duos pueros. Pauper (a- 
jebat) sam; pro mercede locare illos non valeo. 
Matrem. itaque , donec infantuli . crescant, non 
'ejiciam, ne reuś sanguinis fiam, Castus tamen ero 
cum casta, nec ulla, deinceps commixtione illi 
-sociabor, Et. quid. facies (inquam) si priusquam 
jsti creverint , alii in locum eorum surrexerint ? 
luravit se id velle cavere, ne fieret, Non emen- 
dabis (inquio) culpam, mist ejeceris concubinam. „ 
Difficile: est, assveta relinguere et a pristinis vitiis 
; (praesente: oceasione) abstinere. Nemo serpentem 
fovebit.im-sinu illaesus, Abiit homo in domum. 
. śnam, et. domestica scelera usque in hunc diem 
: ñon deseruit,  Consideravi opera Bei, quoniam 
quem ille  despexerit, nemo potest emendare. 
Adeo difficile. est sacerdotem semel in fornicatio- 
nem lipsum. ad: castitatem ilerum posse resurge- 
fe, ut ex omnibus unum vix quaeasinvenire. Nam 
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i jnxta- scripturam: Qui facit peccatum, servus. pec- 
cati est, turpi amore qui semel , subijcitur, vix 
unquam ex toto liberatur. Facilius enim fornica- 
tio fugitur, quam emandatur. ldcircó moneo te 


et obtestor ; ut consortia mulierum fugias, ne fa-- 


mam boni nominis perdas. Semel quippe infa- 


matus de fornicatione Presbyter amissum nunquam. 


recuperabit honorem: sed et colloquia faemina- 
rum devita, crebras ix foro salutationes. declines, 
quiá per levia yerba venitur ad pessima facta. 


Niultos enim decepit in cauta faeminarum allocu- 


tio. Omni tempore vigilans esto, nec tibimet ipsi 
unquam confidendum duxeris, quamdiu , in caf- 
ne vivis. Complures enim in séneclute lapsos a- 
gnovimus, qui sibi de victoria praeterita securi 
videbantur. Nunquam enim deest homini tentas 


tio, quousque in hac vita conversatur. Si veró cu- , 


ram domesticam. sine ministerio faeminae agere non 
vales, vetulam de tua „cognatione probam, assu- 
mito de cujus cohabitatione nulla in populo su- 
.Spicio oriri possit. Verum. tamen hoc ante omnia 
Cuveas, ne in famulam maritam sumas. Quod, enim 


DEUS .conjuxit, homo non. separet. Non caret SÜK 


spicione mali, cohabitatio uxoris*yśri alieni. Vo- 
lo te, quoad fieri, potest, testimonium bonum ha- 
bere ab omnibus. Reddant te aliena, pericula cau- 
, jum, et, ubi multos. cécidisse conspicis, ne. in cau- 


‘tas Po huase velis. Memento quod. fortissimi: sas 


pay cd viri ab origine mundi usque im 
] 
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anc, diem per Mulierum consortia perierunt, Adam . 
protoplastum faemina decepit, et eo supplantato , . 


nos omnes. interfecit. A principio | conditi, orbis 


per Mulieres filii DEI peccaverunt, et suis scele- | 


ribus cataclysmum super universum mundum. in 


duxerunt. Excuntes quoque. de Aegypto filios lsra- 
; ^ A z» 
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al, Mulieres allophlorüm  próstravérimt'in: dez | 
"serto. Quid ista recensemus, ewit omnium homi- - 
nam fortissimum Samsonem, vilis "meretriculaca » 
ptum. suts’ amoribus. tradiderit in mortem ^et op- 
probrium ? Nemo: de sua fortitudine praesumat, 
rémo. de pristina castitate confidat, quoniam , qui 
shepe hodie fortiter. stare cernitur . Gras in pro- 
fundam" fornicationis cadere videtur, Sapientissi- 
i»us Salomon dolos Mulierum cavere hon potuit; 
quis modo tutus erit? Cadit gladio Mulierum for 
lis et sapiens, et nós fragiles insipientesque de. 

*secńrilate praesumimusP Dicit enim, „qui cecidit :- 

Melior est iniquitas viri, quam Mulier bene fa- 

ciens, T'utiüs est cohibere viro iniquo; Yuan fac» 

Mine bonae, Adversárius enim: chstitatis,: diabolus, 
fiunquam cessat cásto Vire ifisidids porere;si ma- 
feriam decipiendi póteńit fmvenire, astutus. cum 
sit, novit ad tempus "Wissimiülére , donec tandem „ 

M una hora omnem Taboret et praemium trans- 
áctae continentiaé "possit evertere; Irgerit se: pau- 
latim amantibus , et sób Specie charitatis: christi ` 
anae dulcjà de virtutibus et vitii verba: semitiat/ 
quousque in laquet eriininis iicàutos trahat. Jare 
fiviharius deinceps loqui incipiunf, secretiorasma — . 
quaeque alterttrutm àperiünt, contingere se dnte. 4 
nibüs paulatim &assvescunt. Demum per matuos ri- 

' sis fütura parantur connubia, et dum exsonsvea , 
tudive familialiter vivunt, in foveam- diaboli sts 
bito cadünt. Postea vero quam semel in mutuos 
réatus ceciderunt, videntür sibi faetum aliqwah= / 
tulum abhorrere, sed a coćpto non facile pos+  - 
sunt recedere. Pérgünt igitur via, qua coeperint, o. 
et quanquam in principio conscientía scelus ab+ 
herreat, tame 'ex: consvetudine paulatim id levius 
portat, 'Et primum quidem cum quodam vere* 

^ ` , 1 ^ M 
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cundo: timore Jascivire incipiunt, sed ; dbinceps 
prava consvetudiné  obcgevati amplius- non. eru- 


. bescunt. Venter interea secreti conscius incipit tu- 
. mescere, et scelus, quod latuerit, in publicum 
. propałare. Nascitur postremo in.fantulus , et bre- 


ve tempus pater et mater erubescunt, et slatim 
ad consveta crimina revertuntur. Jam yero dein- 
ceps omnis, verecundia: procul abjicitur, cox ciens 
tiae oculus ohcoecatur, timor Dei et inferni a 
memoria penitus repellitur. Vivunt jam. licenter 
„in peccatis, diabolíco glutino conjuncti, vivunt co- 
ram "hominibus diffamati, vivunt a Deo. alieni, . 

in desperationem. tox crimen. inveteratum vers -` 
titur» poenitentiae remedium | deridetur. longani- 
mitas patientiae Dei confemnitur. Interea Sacerdos 


. usque eo libidinis servus efficitur, ut sine Con- 


cubina vivere non posse videatur. Potest quidem. 
emendare peccatum, sed renuit, quia se vinculis 
luxuriae involutum dalectabiliter sentit, Propositum: 
poenitentiae iftfuturum sibi pollicetur assumere, yiz; 
jom suam promittit emendare: sed dum. inler cri- 
mina ‘voluntatem: poenitendi procrastinat , et, tem-. 


; pus et posse pariter amittit, Hinc- fit, ut sane Sa- 


cerdotes Concubinarii ad remedia poenitentia -sa~ 


- lutaris rato veniant, quia. vitam suam: adhuc diu 


prolongari sperant” In tantum quippe- nonnulli ,. 
dinbolicis i mitten p ee Jk „nihil aliud, 
quam carnalia cogitare valeańt, nihil de futura, 
retribulione curent. Plus diligunt sceleratam Con- 
cubinam, quam. felicitatem. àeternam. Quam... pu- 
tas hi ^ poenitentiam. agunt. in. extremis, quando: 
non voluntate, sed necessitate urgentur?. Quios, 
mne tempus vitae suáe in iinpoenitentia. transe- 
gerunt, in moms. arliculo: veram . poenitentiam 
raro ;consequunlur. Nam etsi talium sera poc 


P 
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nitentia Deo miserante) aliquando: vera sit; non 
tamen sine "gravissimis purgatorii tormentis, ad 
regnum coelorum poterunt pervenire. Denique 
si revelationibus credendum est, maxima apud in- 
feros Clericorum: mültitudo-inaestimabiles prop- 


"ter vitium incontinentiae paenas jn aeternum du- 


raturas patitur, Vides; quoysum incauta mulie- 
rum fámiliaritas clericum pertrahat, quam aeter- 
uis cruciatibus inferni. damnat? Principiis itaque 
tentationum obsistendum est, quia luxuria nun- 
quam melius vincitur, quam $i per fugam: decli- 
netur. Nata si per consvetudinem te semel-invol- 
verit, numquam sine speciali gratia Dei liberum 
dimittit. $i nostris. verbis. adhibere fidem dubitas, 
exempla: seniorum legas. Sed non est opus, in li- . 
bris exempla. quaerere, cum possis ad oculum ado- 
cumenta invenire. Ecce multos hodie senes Sacer- 
dotes .novimus, quorum esse vitam. incontinen- 
tem scimus, Videmus in eis: aetatem- senescere et 
juventutis vitia, minime cessare. Cumque. ad. ul- : 
timam: senectütem. veniunt, mores pravos non di» 


amittunt , sed quales: ab initio; semper fuerunt, ta- ` 


les quoque ad mortem vadunt. Cerneres inter eos 
Sacerdotes jam decrepitos, a deo luxuriae. vene- 
num imbibisse; ut cum "prae senectute amplius ' 
opere lascivire nequeant, cogitatione , verbo, ac 


nutibus ad consveta inardescant. De quibus per 


prophetam, Dominus dicit: Si-4ethiops potest muta- 
re. pellem suam et.Pardus varietatem suam; et 
vos. poteritis benefacere, cum. didiceritis. male 
Cessare autem in senibus faeminarum potest ,con- 
cubitus ; sed. manet, „ut olim desiderium. actionis. 
Qualem, te igitur senem desideras, talis: nunc quov 
que juvenis vivas.. Difficile. namque est, senem 
mores suos corrigere. et in veteri mente nova co» > 


y 
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gitare. Enim" vero Senectus mores habet, non ac- 
cipit, Qui cum faemina. juvenis lascivit, senex in 
sanit, Bonum itaque est homini cum portaverit ju- 
gum Domini ab Adolescentia sua, quoniam, si ma , 
lus: in juventute quis extitit, raro in senectute 
„bota erit16 5d AW DU SRK 
© De remedio contra khixcuriam. 
Caput tertium. © ~; ; 


Consvevere Medici primum , aegrotis gravi- 
tatem morbi subtili. disputatione ostendere, et 
tunc demu remedii opem adhibere, cognita enim 
gravitate aegritudinis, minus terret amaritudo po- 
"lionis, Id ego tecum facturus primum quidem pë- 
Ticulum faeminae cohibitationis tibi multimoda de- 
monstratione aperui, et quis sit finis hujus mor- 
bi., quantun licuit, declaravi.' Consequens igitur 
nunc est, ut de remedio cogitemus. Caro. enim 
semper .coneupiscit' adversus Spiritum, et misi 
exercitio. salutari refraenetur, et se et illam in |. 
profundum: damnationis praecipitat. “Hic probe ad- 

- monet poëta dicens. ^ ^ ^. KON MORIS, 
^ Otia'si follis; periere cupidinis areüs, ` 

© Contemptaeque jacent, et sine luce faces. “>? 
(50 Saneta etenim eue n perhibet, quoniam . 
in. desideriis. est omnis otiosus. Oportet igitur eum 
qui vitium libidinis cupit extinguere; se in ali- 
quo sancto opere jugiter "exercere. Otiositas quip-' - 
pe inimica est animae. Hinc beatus Hieronymus - 
quendam admonet“ dicens: Semper aliquid. boni. 
facito, ut te diabolus inveniat occupatüm. . Opti- 
mum quippe remedium, (contra malas cogitatiories 
est operis sancti alicujus occupatio. Enim vero dum 
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| animus circa aliquod bonum exercitidm delecta- 
| biter intentus est, aliunde non cogitat. Non pa- 
tebit Diabolo aéeessus, si mens fuerit. occupata, 
3n aliquo exercitio. Exemplum sume in Sancto 
David, qui occupatus bellicis rebus luxuriam tdo- 


„muit; otiosus, in Domo consistens, adulteriunr co- 


misit. Dum manus vacat ab opere, mens languet 
in eogitátione. Si ergo cupis libinem vinćete, 
ofium fuge. Quibus autem exercitiis tempus ac- 
comodare debeas, paucis, si placet, accipito. Ma- 
ne asvescas, ante lucem de somno exsurgere et 
orationibus tam canonicis, quam. votivis, aliquan- 


tulun vacare. Cumque: pensum servitutis tuae oè - 


' rando devote, compleveris, lectionibus sacris dein=" 
ceps 'vacabis, donec te ad Missam celebrandam ex 
Officio. vocatum: intilligis, Post Missam Orationi- 
hus ‘denuo’ vacandum est, et sacris meditationi- 
bus quam devotissime: insistendum.: Denique ma- 
nibus laborandum, dómus curanda Negotia, et si 
qua pro necessitate fuerint ordinanda, cum Dei 
timoré: disponantur; "Opus autem „manuale Sacer- 
dotis: est, scribere codices, a se vel ab aliis. de- 
scriptos impressosque ligare, ceterisque honestis 
laboribus pro sua conditione vel necessitate ina 
sistere. Denique sumpto cibo, laudes Deo 'refe- 
rendae sunt, qui Nos hic pascit in terris iterum- 
sje orandum est, ut “hano vitam , sine fine 
pascat ip Coelis. His vite completis, non illico ad 
fabulas eundum est, sed sacris literis denuo va- 


candum est. Denique manibus operandum erit us- ^ 


que ad vesperam, que: ultra quartam horam hon 
extendatur in operá-manuali; Cum vero jam in- 
clinato die dormiendum est, prius ad. devolissi- 
mas orationes 'recurratur. Quibus expletis; fclu= 


uw tuorum por diem: rationem constituas; et de» 


l U 
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- 


` 


^ 
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repligenti contersatiorie. tna, «te reum coram Deo; 
olamans veniam. et indulgentiam expostules: nam 
si te ipsum-judicaveris, a Deo absolveris. Et nisi 
in timore. Dommi. te constanter tenueris, cito sub: 
vertetur- domus conscientiae tuae. Quod. si in ali- - 
que delicto. praeocüpatus fueris mox, ad lamen< 
ium. poenitentiae. recurras , talemque si; fieri. po-. 
test Confessariuín eligito, quem et. scientia serip= 


| turarum idoneum: comprobet et conversatio. coii 


mendet. Raro enim confitentibus viam: salutis, in 
- veritate. aperit, qui conversatione . reproba vivit. 
Quod si tentationes earnis inimico: suggerente in 
> D 7 H r: 
anima seńtire coeperis, noli 'eas per. moram. to- 


$ Y e » "T 
borare, sed- per; orationes" gt santta be 


quantocius. expelle. Lubricus est serpens i 
et nisi in €apite'non facile conieritur, Dum ad< 
huc infirmus est adversarius , facile: superatur. 
Necte si viceris aliquando securum existimes, quia 
on est conipleta::victoria ,:: ubi 'quoditiana geri- 
tur pugna. Quamdiu: ergo. potes; subjici, non vere» 
das te vicisse, «Noli in tua fortitudine confidere , 
noli tibi victoriam arrogare „sed spem tuam im 
. Solius "Dei adjutorio 'scito consistere; Nemo: enim 
castus. viribus suis; Gratia enim Dei: adjuta, car- 
„hem vincit bona. voluntas, Oportet autem contra 
tentątiones carnis sine intermissione orare ad Dos 


. minum, et dicere: Confige timore tuo carnes mes 


ws, a.judiciis enin tuis timui. Noli camare deli- 


^ €ias Jujus mundi, quae te cito evanescere. faci- . 


-entet ardore. libidinis facile incendunt, In victu tno 
caveatur superfłnitas, nec ciboruni varietas appe- 
litum moveat. sed fames. Non apponantur incen- 
"iva libidinum, sed qüae corpus alant, non incen= 

dant. Vinum in quo est Luxuria , semper sit ti” 


bi suspectum, ne duplici 'ardore incendaris; po- 


- 


4 
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tus' videlicet et juyentutis. Ignem -luxuriae fovet. - 
in gremio, qui assiduo utitur. vino. Verendorum. 
Noé denudatio et  incestus Loth te vinum sem-. 
per timere admoneant, Ebrietas enim. vivi homi- 


. mis sepultura est, quae sensus destruit, rationem 


extinguit, mentem ligat, conscientiam . vulnerat, 
sanitateur corporis minuit, animam occidit: Scatu- 
rigo malorum. ebrietas, carnem ad luxuriam: ex- 
vitat, pessimis cogitationibus. cor inquinat, intur- 
pissima verba linguam laxat. Hiergnymi Sacratissi- 
ini verbum est: Repletus venter facile spumat in 


libidinem. Sit igitur viro. gasto moderata refectio , 


sit potus parcus et tenuis, sit sermo pudicus, Ca- 
veat familiaritatem mulierum, sensus suos omnj cu+ 
stodia dirigat; ne in foveam. libidinis cadat. Quo-. 
tiescunque cogitatio turpis mentem pulsare coepe-. - 
rit, memoria Dominicae passionis. subeat, cogita- 
tnm suum in vulnera Jesu Christi ponat... Scrip. 
tam namque est: Beatus; qui tenebit et allidet- 
parvulos suos ad: petrani. Petra autem (inquit A- 
postolüs) erat Christus. Kecordatio. enint. Domini- 
cae passionis; omnium. tentationum  efficacissinum 
remedium este Enim. vero quem Christi passio non 
emollit, nulla: exercitatio curabit. Mox ergo ut car- 
nis libido spiritum -oppugnare coeperit, levet ma~ ~ 
nus suas ad caelum cultor castitatis, et dicat: » Do- 
mine- Jesu Christe; amator casti cónsilii, tu .scis- 
vires meas. ad resistendum  exiguas, adjuva. ins 


, firmitatem: meam per. amaram. passionem. tuam." 


Credo in Domino; quoniam., si orans . cum devo- 


tione perstiterit, victoriam: adversus carnem: fa- 


cile impetrabit, Volo auiem te Frater awantissi* 
me) non''solum facta: sed: et verba. turpia declina- ` 
ye. Corrumpunt enim mores bonos colloquia. pra- 
va. Neque illos amitas velis, qui, turpiloquiis 


^ f 
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vacantes casto” se corde existimant, Ex abundantia 
etenim. cordis'os loquitur, Vanus sermo, vani cor^ 
dis indiciam est, Qualis- unusquisque. apud se 
lateat, prolatus: sermo: probat. Sunt nonnulli 
et quidem multi Sacerdotes, qui lascivis mo- 
ribus suis sinceritatem  conscientiarum „violant, 
quamquam ad actum. libidinis corporaliter non. 
accedant,  Sedent "eum  faemimis , > loquentes 
turpia, tactus prurientes  commiscenł et oscula, - 
et inter haec se castos esse gloriantur, Et u- 
bi manet sermo dominicus: Qui viderit. mulie. 
rem 8d concupiscendum -eam pijam: moechatus 
est eam in corde suo? Si viro. casto. mulierem - 
videre ad“ coneupiscendum non licet , quanto mis. 
nius impudice contingere, osculari , iet: contras - 
ctare manibus. DBicit-namque: Apostolus : ab. omni 
specie mali abstinete wos, sicut decet. Sanctote 
An tibi non videtur mali species inter homi- 
nes sedere castos, et> juvencularum - osculis ta-. 
ctibusque ' insanire? Mentiar, si non vidi. Sa- 
cerdotes, et majoris' dignitatis Praelatos -totum 
in navibus diem  obscoenis cousumare . tactibus 
et osculis faeminarum , nullamque dignitatis suae 
reverentiam ^ habuisse, lnternae libidinis ` india 
cium est, dum. yerba - quis. turpia loqui. consve- 
vit et jungere tactus. Inter haecne castitas men- 
tis illaesa manebit? Tu autem, Nicolae. caris- 
sime: $i dignum te Deo ministrum | exhibere 
desideras; si libidinis durissimum jugum- evade= 
re optas, non solum a factis, sed etiam a verbis 
turpibus et mulierum te: tactu,  abstineas. - lm 
possibile est , non vulnerari mentem; : dum  0- 
sculo et manu lasciviens' contingis  mulierem. 
Memento novissima tua (monet Sapiens ) et in 
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aeternum noń peccabis. Nihil enim adeo cohi- 
. bet a peccato hominem, quam intenta memo- 
ria mortis. /. i 


(Dokończenie nastąpi.) 
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IV. 


Żywota Fenelona Ciąg dalszy. 


$. 28. 
Uslanowieni od Papieża Examinatorowie w zda- 
niach się dzielą. 


Gdy we Francyi z oboićy strony tak szybko 
po sobie tyle dzieł wychodziło, nad któremi 
w Rzymie podziwiano się z iednéy, lub z drugiéy 
strony, rozbiorem ich nie mało. się mordowano; 
po 60 posiedzeniach, na których często i sam by- 
wał PapiéZ, ukończyli nareszcie examinatorowie 
45go Września 1608 swoie prace. Lecz iak na po- 
czalku, tak tóż i na końcu okazały się żdaniaich 
bydź podzielonemi. 7 dziesięciu bowiém exami- 
natorów pięciu się zatém oświadczyło; 2e książ- 
ka o wykładzie maxym osób świętych na żadną 
nie zasługuie nagmmę, gdy innych, pięciu głosowało 
za tćm, iż ona wiele propozycyi nagahy godnych 
w sobię zawiéra. qe dań. o edność, to osobli- 
we teologów rzymskich pomiędzy sobą rozdwo- . 
ienie się, iakie się okazało po roztrząsnieniu pra- 
wie piętnaściemiesięczióm sprawy Ferelona, zda- 
walo się zapowiadać; iż się uspokoią iego przeci- 
wniey, i do wnoszenia wszelkich dalszych skarg prze- 
ciwo niemu przypuszczonemi nie zostaną, iak to sta- 
nowia prawidła istnieiące przy trybunale ś. Officii. 
Nie odstąpionoby było od tego zwyczaiu i ta razą, 
gdyby był Papióżnie musiał mieć względu na inne 
okoliczności, które sprawie tćy inny u dworu rzym- 
skiego nadały kierunek. Oto Bossuet przedstawił 


był dawnićy Ludwikowi XIV. Fenelona naukę ia- 
ko obalaiącą wszelką religią, iako- niebeśpieczną 
dla spokoyności królestwa, i to w wyraząch nay- 
dobitnieyszych. Monarcha ten przeto nalégal za- 
wsze na Innocentego XH, i to iak nayusilnićy, 
by względem książki Fenelona kongregacya kar- 
dynalów s. Officii, wydała co rychléy swóy sta- 
nowczy wyrok. SERA 

Szczérze Innocenty XII. życzył, by Arcybi - 
skup z talentów i cnót tak wysoce poważany uszedł ` 
niesławy, ociągał się więc przez długi czas z roz- 
strzygnieniem ostateczném tćy sprawy, lubo tego 
tak nieciérpliwie w Paryża wyglądano; a dla: u~ 
sprawiedliwienia tak powolnego postey owania skla- 
dał się wymówlią. przynoszącą inu zaszczyt, że 
sama sprawy téy ważność, przyićm zasługi oby- 
dwóch biskupów tych znakomitych domagaią się: 
po nim iak naydoyźralszego rozbioru i' zastano-. 
wienia: W duszy zaś pochłćbiał sobie Papićż, iż 
przy dluzszéy zwłoce anogą zayść z czasem iakie 
okoliczności , które zmienią rzeczy postać, iuwol- 
nią Stolicę ś. od wydania ostatecznego owego wy-. 
roku, Fenelona krzywdzącego sławę. À 
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Sześciudziesiąt Doktorów Sorbonny potępia 49. — 
propozycyi z książki Fenelona o'  Maxymach 
Święty" ch. 


. Synowiec Bossueta ze strony tego w Rzymie 
sprawy téy pilnuiacy, podał myśl stryiowi, by 
się postarał wyrobić na książkę Fenelonowa ostrą. 
duchow , ństwa francuskiego naganę, co mogłoby. 
znowuw'? publiczności popsuć owo korzystne o: 


dziele iego mniemanie, iakie  powzięło 0 niém 
wielu z powodu podziała zdań Rzywmskich exa- 
minatorów. Nagle więc ziawiła się w Paryżu cen- 
zura 12 propozycyi wyiętych z książki o maxy- 
mach Swiętych, podpisana, przez sześciudziesiat 
Doktorów: Sorbonny, którzy tę naukę z pewnemi 
ograniczeniami potępili. Zastanawialo zaś to 0850- 
bliwie, iż autorem tego wyroku był właśnie ten 
sam X. Pirot, co pracę. Fenelona w rękopiśmie 
był czytał, a doradziwszy autorowi zmiany w nićm 
niektóre poczynić, dzieło tak poprawione za do- 
bre i pożyteczne był uznał; iawne daiąc o niém 
świadectwo, Ze to iest książka droga 1ak złoto. 
Cenzurę same na owe 12. propozycyi ułożył zra- 
zu był jeden tylko prywatny uczony. Pracę tę prze- 
łożono potóm imieniem Paryskiego Arcybiskupa. 
~ każdemu z owych Doktorów z osobna do podpi- - 
su, ledwie im dosyć czasu do przeczytania zosta- 
wiaiąc, Zrazu podpisało censurę sześćdziesiąt tyl- 
‘ko lub siedmdziesjat Doktorów ; lecz skoro się da- 
léy o tém dowiedziano, przyłączyło się do nich 
innych daleko wiecéy, tak ze. wszystkich razem 
a doktorów 'wyrok na Fenelona naukę podpi- 
sało. za 

. Tymczasem podstęp ten nie ze wszystkićm 
się. udał, i nie przyniósł tego skutku, iaki sobie 
| po nim obiecywano. Zdanie publiczności nie zmie- 
‘milo się w tym razie, podobnie iak bywało w ra- 
zach innych podobnych, gdzie zbiérano. przez in- 
iryge albo przemoc podpisy ludzi chcących się 
"przypodobać, lub lękaiacych się prześladowań. 
‘Zrazu mogą podobne podpisy na chwilę odurzyć 
Jatwowiernych, lecz w: krótce poznaią - wszyscy 
ich błahość, Nie wiele przeto Fenelona kosz'owa- 
ło pracy, by dowiódł wielkićy nierozwogi i ZU-. 
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pelnéy niedorzeczności tego- dokumenta, Paryski 
tćż Arcybiskup musiał się z tego kroku usprawie- 
dliwiać w Rzymie, gdzie bardzo się tam słusznie 
na to oburzono, iż śmiał sprawę, która do rozsą- — 
dzenia ś, Stolicy była oddaną , wydziałowi teolo- 
gicznemu do rozsądzenia oddawać, iakoby ten był 
sędzia naywyższym| | : XN ips 
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Król czyni Papieżowi nowe przełożenia ; odbić- 
ra Fenelonowitytul i pensya nauczyciela swych 
en iet utaoniików:= iiit 


Powoduiąc się Ludwik XIV. Arcybiskupa pa- 
ryskiego i Bossueta usilnym nałeganiom, z listem 
swym wysłał do Oyca é. nadzwyczaynego gońca, 
prosząc w naymocnieyszych wyrazach o przyspie- 
szenie wyroku na książkę Fenelona, a to ze wzglę= 
du na dobro kościoła, i dla us.okoienia sumienia 
wiernych. Chcąc zaś dać lepićy wszystkim poznać, 
Że Fenelon łaskę królewską na zawsze utracił, 
rozkazał sobie na początka Stycznia 1690. prze- 
dożyć spis urzędników swego i xiążąt krwi kró- 
l:wskiéy dworu, i z tych liczby ręka własną wy- 
kryślił Fenelona imie, i pensyę, którą iako- pićr- 
wszy” wnuków królewskich nauczyciel pobiéral , - 
ba nawet tytuł sam mu odebrał. Dziwiono sig. 
bardzo, iż Monarcha taki, iak Ladwik XIV. mógł: 
sądzić, że takiego” męża, iak Fenelon,- odebra-: 
niem pensyi dotkliwie ukarać zdoła. Wszak -Król . 
mógł sobie łatwo przypomnieć, iż tenże Fenelon 
cztórema wprzód 'laty' upraszał króla o tę łaskę, 
by pensyą iego na opędzenie wydatków: woien= 
nych przyiąć raczył, czemu odmówił rozumiejąc; 
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iż przeto królewskiéy ubliżyłby. dostoyności, gdy- 
by tę iego wspaniałomyślną przyjął ofiarę. | 

Zdziwiono się w Rzymie nie. pomału, ode- 
brawszy to pismo królewskie, i poczęte pracować 
pilnie około wydania ostatecznego wyroku wzglę- 
dem dzieła Fenelona. Kardynałowie kongregacyi 
św. Officyum w obecności samego Papićża dwa 
lub trzy razy na tydzień odprawiali posiedzenia. 
W krótkim czasie między 49m Listop. a 15m Grn- 
dnia odprawiono dziesięć kongregacyi. Mężowie, 
dla wieku i dostoyności tyle szanowni, którzy 
prócz tego innych mieli ważnych zatrudnień i o- 
bowiazków nie malo, nie zasługiwali na zarzu- 
ty opieszałości , ale owszóm na pochwały dla nie- 
zmordowanóy swéy pracowitości. Chcąc Papićż u- 

dzić króla niecierpliwość, włożył na star-: 
ców tyle: szanowanych ciężar: trudny potróynych 
na: tydzień narad i kongregacyi w téy iednéy spra- 
wie p chcąc: przyśpieszyć wyrok ostateczny. 


| Papićż chce, zamiast odrzucenia, dzieła: Fenelo- 
na dogmatyczne | propożyrcyce wystawić. 


Im bardzićy chwila ostatecznego: zbliżała się 
wyrokowania względem zdań Fenelona, tém bar- 
dziéy cnotliwy Papićż wahał się w swych zamy- 
słach. Nalegania gwałtowne Ludwika: XIV., oso-- 
bliwie ostatnie tegoż przedstawienie nader go nie- 
pokoiły. Lekat się obrazić Monarchę, który tyle 
czynił dla kościoła; lękał się nowych niezgód mię- 
- dzy Apostolską Stolicą a francuskim duchowień- 
. stwem, na którego czele znaydywali się pod ów 
czas właśnie nayżapalczywsi Fenelona przeciwni- 


cy. Z dragićy strony talenta , cnoty, pobbźność ; 
sława Wenelona, równie «iak iego  synowshie 
poddanie się pod rozsądek 4. Rzymskiego kościo- 
la, wreszcie szczórość , rzetelność w postępkach , 
w. pismach, odpowiedziach , obiasnieniach  wszel- 
kich, wprawiały umysł Oyca $: w dręcząca: na- 
der trwożliwość, Do tego przyczyniła się ieszcze 
równość owa głosów Rzymskich Examinatorów, 
którzy po 15tomiesięcznóm i nayrożwaźnieyszóm. 
sprawy téy roztrząsaniu nie chcieli się ną to- pi-, 
sać, jakoby w. dziele Fenelona o Maxymach znay= 
dowały się tak szkaradne zdania, takie poczwary. 
i. dziwactwa, iakie mu zarzucano. Do tego: wszyst= 
kiego łączyło się ieszcze szczególnieysze , iakiém: 
Innocenty XII. sprzyiaiących Fenelonowi exami» 
natorów: zaszczycał zaufanie , które go ciągle u= 
trzymywało: w: wątpliwości. "Trzech .z «tych: exa=. 
minatorów wyniósł nawet poźnićy  Oyciec ś. po. 
wydanym dekrecie na Fenelona dzieło w dowód. 
swego szacunku , na dostoyność, kardynałów. 

... Po odprawieniu tędy 37. posiedzeń, na któ- 
rych kardynałowie iak naydokładnićy cała tę spra- 
wę roztrząsali i brali pod rozwagę , udało się im 
nareszcie ukończyć tę pracę. Z 58. propozycyi: 
pićrwszym examinatorom do roztrząsania przelo- 
Zonych, znaleziono 25 tylko nagannych i eenzu-- 
rze podpadaigeych. Zdania dzieliły się: iedynie. 
względem. formy cenzury czyli kwalifikacyi. Jedni 
sądzili, iż każdą propozycyą należy z osobna cens: 
zura napiątnować; drudzy mniemali, „iż. dosyé: 
bedzie; na wszystkie razem ogólny wydać sąd. Ta. 
różność w zdaniach dala do tego powód, iż pó- 
slanowiono trzymać się tęgo, cow tóy mierze 
sam. zawyroluie Papićż, Lecz z,tąd znowu wynia- 
kalo,. iż ułożenie mnićy lub więcćy ostre 


dekretu cenzury do punktu pewnego zawisło od 
osobistego sposobu myślenia tych Kardynałów, któ- 
rym Papićż wygotowanie wyroku poléci, Gdy 
więc Irdynalowie zgodnemi byli co do tego, iż 
nauka Fenelona podpada cenzurze, nie mógł iu£ 
Papież ociagaé się dłużćy, by na dzieło o Ma- 
xymach nie wydał nagany. Lecz w czasie caléy téy 
sprawy, gdy szło o roztrząsnienie i rozsądżenię 
tego sporu, ziednał sobie był tak powszechne po- 
ważanie u examinatorów i u Innocentego XII: 
przez swą pobożność i czystość zamiarów  Fene- 
lon, iż Oyciec ś. tyle mu przychylny, myślił dłu- 
go nad sposobem i formą mogącą ostrość wyro- 
ku wydać się maiącego, ile 'bydź może, złagodzić. 
W tym zamiarze dnia 24. lut. 1600, wyznaczył Pa- 
pićż Kardynałów: NorysaFerrarego i Albaniego, by 
pracowali spólnienad ułożeniem dekretu. Piérwsit 
dway byli to uczeni zakonnicy, którzy dla obszćr - 
nych teologicznych wiadomości, przez pobożność, 


«noty i zasługi wysokie, dostąpili byli* purpury 


rzymsłićy zaszczytu; prezydowali oni prócz tegó 
na wszystkich kongregacyach teologów $. Stolicy > 
znali zatóm naydokładnićy wszelkie kontrowersyi 
téy okoliczności. Kardynał Albani posiadał owe 
wysoka rostropnóść, iaką posiadać powinni” meZo- 
wie trudniący się naytrudnieyszemi państw spra- 
wami. Był on Sekretarzem Brevium papićżkich; 
który urząd nadawał mu stopień dworu Rzym- 
skiego Ministra. Papićż pokładał w nim całe swe 
zaufanie , Ifardynał zaś odpowiadał temu zupełną 
we wszystkich interessach otwartością i szczćro- 
ścią, Wysokićy enotliwości charakter tego Hardy- 
nala, połączony z darem szczególnym. iedna- 
nia umysłów tak był w publiczności powszechnie 
znanym, że go sobie wszystkie strony za pośre- 

4% | 


Zesz. MI. 


— 58 — 


dnika, lub za sedziego: polubownego od Papióża 
wyprosić starały. Usiłował zaś Oyciecś, wyłączyć 
„Kardynała Casanate od tego połócenia, wiedząc dos 
kładnie o osobistych stosunkach, w jakich zosta- 
wał tenże Kardynał z synowcem X. Bossueta dla 
interesu tego w Rzymie bawiącym , który przy- 
` tóm na kongregacyach w nayostrzeyszych zawsze 
» yrazach przeciw dzieła Fenelona o Maxymach 
w. był powstawał. Pragnął zaś Innocen'y XII, by 

wyrok ów cenzury: nosił na sobie tak wyraźna 
umiarkowania i bezstronności cechę, by przez to 
„ ułatwić przyjęcie tegoż od powszechnego kościo- 
ła, a nadewszystko, by skłonić Fenelona samego 
„ do przyięcia i poddania się dobrowolnego pod ów 
przykry mu wielce wyrok. Przemyśliwał więc o 
téy w téy nawet chwili, gdy surowćy urzędo- 
wania swego świętego powagi użyć musiał , by 
wynaleść iaką forme. wyroku nayłagodnićyszą , 
przez coby i swą przychylność mógł dla Fenelo- 
na olazać, i honor i osobę tegoź zupełnie ochro- 
nić. Wardynat atoli Albani pićrwszym był, który 
użył wszelkich sprawiedliwości i przyzwoitości do- 
wodów, aby Papićża skłonił, ażeby Kardynała Casa- 
nate przypuścił dó kommissyi, ułożeniem dekre- 
tu cenzury się trudniącćy. Przedstawiał on, iż ia- 
wne wyłączenie spótczłonka ś. Kollegium; męża 
wieku sędziwego, między Hardynałami prawie 
naystarszego , posiadającego długie doświadczenie 
i wprawę długa w sprawach podobnego rodzaiu, 
zdawałoby się nie zgadzać z zasadami téy saméy 
sprawieddliwości i bezstronności, któréy Jego 

Swiątobliwość w téy sprawie chciała dać dowód 

oczywisty. IM i ruri 
Z wielką tylko niechęcią przychylił się Pa. 
piéz do Żądań itardynała Albaniego ; ku: Fenclo- 
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nowi żaś tém czulsze powziął odtąd przywiązanie, 
które chcąc dłań.w samém tóm'iego nieszczęściu 
okazać, w dowód przytóm swego dla niego sza- 
cunku, uczynił taki krok, iakiego dotąd Zaden nie 
przedsięwziął papićż. Wysłał on Assessora i Kom- 
missarza é; Officii do wszystkich Kardynałów, po- 
lécaiac im, ażeby względem osoby Arcybiskupa 
Itameraceńskiego z naywiększą postępowali łago- 
dnością , oszczedzaiac mu tego wszystkiego, coby 
mie było koniecznie potrzebnóm. Słowóm: Papićż 
takich użył wyrazów, iż łatwo można było po- 
znać , ileby go to cieszyło, gdyby tego męża Jak 
naybardzićy qchtaniano. Uczynił on jeszcze  wię- 
céy. Zlécil on był Kommissarzowi é Officii, aże- 
by szczególnićy do Hardynala: Casanate, naygorzéy 
przeciw Arcy - Biskupowi Hameraceriskiemu uprze- 
dzonego , się udał, w iego imieniu go obliguiąc, 
by- w obliczu Boga samego mocno się nad tém 
zastanowił niebeśpieczeństwem, w iakieby Rzym- 
ski kościół niechybnie wtracił, by w tak waznéy 
dla religii i dla całego kościoła - sprawie, własne” 
go tylko swego radził się. sumienia , Zadnemi zaś 
Annemi ubocznemi nie powodował ' się, zamiara- 
KOSA Pt j s : RZY 
Kardynałowie Noris, Ferrari i Albani przez 
trzy dni się, iuż byli pomiędzy sobą względem 
ułożenia dekretu cenzury naradzali. Zgodzili się 
ni na to: 4mo) IŻ cenzury dekret miał mieć for- 
mę prostego Brewe, nie zaś formę Bulli. 2do) Iž 
'w Brewe stać ma wyraźnie, że Papićż nie ma 
zamiaru potępienia Obiaśnień lub. Wyldadu. dzie- 
da, które Fenelon napisał; otio) Mówiąc o nie- 
dobrowolném Jezusa Chrystusa pomieszaniu nale- 
ży oświadczyć, iż autor te propozycyę za swoię 
bynaymniéy nie uznaje; na koniec 4to) -w tém 
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Brewe nie ma się wyrażać ani książki samćy, ani 
' téZ imienia autora. lardynał Casanate, zabrawszy 
pomiędzy wspomnionemi wyZéy Hardynalami swe 
mieysce, chciał natychmiast wpływem swéy po- 
wagi wszystkie tę względy dla ochrony osoby Ar: 
. eybiskupa Itameraceńskiego podane , zupełnie od- 
rzucić. Wyłączenie chwilowe od. uczęstnictwa 
w tćy sprawie roziatrzylo go mocno było ; nasta- 
wał on z zapałem, by na czele dekretu cenzury 
cały tytuł książki o Maxymach położyć, wypuścić 
zaś zupełnie klauzulę: »że nie mamy zamiaru po- 
tępiać autora. obiaśnień swego dzieła,” jako. tćż i 
tę druga: Ze propozycya o niedobrowolnćm Je- 
zusa Chrystusa pomieszaniu do saméy nie należy 
książki, — Kardynałowie Noris i Ferrari pisáli się 
za Kardynalem. Albanim ; lecz Kardynał Casanate 
utrzymywał stale swe zdanie; owszém zapewniał, 
1% ułożonego dopóty nie podpisze Breve, dopóki- 
by na wyrzeczone iego nie zezwolono Żądania. , 
Dla usunięcia więc nowych tych przeszkód i tru- 
dności zapowiedział był Papićż na dzień 5ci Mar- 
ca 1090, nadzwyczayna. Kardynałów kongragacyą, 
na którćy Mardynalowie Casanate i Albani prze- 
lozyli $we powody, które ich, co do nieltórych 
szczegółów formy: dekretu cenzury ieszcze różni- 
ły. Na tóm posiedzeniu przemógł Casanate, sam 
nawet Albani przychylił się do iego zdania, Gdy 
więc wszystkich Kardynałów kongregacya przysta- 
ła na dekret przez Casanate , Norisa,. Ferrarego 
i Albaniego ułożony, zdawało się, iż ten. spór, 
który się przez 18 miesięcy z. tak wielkim toczył 
zapałem , i tyle wszystkie zaymował umysły, iak 
tego w rocznikach. kościelnych mało znayduiemy 
przykładów , zostanie nareszcie przez wyrok Pa. 
piéza ostatecznie: rozstrzygniętym; lecz niespodzie- 


e cp cx 
wany znowu wypadek ledwie eo*nie zniweczył 
całe owe dzieło, tylu pism, naradzeń, roztrząsań 
i badań mozolnych. Innocenty XII. maiąc podpi - 
sać, potępienie Fenelona uczuł znowu tak wielki 
żal, tak głęboki smutek, taki wstręt, takq niechęć 
uczynienia tego, Ze osadzono podać nowy sposób 
ogłoszenia wyroku. Apostolskiego, przez któryby 
prawdę i czystość nauki koscielnéy względem puri 
któw spornych. zabeśpieczyć się dało, a razem oy- 
cowskiemu sercu Oyca $. oszczedzono holu, schań- . 
bienia sławy Arcybiskupa, którego wielkie talen- 
ta i cnoty, rozmaite iego nieszczęścia czyniły go- 
dnym tém większćy czci w obliczu całóy Europy. 
Przełożono przeto Papićżowi 19: dogmatycznych 
propozycyi ; które w sobie zawićrały naukę ` ko: 
Ścioła, przeciwna wprost Moliny i Itwietystów 
błędom, a przytóm zrobiono mu uwagę, Ze wy- 
kład podobny przyniesie éwietéy Stolicy wysoki 
zaszczyl, a razem czystóy prawdy bronić naymo= 
enićy będzie, nie potrzebuiąc hańbić imienia Ar- 
cybiskapa Kameraceriskiego, który te dogmatyczne 
naychętnićy podpisałby propozycye. Nareszcie by- 
łoby dosyć, zakazać tylko tę książkę, acały swiat 
na tómby przestał. ^ ^ prod 
Proiekt ten przypadł Innocentemi XII. nay 
bardzićy do serca, owszém dogadzał iego ser- 
decznemu Zyezeniu, Nie chcąc on wszelako na wla- 
sném tylko w rzeczy tak ważnćy polégaé zdaniu, 
'zasiągnął wtóy mierze rady Itardynalà Ferrarego, 
dednego z nayoświóceńszych członków ś. Hollegi- 
oum, który: przytóm na kongregacych wielkie za- 
"wsze okazywał qmiarkowannie. Ferrari. rzekł na 
^to do PapiéZa : »Życzyć sobie tego zawsze. nale- 
ży, by do ukończenia: téy sprawy łagodny: ia- 
ki wynaleść moina srodek. Wasza Świątobliwość 
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może slawaé w postawie oyca przepisuiacego pe- 
wne prawidła, lub tóż w postawie sędziego wy- 
rok głoszącego. Tymczasem 'upraszam 0 czas do 
zastanowienia się doZrzalszégó:nad tym nowym u- 
hładem.” ES JE r5 T re ES: , 

^ "Pełen radości Oyciec ś., iż maż tak powsze- 
chnie poważany na pfoiékt ten przystaje, zwo-. 
Tawszy na dzień 3ci Marca kongregacya kardy- 
nałów , kazał w obecności swćy odczytać 12. do- 
gmatycznych propożycyi, i każdemu z osobna kar- 
dynałowi udzielił ich na piśmie. Wiadomość otóm 
niespodvianém postanowieniu szybko bardzo ,: bo 
tego samego ieszcze wieczora, po całóm rozeszła 
się mieście, a: synowca Bośsueta w naygłębszy po- 
grążyła smutek. Przez nadzwyczaynego przeto goń- 
ca dał om iak mayépieszniéy znać © wszystkićm 
Paryskiemu Arcy - Biskupowi i stryiowi, któremu 
kazał powiedzieć, iż wszystko uważa za przepa- . 
dle, ieżeli się plan ów dwunastu  propozycyi: u- 
trzyma; gdyż według niego wszystko należało 
mieć za stracone, gdyby Fenelona dzieło po prostu 
nie zostało potępionóm, W liście swoim żądał on 
dalćy , aby: wśród okoliczności tak naglacych sam 
król nalégal koniecznie, i to bardzićy iak kiedy= 
- kołwiek; by owszém pogroził Rzymowi nastepno- 
ściami bardzo strasznemi , gdyby inaczćy uczynił, 
iak król chce. W samóy rzeczy napisał król -list 
piorunuiący przez Biskupa Melteńskiego ułożony, 
i gońcem nadzwyczaynym go'wyprawił; lecz ten 
na decyzya Papićża w tóy sprawie Żadnego nie 
mógł mieć wpływu, gdyż oddanym został iuż po 0- 
głoszonym w Rzymie wyroku. List ten dał bar- 
dzo: wyraźnie poznać Papićżowi i kardynałom, do 
iak wysokiego stopnia niechęć i nienawiść Króla 
ku Fenelonowi była przyszła, =: 
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| Sgnowiec Bossueta listy do Paryża wyprawi- 
"wszy chodził tolo tego iak nayuśilnićy, by Har- 
dynałów przeciwko nowemu planowi, do rozwa» 
Żania im przełożonemu , wszelkiemi wiał sposoby. 
W tym zamiarze kazawszy w przeciągu kilku go- 
dzin nad planem owym nowym spisać: cierpkie 
uwagi, te na zaiutrz dniaQO Marca na włoski prze- 
łożóne ięzyk, wszystkim Kardynalom kongregacyi 
«loręczyć nie zaniedbał. Odrzuciwszy z pisma te- 
go to, czém uprzedzenie lub stronnictwo natchnę- 
lo pisarza, nie można zaprzeczyć, iż uwagi owe 
w. dokładnych i iasnych wyrazach dobitnie przed- 
stawiały wszelkie z plant tego powzietego wyni- 
hnac urogace skutki: szkodliwe. s a" 
| Na dzień 8my Marca zapowiedział był papiéz 
| Hardynalów kongregacya dla naradzenia się wzgle- 
dem 42 propozycyi na~ dawnieyszóm posiedzenia 
odezytanych. Po przeczytaniu onychże powtórném od 
tego narady poczęto, ażeby ieszcze przed dalszćm 
propozycyi onych rożważeniem pićrwćy się nad 
tém zastanowić, czyli dabrą byłoby: rzeczą samo 
tylko propozycyi tych gloszenie Rardynał Casa- 
nale naymocniéy przeciwko temu oświadczył się 
planowi. Z łatwością téZ można bylo kroku takiego 
przyszłe szkodliwe wykazać skutki, Uważał Har- 
dynal, iż, ztąd do nowych sporów i sprzóczek dro- 
ga się otworzy, a Żaden się z dawnieyszych nie 
załatwi sporów, które iuż tak dawno  ko- 
_ściół niepoloią, a których iuż od 48tu miesięcy 
uroczystego wszyscy oczeluią rozstrzygnienia, 17 
 ewawaląc na teraźnieyszą króla niechęć, ma wzię- 
tość u dweru i całego duchowieństwa biskupów - 
Fenelonowi przeciwnych słusznie: sie obawiać na- 
leży, aby w królestwie francuskićm nie pomyśla- 
no o nadzwyczaynych iakich środkach, htóreby 


f 
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porozumienie i zgodę ze Stolicą Apostolska le- 
dwo co przywrócone zerwać znowu mogły; Ze. 
wszystko spodziéwaé się każe, iż Arcybiskup 'lta-, 
meraceński tak pobożny, tyle uległy, nie obłudnie 
pod wyrok kościoła podda się, i przez wspaniało- 
myślne zaprzenie się samego siebie , dane spelni 
przyrzeczenie. Tak mądre i rostropne przełożenia 
wszystkich Hardynalów umysły podbiły. Zgodzo- 
no się więc na to, iż w obecnych okolicznościach 
propozycyi czyli artykułów dogmatycznych. wyda- 
nie, do skutku przyiść nie może. Assessor zaś św. 
Officyum zlecenie odebrał, by doniósł Jego Świą: 
tobliwości o tym ńarad rezultacie. 
4 


Y ; $. 32. 


Innocenty: XII potępia dzielo Fenelona o Ma- 
M xymach $$. ! 


Gdy Assessor świętego Officyum zdał przed 
Papićżem sprawę o wyroku na posiedzeniu z d. 
8. Marca przez Kardynałów. wydanym, zdawał on 
się trochę nad tém zdumićwać, iż prawie iedno- 
głośnie odrzucono środek, który według zdania 
iego naylepszym mu się w tym razie bydź wy- 
dawał, bo zdrową zabeśpieczaiąc naukę, nieprzy- 
nióslby był uszczórbku sławie tah wielkiego po- 
ważania, tak wysokićy czci Arcybiskupa, owszém 
ochroniłby go był od. wszelkiego tóyże nadwere- - 
Zenia, Z tém wszystkiém jednak w rhądrości iro- 
stropności swéy uważał, i£ nie wypada mu. iść 
wbrew iednogłośnemu zdaniu tylu Kardynałów, 
których on sam przecież uczynił uczęstnikami swéy 
nuywyższóy władzy i pieczołowitości pastćrskićy, 
Rozkazał tedy Assessorowi, by dnia następuiącego 


a 
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Ogó "Marca ułożył proiekt dekretu, i tenże 
wszystkim doręczył Kardynałom,a na RA 14sty 
Marca nadzwyczayną, znowu zapowiedział kongre- 
gacya, na którćy odczytane zostało po raz ostas 
ini Bree Apostolskie „względem WyMadu Mä- 
xy hüdzi świętych, W tym samym cząsie roz-. 
kazał Papićż rozdawać iałmużny, i po wszystlich 
kościołach Rzymskich publiczne odprawiać „modły 
o udzielenie sóbie w sprawie tak waznéy Ducha 
€, i oświatło potrzébne. Co wszystko Więksłą ter 
szcze nadawało uroczystość tey sprawie. — .—— 

Pe gzwauok tedy d tago Maren 1609 udał 
się Papićż rano po odprawionéy mszy ś. do ka- 
plicy w pałacu -Monte - Cavallo, gdzie iuZ wszy- 
scy Tfardynałowie do kongregacyi ś. Officyum ná“ 
leżący zgromadzeni razem się znaydowali. Tutay 
według zwyczaynéy formy. odczytano ów ułożony 
i uchwalony dekret, a Papićż go Po Tego 
samegó dnia ieszcze został dekret wydrukowany, 
publicznie ogłoszony, i według 2wyczain staroda- 
wnego_ po.  Rzymskich i dzielnicach . czyli „rynkach 
głównych przybity. Poseł Króla „Francuskiego Har- 
dynał Bouillon bardzo się o to starał, by w owym - 
dekrecie wszystko opuszczono , coby honor Fene- 
lona zbyt mogłó zchańbić, prałata tyle szanowne- 
£9, którego dla talentów, cnót, pobożności i 
wielkich przymiotów nader kochał i poważał, Je- 
dnakże iako Minister pełnomocny, według obo- 
wiązków swoich, musiał się stosować do zamia- 
ków i rozkazów Pana i Władzcy swoiego, i trzy- 
mał się tych iak nayécisléy. Przeto tćż, dla pred- 
szego o tym dekrecie uwiadomienia Króla, nadzwy- 
czaynego natychnyiast wysłał. gońca. Równie i X, 
Bossuet o tém fak nayśpiesznićy przez umyślne: 


Zesz. III. 
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wiadomił. x - E 
-Brewé to mówi, że PapiéZ po wysłuchaniu 


go kuryera i stryia i Paryskiego Arcybiskupa n2 


zdań Hardynałów i Doktorów Teologii dzieło: Wys 
klad- Maxym ludzi świętych, w iakimkolwiek ię: 
zyhüby wyszło, z własnego popędu. potępią i wy- 
Mina, a to tém bardziéy, że prawowierni  przeź 
czylanie książki $vspomnionéy nieznacznie. popaść; 
mogliby w błędy od kościoła katolickiego już da= 
wnićy potępione, i że książka ta takowe w sobie 
zamyka propożycye czyli zdania, które biorąc slo- 
wa w znaczeniu i rozumieniu ich piérwotnem, tóż 
patrząc na związek ich i tok myśli.» züchwale , 
gorszące, błędne, i w samém onychże wykony- 
waniu niebeśpieczńe. Nareszcie brewe z wspomnio+ 
nego dzieła przytacza 23. propozycyi, czyli zdań 
tymże samym podpadaiacych kwalifikacyom. Je- 
dnakże Papićż 1 naywiększa część Kardynałów nie 
tylko tego nie dopuscił, by pomiędzy lwalifiku= 
iącemi położono: są kacerskie, lub przynaymnićy: 
są do kacerslwa się zbliżające, owszćóm zwyldą 
przy podobnych dekretach klauzulę: »książka wy- 
rokiem tym wyklęta spalona bydź ma,” z wiel: 
kim odrżucił oburzeniem, = = o i 
|. Synowiec Bossueta od czasu podanego prze2 
Papiéza pod rozwagę Kardynałów proiektu wzglę* 
dem wydania 12tu tylko propozycyi dogmalycz- 
"nych tak bardzo był w obawie, iz. dzieło Fene- 
lona nie zostanie potepioném, iż zrazu naywiele 
szą uczuł radość, gdy ostateczny tak wielkich ue 
siłowań swych osiagnał zamiar. Poźnićy wszelako 
dekret sam lepićy rozważywszy, dostrzćgł w nim 
łagodności ochraniaiacéy Fenelona ze strony: Pa- 
piéza, co go co raz bardzićy nieukontentowanym 
i niespokoynym czyniło. ; 


= 67 = 


Noailles paryzki Arcybiskup odebrał był przy 
nadesłanym sobie wyroku na Fenelona, list tal-' 
że od X. Roslet, z którego nader iasno się óka- 
zuie, ile pracy kosztowało nieprzyiaznych Fene- 
 lonawi owo otrzymane nad nim zwycięstwo. Pi- 
sze ten pomiędzy innemi; »Posyłam tu skórę z lwa, 
który tyle nam zadał trudów , a dluzéy iak przez 
20 miesięcy nieustanném swém ryczeniem świat 
cały w naywiększe wprawiał zadumienie. Ukoń- 
czenie téy sprawy wielkim Opatrzności boskiéy 
cudem mi się bydź wydaie, gdyż według wszel- - 
kich mądrości ludzkiéy prawideł, nie można się 
było tak wczesnego i pomyślnego spodzićwać u- 
kańczenią.” ctu cuit arti. sa 

$. $3. "TEE 
Fenelon poddaie się pod wyrok Rzymu. 


Nim Fenelon otrzymał z Rzymu Brewe, 
wprzód iuż listem X. Chanterac uwiadomionym o 
wyroku na siebie wypadłym został, Brat Arcybisku- 
pa Hrabia Fenelon, bawiący w Paryżu, pocz- 
ta śpieszac piérwszy mu tę wiadomość do Hame- 
raku d. 25, Marca właśnie w téy samćy chwili 
przywiózł, gdy Arcybiskup miął iść ma ambonę 
kazać do licznie zgromadzonego ludu. Chociaż wy* 
rok ów nad wszelkieiego oczekiwania przeciwniéy 
mu wypadł, i sercu iego głęboka bardzo zadał 
ranę, zasady przecież religii tak dzielnie, tak sku- 
tecznie działały na tę pobożną duszę, iż dla po- 
_ trzebnego myśli skupienia, dla odzyskania zupeł- 
néy nad sobą mocy, i dla koniecznego kazania 
przerobienia kilku tylko chwił potrzebował. Dla 
okazania tedy ze swéy strony uległości i należy- - 


ł 


tego dla władzy zwiérżcliniczéy duchownéy Nay- 
wyżsżćy posłuszeństwa, i dla wpoienia podobnych 
uczuć w serca słuchaczy miał do ludu mowę do 
téy materyi stósowną. Wiadomość o wyroku po- 
tępiaiącym dzieło iégo rozeszła się piorunem w licz- 
ném owóm zgromadzeniu. Ta cudowna i podzi- 
wienia godna uniysłu przytomność, ta tęgość dzie 
wna ducha dzielnego, ta wspaniała, chrześciań- 
ska ` duszy  poboznéy spokoyność iuż naprzód 
zwidstowały i uroczyście zaręczały ozupelnéy Fe- 
nelona uległości i poddaniu się pad wyższy na 
siebie wypadły wytok, przytomnym zaś łzy tkli- 
wości, usżańowania i podziwienia wycisnęły 2 o- 
zu. Jeszcze Feneloń nie wiedział dokładnie o cał- 
kowitéy wyroku potępiaiątego dzieło iego osno- 
wie, a iuZ pracował nad ułożeniem pisma maia- 
cego ogłosić swą uległość i synowskie poddanie 
się. Lękaiąc sie żaś, by dwór względem prawne* 
go uźnania i przypüszczenia tego brewe zbyt dłu- 
go się nie namyślał i nie ociągał, postanowił w o> 
bliczu Rzymu, Francyi i całóy Europy ogłosić swe 
nafeppentieyske poddanie się pod wyrok ś. Sto- 
licy. Okażał on równą niecierpliwość względem 
spiesznego ogłoszenia swego posłuszeństwa , iak 
inni szukaliby może byli iak ńaydłużćy rzecz 
zwłóczyć. Vies 

Publiczne i zupelne swe pod wyrok Stolicy 
š. poddanie się ogłosił Fenelon przez list pastér- 
ski d. 0. Kwietnia. 1690; potępia on w nim ró- 
wnie iak i Oyciec ś. książkę swą o Maxymach 
wraz 2 25ma propozycyiami z niéy wyciągnione: 
mi, kwalifikuiac ie tak, iak sa w papiéslaém bre- 
we nazwanemi; nakazuie oraz wszystkim dyece- 
zyi wiernym , by wsporanionego dzieła nie posia- 
dali, nie czytali; nakoniec wyraża nadzieię , i o 
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him inaczéy wspominać nie, będą, tylko dako o pa- 
stórzu, który wziął sobie za powinność, bydź ie- 
szcze ulegleyszym i posłusznieyszym ś. Stolicy, 
niżeli ostatnia z iego owieczek. Powszechne i nay- 
wyższe uczucie poważania wzbudziło wszędzie to 
Fenelona pismo, i nieokreślone ziednało mu. po- 
dziwienie. W tymże samym czasie pisał. Fenelon 
list do Papićża w naytkliwszych i w -nayuniżeń- 
szych wyrazach, zapewniaiąc go o swóy uległości 
i o swóm posłuszeństwie dla następcy Piotra ś. 
Ledwie Papićż odebrał list ten razem z listem o- 
kólnym Fenelona do dyecezanów swoich z rąk X. 

Chanterac, pospieszył zaraz uwiądomić o tém Har- 
~ dynałów , a oraz o liście króla z wyrażeniem po- 
dziękowania za wydanie wyroku na. dzieło Arcy- 
biskupa Hameraku. Przy odczytaniu tych: pism 
wielką uczuli Iardynałowie pociechę. Mieli .bo- 
-Niém tak rzadkie w rocznikach kościelnych szczę - 
ście, iż z wyroku ich i potężny Monarcha był 
kontent, i druga strona Arcybiskup tak zacdy przy- 
iat go dobrowolnie, a przez pobożną swą uległość 
jeszcze większego blasku wysokim swym przydał 
vnotom. Pomyślne to wrażenie , iakie listy Fene> 
lona na wszystkich: słusznie uczyniły Hardynałach, 
spowodowało tych iednomyślnie , iż upraszali Je- 
go Świątobliwość, by. szanownemu .Pralatowi 
temu zaszczylna dać raczyła: odpowiedź. Z nay? 
więtszą radością, idąc owszém za uezuciami tak- 
£e wysokiego poważania i przychylności dla Fe- 
- nelona, spełnił Innocenty XII. te iednozgodne 

Kardynałów. Życzenia, wydawszy dnia 12go Maia 
w naypochlébnieyszych wyrazach pins; Fene- 
lona brewe.'  Nieprzychylne Fenelonowi osoby, 
które nad potępieniem dzieł iego nayzapalczywićy 
były pracowały, wątpiły o prawdzie i szczérosci 


^ 
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tego iego poddania się, owszćm naygorzćy sa- 
dziły i wyldadały iego kroki. Garstka atoli tych 
wrogów niknęła w tłumach niezmiernych przy- 
iaciól i wielbicieli Fenelona w Rzymie, Francyi 
w Europie, w całym nawet chrześciańskim ko 
ściele; u których był w podziwieniu. Okólny list 
Fenćlona do dyecezan wydany zostanie zawsze po+ 
mnikiem nayzaszczytnieyszćy dlań sławy, tak m 
spółczesnych i u poźnćy połomności, |  . . /« 
Wsżysey Hardynałowie iednego tyłka wyią- 
wszy Casanatego, zapewnili otwarcie XiędzaChan- 
terde o swym wysokim szacunku, poważaniu i . 
przychylności dla Arcybiskupa Hameraku, oświad-. 
czaiąc przytóm, iż za szczęśliwychby się mieli, gdy- 
by tego dowody przy jaliéy bądź sposobności dać 
inu mogli. Z resztą: dodali, iż nayświetnieysza 
nawet approbacya książki jego tak wielkióy sła- 
wy, tak wysokiego poważania nie byłabymu zie- 
dnala, iak iego pokora, uległość, iego poddanie 
się, pisane do Oyca & listy, ba cale postepowa- 
nie i zachowanie się iego mu ziednały, * i 
"^ Dnia 15go Maia opuścił X, Chanterac Rzym: 
dla udania się do Hameras 6. o oo, 
Ludwik. XIV. zwołał wszystkich państwa swe- 
go. biskupów na metropolitalne zgromadzenia dla 
naradzenia się względem przyięcia Brewe. papić- 
skiego. Gdy wszystkich zgromadzeń metropolital- 
nych relacye królowi nadesłano, kazał otwarte 
wygotować listy, i na wyrokach sędziów ducho- 
nych pieczęcie królewskie wycisnąć. Te listy 0- 
twarte zawićrały w sobie,iż książka o Maxymach, 
równie iak i wszystkie na obronę tóy wydane 
p'sma, są zakazane i zniszczonemi bydź maia. 


SEDE Ś. 346 


- MRosszela, Pani Guyon , i D Chanierac Smir i 


.. Bessuet, Biskup, Melderisli., umarł 12, Kwie+ - 
tnia 1704, maiąc Jat 77. Wszystlo 10, co wis 
dział. i; słyszał 0 Fenelonie, iak on swoie : własne 
potępił dziełoz z iak wielka mądrością a pobożną, 
troskliwoéciai rozległą swa rządził „dyecezyą; co 
słyszał o tldiwém. przywiązaniu, z ialióm Flandryi 
mieszkańcy: dla kochanego swego patali: pastórzay 
9 iednogłośnych pochwałąch , iakie mu : oddawali 
wszyscy. Jenerałowie i Officerowie z woyny wras 
©aiacy, o owém uniesienia i zapalę, z iakim dziee 
lo iego Telemak wszędzie przyięto, chociaż: Bos- 
Suet nie wjele'w nióm "upodobania znaydował; 
nakoniec o iego mężnóy wytrwałości i powaźnóy 
Spokoyności , z iaha w nieszczęściu zachować się: 
umiał, wszystko: to: razem wzięte naymocnićy mo: 
Że nieraz: Bossuetowi kazało żałować. iż tak za 
Cnego utracił przyiaciela, który po nim zasłużył 
bydź nazwanym wyrocznią i przewodnikiem cale- 
go kościoła francuskiego... ^| ^. 060. 
. Co się Pani Guyon tyczy, ta dłużćy iak rok 
leszcze siedzieć uwięziona w Bastyli musiała mi- 
mo tego, iż sam Bossuet na zgromadzeniu: dus 
chowieństwa w Saint — Germain en Laye rola 
1700. wzgledem | iéy. niewinności uroczyste wy: 
dał był świadectwo. Po. siedmiołetnióm uwięzie: 
niu odesłaną została do swéy córki na wieś, po- 
Zniéy zaś otrzymała pozwolenie udania się do 
Blois, gdzie przeżyła resztę dni swoich w cichćy 
samotności na . pełnieniu uczynków miłosierdzia, 
bez narzekania naymnieyszego na prześladowania 
1 udręczenia, które tak długo ponosić musiała, 
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bez skarzenia się na sprawców lub narzedzia 
swych cićrpień. Co się przedmiotów Zzywota du- 
chownego > czyli wyższćy aseetyki tyczy, Które- 
na nią tyle zmartwień były sprowadziły, wzglę- 
dem: tych statecznie ścisłe zachowywała milcze- 
nie, Naylepićy byłoby -się stałą, gdyby z pó 
czątku zaraz według rady: Fenelona do- ińkiega 
odległego klasztoru zestała była: odesłaną , gdzie 
nikomu nie znana' spokoyne życie była mogła po- 
dzić Umarła w Blois d, 9. Czerwca 4717. w'60. 
róku życia, Przed śmiercią zrobiła testament. Na 
początku samym stoi wyznanie ićy widry, które 
swiadczy o dobrym ićy myślenia sposobie w przed 
miotach religii, tudzież o niewinności ićy obycza- 
iów pomimo wszelkich miotanych ma nię potwa- 
rzy, których oplakana stała się ofiara. ^ ^—— 
.O enotliwym i poczciwym X. Chanterne słów 
kilka powiedzieć wypada. Wierny teu Fenelona 
 przyiaciel , troski *i prace: urzędu biskupiego nay- 
rzetelnićy z nim dzielący, wiedzący o iego nay- 
skrytszych myślach, a oraz ciagły świadek wszyż 
„stkich jego pobożnych i miłosiernych uczynków , 
, wszystkich trudów. i prae apostolskich, razem z X; 
Langeronem posiadał cale zaufanie Fenelona iako 
przyiaciela, krewnego, Biskupa, dla którego 162 
pałał synowska miłościa i" hszanówaniem , iakie 
pićrwszych tyłko Kościoła wieków kapłani dła swych 
miéwali Biskupów. Listy iego do Fenelona pisané 
odkrywaia nam iega cnoty, iego spokoyny, skro 
mny i łagodny charakter. Umarł on wkrótce po 
Fenelonie tego samego roku 1715. BR x 


„(Ciąg dalszy nastapi.) ` 


Nou 
i Starożytności kościelne. 


O częściach składaiących naszą liturgią eu- 
charystyczna. Rozbiór, znaczenie , wykład 
każdćy części mszy $. w szczególności. . 
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Uwagi ogólne nad częściami liturgii 
: naszey, i nad iéy obrzędami. 
s d M i AE RE IE Wes 
Głównieysze części eucharystycznóy liturgii czyli mszy 
X jest ofiarowanie i elementów przeisloczęnie; wszelako wy- 
raz ten liturgia eucharystyczna obeymuie w sobie także resz» 
tę części mszy Š s toż obrzędy i ceremonie przy odbywa- 
niu tćyże używane. Pewną jest rzeczą, iż kościół katolicki 
zaraz w piérwszych czasach pragnąc przedstawić oczom lak- 
Że wiernych ofiarę tę w caléy wspaniałości, zaprowadził przy 
odbywania ićy liczne obrzędy -pełne powagi, klóre w ciągu 
poźnićyszych czasów bardziéy się ieszcze pomnoZyly. Jedne 
u nich poprzedzeią konsekracyg, inne idą dopićro po konse- ` 
kracyi , wszystkie wszelako łączą się z Średnim swym pune 
klem, ze swóm źródłem, do tegoż źródła i celu dążą wszy= 
stkie, od którego otrzymuig swe znaczenie , swąwzniosiość, 
swą  fdzielność  pokrzepiaięch i zachwycający naszę duszę, 
Podobne one sp. do owéy miléy iütrzenki , która poprzedza 
wschód słońca wszystko ograćwaiącego i oświćcaiącego; lub 
do zmićrzchu, klóry i po zachodzie słońca rzuca ieszcze 
. swém słabem światłem. Hoida z drobniéyszych nawet ezg- 
štek eucharystyeznéy liturgii ceremonii, zaymuie uwagę bada- 
cza. Na pierwszy rzuł oka moga się niektóre z nich oboic- 
Inemi i mniéy ważnemi wydawać ; lecz zawsze nadgrodzi 
pracę badacza dochodzić ich początku, starożytności, dąłno- 
ści, bo częstokroć lepsze obeznanie się z ich znaczeniem 
przybliża nas co, raz bardzićy do saméy świętości. Dla cze- 
goż przodkowie nasi pobudowali przy kościełąch owe ciemne 


Zesz. IH, 


«A 


R) RZA 


" 


krużganki , długie kurytarze, owe liczne otwory i wchody ? 
By to wszystko pobudzało do uszanowania, by Wszystko to 
wolalo: Nie przysiępuy bliżćy; rzuć abówie; mieysce gdzie 
stoisz , lest. Świętóm (Exod 5, 5.) : Tak też i badaczówi 
starożytności każdy moieyszéy nawet wagi obrządek tyczący 
się oliwy euchacystyi przypominać powinien, Ze się znayda- 
je w gp dd przed boskim óllarzem! Obrządki te odrywa: 
ja go | zmysłowego świała, a Bączy go z arcykapłanem, 
który iako peśrednik boski do tronu przystępuie. Kazdy za. 
tém z obrzędów litnegii eucharystyczaćy zasługuje na naszą 
uwagę. 


CERS możę 
Y NS ee ovt m 


rę. D S n m LJ " * "7 ^ P z 
j MBPS W 292, PR 
A 104) à i : : 


; RE 
Obiaśnienie niektórych wyrazów i powszechny-ch 
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» 54 "n^" nt 12 nasty " 1 4 N 
^om» Missa. solemnis , pablica, b.) Missa bassa pris 
vata. «.) Missa feriqlis i annualis 4.) Missa adventit.a 

D pere À Ty Tuve yu TTE "Y wą Ą Bier 

cos Zadna galąź, kościelnóy archeologii nie obfiwie Lyle w 

wyrazy „techniczne , iak liturgia euchar ystyczna. Qycowie pićr- 

wszych wieków każdą, naymajeyszą: paweł: różnicę. zachędzą - 
cą przy czyunościach kościelnych: pewaeni technicznemi ozna - 
czyli wyrazami , których Wwadno za pomocy słownika lub gra- 
matyki odgadnąć. Hislorya lilurgiczna iedynym iest tu prze- 
wodaikiem., który nem nie tylko prawdziwe znaczenie wyra- 
łów wykrywa, ale oraz, oświćca nas względem odmian roz: 
majtych „jakie w nich w przeciągu. „Gzasów. zaszly. Często 
krąć , terhniczny wyraz. utracił piérwiastkowe znaczenie, a na- 
brak nowego przez wpływ. szczególnych okoliczności lub oliy- 
czaiów kraiowych. Możnaby prawdę tę licznemi z Liturgiki 
_ przykladawi poprzeć. Góż było n. p. u starożytnych cibor= 
um, a czóm jest u nas? Lecz zoslaümy wierni przedmioto* 
wi; o którym mówić zacz liśmy. Powiędzieliśmy iuż na jor 
nem mieyscu , iż słowo. Missa w starożylności nie tylko ©- 
znaezalo mayśw. ofiate , lecz oraz często cale kościelne na- 
hożeństwa, ezyfi caly służbę bożą. UwazmyZ nayprzód v6- 
žne przymiotniki przydane do słowa Missa.  Naywaźnić szę 
a tych przymiotników są naslepuigce : 


* 


„zewnętrznemu Więcey 


a) Missa solemnis i publice ĄChocioż obadwa te -wy- 
razy ox0aczaig mszą uroczystą , iedoakże zachodzi pomiędzy 
niemi wielka róŻni*a. Missa solemnis zrazu nazywała się msza, 
którą odprawiał Biskup z kaplanami innemi w sposób. uro- 
Czysty. Kapłani nie tylko tu assystowali y lecz pospolu z bi- 


„skupem celebrowali „ bo razem z biskupem na tymże ólta- 
„rza z prawćyi z lewéy strony óllarza elementa ofiarowali 


i konsekrowali. Podobne msze były. w używaniu nie tylko 
w Rzymie, lecz i po innych kraiach. Grecy mieli ie także, 
i według świadectwa Roberta Sala dotąd ie odprawisią ie- 
szcze dni niektórych. W kościele łocińskin odprawia się 
msza taka tylko przy ordynacyi kapłanów ; gdzie: wyświęce- 
ni świćżo wraz z biskupem, nie maiąc wszelako mszy oso- 


-bnéy , mszą ezytaig i słowa konsekracyine wymawiają. Gdy 
„ustał ten zwyczay,. wyraz: Missa solemnis albo solemnia 
‘missae inne olrzymal znaczenie. Poźnićy oznącza ou mszą 


uroczysty przez kilku kapłanów , dyakonów , sul/dyakonów 
i kleryków odprawianą. W średnich wiekach nazywano mszą 
Aaka solemnium (w rodzaju niciakim), albo solemnia (w rodz. 
Żeńskim). Podobnie się tóż rzecz ma względem nazwiska pu- 


hlica missa.: W piérwszych czasach rozumiano przez nie 


glówna mszą, na klóréy wierni pewnego obwodu znaydować 


«się powiani, mszę o pewoćy godzinie, publicznie zapowia- 


dang, podczas któréy wierni ofiary składalii kommunia przyi- 


„mowali. Z- tego powodu zowie ig Amalar missa generalis , 


u Walafried Strabo, missa legitima. Podczas &éy mszy zwy- 
klo bywać kazanie , nauka dla katechumenów , | poblogosla- 


*wienie malżeństw , zbićranie iałmaża, i Ł p. czyny. Na téy 
mszy wszyscy kapłani pewnego obwodu podczas świąt gló- 
. Woiéyszych musieli się znaydować ; na nie przychodzili ana- 


choreci , oycowie i matki, wszyscy inni wierai zbliska i 


adaleke. Nie każda zatóm msza w pewnym czasie miana 


lub uroczyście śpićwana zowie się w mowie kościelnćy mis- 
sa publica. W sakramentarza Grzegorza W. znayduie się na 


„uroczystość &. Wawrzeńca (Natale s. Laurentii) prima missa, 


polém niZéy: ad mjssam publicam. ——— / 
Tu mieysce iest wspomnieć nieco de missa aurea, tik 

ia zwano dla wielkiego przepychu, z jakim w pewne doi 
Nayśw. Panny mszą prt Że atoli lud blaskowi temu 
zielności począł przypisywać, a ni- 

żeli z czasem samćy olierze óllarza, Sobor. przeto Augs- 


` burgski roku 1610. zakazał tych mszy, klóry.h pospolicie 


siedm odprawiano. j 

— b). Missa bassa ét privata. Missa bassa albo także 
secrela; nazywała się msza cicha bez śpiówania; privata zaś 
zwała się msza, która nie była publiézng. Częstokroć nie 
robiono różnicy pomiędzy temi dwoma wyrazami, tak zowiąc 
wszelką mszą przez kapłana z ministrantem odprawiona. — 
Dawnieyszych czasów miał każdy. kościół , owieyski nawet _ 
swego dyakona, a przynaymoićy iakiego niższego kleryka , 
któryby kapłanowi do mszy służył, lekcyg i ewauielig glo- 
śno czytał W potrzebie możną było do tego, osobliwie té 
ma wsi, mieć zdolnego i obyczaynego męża świeckiego, do 
czytania nawet epistoły lab ewanielii. Takowe czytanie odby- 
wało się w glos, dla tego zowią się lakże Cantus. Msza za- - 
tóm , gdzie kapłan sam epistole i Ewanielin po cichu dla 


siebie czytał , była -missao bassa , secrela, cicha msza; 


ieżeli zaś dyakon lub kto inny epistole czytal, nazywala się 
missa. privata , peculiaris, specialis. W czasach nowszych , 
gdzie wszystkie msze kapłańskie bez pomocnika się odpra» 
winią, zowie się taka msza missa priyala , quotidiana; zapo- 
mniano zaś wcaleo dawaćy różnicy powyższych owych wyra- 
zów. Oprócz mszy prywalnćy była także missa solitaria, tak 
nazwana y Że ip w domu alboi w kościele, 'łecz bez wszelkićy 
pomocy , heg ministranta nawet odprawiano. Missae. solita- 


, Tine przez sobory kościelne surowo zakazane zostały; bo przy 


lakiés: mszy niektóre ceremonie i modlitwy zupelnie swemu 
celowi sie przeciwigi 

c). Missa ferialis et annualis, Neydawnieyszych | ius 
czasów. odprawianó mszę 4. nie tylko w dnie niedzielne, ale 
i w inne dnie tygodniowe; lecz le msze nosiły "nazwę lego 
święta, klóre w tym tygodniu było obchodzone, alho tćż 
nazywano ie powszechnie missae quotidianae. Missae feriales 
w 8m dopićro wieku przez $. Bonifacyusza i Alkuina w Niem- 
czech. zaprowadzone zostały. Aby niektóre błędne i 2 taic- 
mnieg "fróycy ś. sprzeczne mniemania przylłamić, wyzna 
czył é. Bonifacy ma każdy dzień w tygodoiu, ieżeli nie by- 
ło innego święta, właściwą mszę. Tak ba niedzielę mszą o 
€ Tróycy, na poniedziałek o boskićy mądrości, de Sapiens 
lin, czyli o Synie boskim, który się także mądrościg boską 
nazywa; na wtorek o Duchu Świętym y na środę o miłor 
det, ue cawarlek o jj, ułniołachy na piętek © f: krzyżw, 


ta sobotę o Matce boskiéy, Ven porządek zmiiepiony zo- 
slab w czosach poźnicyszych. Utrzymała się tylko 1usza 9 ś. 
Próycy w niedziele i Matce boskióy w sobety. Teraz rozu- 
mieią się przez missas feriales, ieżeli w saméy rzeczy offi- 
cyum i missa iest de feria, msze o dniu tygodniowym. 
Wyraz missa annualis mie iest tak upowszecbniony. 
Rozumie się przez niego msza, którg w pewnym dnia roku 
czytano. Powszechiieysze są missae anniversariae albo iis- 
sue mortuorum, missae animarum, msze w rocznicę dnia zgo- 
na zmarłego fundowane. Du należa missae triginta, albo 
‘missa Irigesima y które przez 90. dni ciągle po śmierci, albo 
duia 50 odprawiano. Rau i | M 
2M d).- Missa adventitia. i familiaris, Missa ádventitia od- 
` prawia się ż okazyi uczyniónego iakiego ślubu , dla tego 
"zowie się takže votiva. 1e nazwę zaprowadzono w średnim 
"wieku. Missa familiaris jest msza”za zmarłych krewnych i 
przyiaciól. tedy cy nto medevte i | 
ove) Missa bifaciata. trifaciata. Od iedenastego aż do 
'44go wieku zaprowadzili niektórzy księża osobliwie we Fran- 
-eyi zwyczay czytania kilku mszy rozmaitych w iednym dniu 
aż do kanonu. Kanon zatóm służył w tym razie dla 
"dwóch, trzech lub cztćrech niszy: Bifaciare więc znaczy 
"dwie msze pod iednym kanonem i iedną konsekracyą czytać; 
trifaciare trzy mszy pod iednym. kanonem odprawić i t. d. 
“Tym sposobem uwalniali się w dnia fednym od obowiązku 
czytania kilku mszy. Msze podobne zakazane zupełnie od 
kościoła zostaly. Od dawnego wyrazu bifaciare rozróżniać 
należy poźnićy zaprowadzony binare; ponieważ binare; trinarė, 
"znaczy dwie lab trzy mszy w iednym dniu odprawiać , co 
“w czasach dawnieyszych nie było nic nadzyyczaynego przy 
braku osobliwie] dachowieństwa, i dziś niekiedy druga 
się 10*2a czytać dozwala. inim 
Cf). Sicca albo: nautica missa przy odwiedzaniu chos 
rych i na okrętach używaną była Kapłan w zwyczaynym 
kościelnym ubiorze. czytał epistole ,' ewanielip, prefacyg wraz 
z innemi modlitwami przy mszy zwyezaynéy przepisanemi , 
lecz bez kanonu i słów konsekracyinych. Podawał potém clio- 
rym ś. eucharystyg , albo sam ią pożywał, odmawiaiąc prze- 
pisane przytém modlitwy do kommunii, Nazywa się sicca 
missa , ponieważ nie ma w' niéy przeistoczenia "elementów; 
właściwie msza taka nic innego nie-iest; iak tylko udziele- 
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nie viatici, przy któróm odmawiają się przepisane dnia tego 
Auszalue modlitwy. — & My 
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Missa chrismalis — revocata — matutina i vesper- . 
„ tna. Missa Calechumenorum i fidelium. 


Przez mszą thryzmalną rozumić się obrzydek caly 
ze mszą przy konsekracyi chrismatis w wielki czwartek przy- 
p duigen. Missa revocata oznacza funduszowg mszą na pewny 
dzień. "l'akowa fandacya iest w savćy rzeczy revocalio, przywo- 
Janiem, oduowieniem. Missae nocturnae. matulinae, vesperti- 
nae otrzymaly nazwy od czasu, w którym ie odprawiano. 
W. czasach prześladowań nie, mogli się wierni w dzień zgro- 
madzać , schodzili się więc w nocy, lub przed świtem, tem- 
pore. antelucano. Missae zatóm nocturnae et matutinac po- 
czątek swóy biorą z piórwszych chrześciaństwa wieków. Te- 
raż niektóre z nich tylko w kościele zatrzymane zostaly n. p, 
o pułnocy iro świlaniu na Boże Narodzenie, lub po die- 
których mieyscach rano bardzo w dzień wielkanocny.  7,bo- 
ry kościelne zowią msze takie missas publicas , matutinas. 
„Missae vesperlinae w wielkim tylko poście odprawiane by- 
wały. O tym czasie bowićm starzy kończyli post. wieczorem. 
7 tóy okazyi oliara mszy ś., gdy maczczo wszyscy długo 
byli, wieczorem sprawowaną była. W inue dnie postne dzia- 
ło się to o godzinie 9tćy. ict 

Nayważuieyszą była missa catechumenorum i fidelium. 
Piśrwsza część liturgii, składaiąca się z odczytania pisma 4. 
i z homilii zowie się missa calechumenorum » ponieważ po 
iéy ukończeniu Katechameni po zawolaniu: Si quis. catechu- 
menus, si quis infidelis, discedat, z koáciolów ustępowali. 
Obowiązek odprawiania téy mszy należał do dyakopa, co 
„Massyan Jib, 41, Instit. C. 48, potwićrdza : Celebrabat | ve- 
Jut Diaconus catechumenis missam. Nie można iednak z te- 
8^ wnosié, iakoby Dyukon sam wszystkie części (éy mszy 
„odprawiać miał, bo prócz niego Lektor czyli Subdyakon 
czytał epistołę, a biskap lub kapłan miéwal: homilii Iszą 
katechumenów odprawiano nie przy oltarzu, lecz "a. środ- 
lu kościoła, Na téy mszy nie modlili się nigdy razem wiere 


_ 
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ni z kstechamenami, bo wedlug apostolskich konstylucyi nie 
wolno bylo nawgt w domu mądlić się zkatechumenami. $am 
tylko dyakon modlił się, potém biskup" udzielał błogosła- 
Wieństwa , które się także od' benedykcyi: innych wiernycii 
różniło. Po mszy cotechümenórum  nostépuie w apostolskich 
kostytncyach missa | energamenorum, illuminandorum" et 
-poénitentium, które iednak albo mie wszędzie była w uży- 
waniu, albo ją té$.do mszy katechumenów liczono. Skladalu | 
się zaś »  krółkićy dyskona modlitwy i błogosławieństwa 
biskupa , paezóm ich oddałano z kościoła mówiąc: Jte. mie- 
sa est. Missa fidelium czyli właściwa 5. ofiara zaczynała się 
przy zawkwiętych drzwiach Gćy poźniey zabrakło pogan: i 
doroslych katechamenów , katechumeńskie msze ustały żu= 
AEC, E WIDE Vor ed CK „WASZ PY 
jus. T, TSG A * "5. 246 : S er r; , 
O żegnaniach, obracaniu sie da ludu, a'całowa- 
| mia przy mszy MARZE YAD" 


Znak krzyża & iaż w samych poczglkach chrześciańsiwa 
przy wszystkich tak wschodnich iak zachodnich liturgiach był 
W używaniu; lecz nie wszędzie go czyniono iednakowo. Li- 
lurgia $. Klemensa przepisuie , aby biskap ziak krzyża ś. 
*zed prefacyg robił na czole. Patryarcha Germanus dow - 
dzi, Że tak Grecy iak Łacinnicy Zegnali się dawniéy trzema 
palcami. Lecz nam chodzi więcćy o liczbę, a niżeli o: for- 
mwe krzyżów przy mszy. Za czasów Honoryusza z Auxerre 
liczone 79 krzyżów w kanonie ; a pozdrowienie ludu przez 
Dominus vobiscum, powtarzano 7. razy? Ostatnia liczba po- 
Zoiéy nie bardzo sie pomnożyła; przeciwnie liczba krzy- 
Łów widocznie zmnieyszoną została, Honoryusz nie wspomi- 
na, kiedy i nad ezém te krzyże czynione bydź mialy. ln. 

. hi pisurze czynią tylko tę hwagę , Ze zawsze nie równa licze 
ba krzyżów w kanonie używaną była, t. i. ieden, trzy, al- 
bo pięć. Piérwsze dwie liczby miały wyrażać natury boskićy 
jedność i trzy osoby, ostatnia zaś pięciorakie cićrpienie Cbry- 
słusę Pana. Lecz nie po so jid kościołach ieduostayny 
był ten zwyczay. Amalaryusz bowiém powiada, że dosyć 
iest raz tylko przeżegnać elementa, a to z téy przyczyny s 

$e Chrystus Pan raz tylko umarł; pozwala iednikże z wi- 
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/slyeznéy równie przyczyny uczynić to razy dwa: Non abs 
re erit, si bia fiat, quoniam pro -duobus populis Christus 
crucifixus est, O trzech krzyżach nad chlebem i nad winem 
wspomina uż autor dziela, iiber ex. dictis s. Basilii de Spiti» 
tu sanclo C. 27. Za czasów. Innocencyusza ill. zwyczaiem 
było , przynaymnićy w Rzymskićy liturgii, przed podniesie- 
niem pięć krzyZów y a przy przeistoczeniu każdego elemen- 
tu ieden robić. Uwagi godna iest rzeczą, iż Żaden z pisa- 
rzów średniego wieku o krzyżach przed kanonem i po ka» 
nonie nie wspomina. Takowe otrzymały dopićro po wydania 
Rzymskiego mszału swóy pewny i stały j orządek. 
Culowanie ołtarza i odwracanie się kapłana do ludu 
w. nayściśleyszym sę związku. Me razy boviém kaplan obra- 
ca się do ludu, tyle razy wprzód sklania głowę ku oltarzo- 
wi i ealuie go. W pićrwiastkowych czasach nie tak często o- 
bracal się kapłan do ludu, nie tyle razy więc całował tak- 
Że óltarz. Papićż Innocenty III. powiada , że kapłan trzy 
razy ólarz całuie, z początku we środku i na końcu mszy; 
lecz nie iednakowy był wszędzie ten zwyczay. Starożytność 
w pocalowaniu óltarza upatrywala dowód naygłębszego u- 
szanowania ze strony kapłana dla ółtarza. Dla tego nie miał 
się od ołtarza ku ludowi obracać, nie uczyniwszy mu wprzód 
należytego uszanowania. Osculo hoc — powiada Pouget — 
prolitetur sacęrdos, se adhaerere Christo, cui sicut membra 
capiti connexi sunt sancli, quorum. reliquiae ibi servantur. 
i $. 25. 
] 
Nie sami Biskupi, ale kaplani także odprawia- 
li iuż w naydawnityszych czasach mszą 4. 


W czasach pićrwiastkowych sami tylko prawie biskupi 
uroczystą mszą odprawiali; nie wolno nawet bylo kapłanom 
w przytomności biskupa mszą czytać. Za to miał biskup przy 
każdóy prawie mszy uroczystćy kapłanów przy boku, którzy . 
z nim razem ofiore $. sprawowali. Sobor Chalced. nazywa 
to concelehrare, consacrificare: Toż sumo czynili tukże bi- 
skupi pomiędzy sobą na okazanie , iż Żyją z sobą W spole- 
czeństwie kościelnem. 'Ten rzeczy porządek utrzymał sie był 
po niektórych biskupich kościołach aż do w. 41go; w Rzymie 
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zaś idw niektórych kościołach żochodalch aż do 19. wieku 
Po; kościołach ionych nie maiących biskupów sprawowali ofia- 


~ "d kapłani: Q^ i 


-~ Msza kapłańska była co do istaty ta sama, co bisky- ` 
Pia, wyigwszy tylko niektóre obrzędy uroczysisze lub więcćy ' , 
poruszające serca, Przy mszy n. p. biskupa siedm dyakonów 
uslugiwało; przy mszy raś kapłava ieden. Prócz dya- 
(tonów było takže przy mszy hiskupa kilku. subdyakonów i 
akolitów , których przy mszy kaplańskićy nie było potrzeby, 
używać. Ztąd początek biorg Rzymscy. Diaeoni Regioparii i 
'Acotythi Regionarii. We Francyi zachowywano ten przepis 
iesz-ze w wieku A5stym, który iednak i tam nie za dlugo 
ustał. Na mszy 'uroczystóy biskupa musiało cale. niższego 
rzędn duchowieństwo hydź obecném, a w. niektóre dnie na- 
Weli wyższe miészkaigce w spsiedzctwie. Ci którzy się od. 
tego usuwali , kaaonicznemi karami do Lego pociągnionemi 

ydź mogli, — r AURA" JESC ree A 
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JF które dni, wiele mszy, 0 którey: godzinie, od. 
SL prawiano msze 4. zę 


U n s T DW j 
.- Z piérwszego listu Pawła 8- do Koryntyan mona wi- 
dzieć , ił chrześcianie zwyczaynie w. oreet dzień po Sab- 
bacie zgrómadzali się dla łamania. chlébe. Przez to iednak 
niewyłiczaią się dnie inne. ~% deieiów bowićm apostolskich. 
wiómy , że częścióy w tygodniu , prawie codzłeqnie sęhodzi- 
i się wierni. i-więczerzą pańską odprawiali. | 
Koścjołach. zachodnich była w tym względzie wielka 
rozmaitość. Po nieklórych mieyscach odprawiano mszą codzien- 
tie, po innych tylko ^w Bóboty i niedziele, a po innych tyl- 
Vo: w niedzielę. Za czasów &. Augustyoa i Hićrooyma nie 
bylo w Afryce i w Hiszpanii w zwyczaju codzietinie edpra- . 
_wiać liturgią. Toż samo działo Sie ^w patryarchalńym koście- — 
„le konstan'ynopolskin, W/6m atoliwieku iuż na każdy dzień 
osobną msza przeznaczoną była, e czém ordo  Gelasianus 
4 Gregorianus, tadzież liturgia gallica i galliconn ^ świadczą. 
Fyznaczońo nareszcie pewnych kapłanów ; którzy się na ty- 
odnie w odprawianiu codziennego nabożeństwa odmieaiali- 
lakowi zwali się hebdomódarii inójowis*"missoe , lab bez 
„Zesz. IL. 5 y , 6 | 


* 


t 


» — 829 m i 


wszelkiego dodatku bebdomadarii. Po Km wieku zaprowadzo- z 


nym nawet został w kościele zachodnim zwyczay, iż w pes» 
ne doi świąteczne dla przyczyn niektórych kaplan w dnit 
jednym nie iedne mszą Ś, czytał. Piéewszy do lego zwycza- 


- ju powód dał był może Papićż Leou pisząc do Dioskoru, - 


i$, ieżeli kościół iaki dla swéy szezuploóci wszystkich para- 
fiań na raz ogornąć nie może , naylepićy iest ofiarę $, po» 
wtórzyć, aby wszyscy uczęstnikami takowćy stać się: mogli. 
Lecz co zrazu dla konieczności tylkó, z potrzeby czyniono, 


tego dozwałano potém dla powodów osobliwych w pewne — 


uroczystości. Grzegorz n. p. Turski siedim mszy w iednym 
dniu czytał. Walfried Strabo zapewnia, iż Papież Leo V. 


czistm po siedm, a nawet po dziewięć mszy na dzień czy- — 


tut; dodaie potóm , Ze tym sposobem wielkie rozróżnienie 
w. zdaniach u kapłanów pówstałó, iedni byli za dawnym 
'zwyczaiem , t, f. za iedną tylko co dzień do; inni twićrdzi- 
„M, Ze możoa dwa lub trzy razy na dzień, i więcćy ;nawet, ` 
mszą czytać. Dla tego to może 'znayduig się w starych mszi- 
łach dnie, na które trzy lub cztóry msze osobne są pezepi= 
zało: W Sakramentarium Galloniense znayduią się oa dzień 
ożego Narodzenia cztóry msze, na nowy rok maig Calli- 
kańskie i Alemańskie Sakramemtarze 9. lub 5 msze, iednć 
. de citcumsione , drugą de probibendo ab idoliss Wo wielki 
Czwartek Łacinnicy zwyczaynie trzy msze czytali. We Fran- 
cyi wolno było każdemu kapłanowi w wielki tydzień. dwie 
msze ś., codziennie odprawiać. W Rzymie dzialo się to w u- 
| roczystość 46, Apostałów Piotra i Pawła. Nareszcie tak da^ 
„ leko przyszło , grazu może z zbytecznóy pobożności , z nie- 


! 


godziwéy chciwości, iż niektórzy kapłani nie tylko powła* - 


reali podczas większych uroczystości mszą Ś., lecz w ' dnie 
iukże powszednie tyle razy, ile im się podobało, a naresz- 
cie kilka mszy pod iednym kanonem czytali: (Missa. bifaciata, 


tifasiata ete)., Widzieli się zatém biskupi i sobory przymu- , 


- szonemi, takowym nadużyciom mocną położyć lamę.. Rozpo* 
„rządzone nayprzód, by kapłan mie wiecéy nad trzy msze 
w iednym dnia i to z powodów nader ważnych zdarzeń mógł 


mięć. Sobor Trewirski z roku 1227. wymienia niektóre — 


z tych: przypadków: »Żaden kapłan nie może na dzień wię- 
edy iok iednę mszę czytać , prócz Bożego narodzenia, gdzie 
wolno iest trzy msze czytać; prócz lego wolno iest w inne 
dnie iednę odprawić za zmarłych, drugą de die, lub; 
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ieżeliby tego potrzeha wymagafa dla piélgreymuineycb, tho- 
SO Tych; lub z powodu dnia ślubu: małżeńskiego: — W wie- 
Yu 44, zwyezay binare, trinare missas już prawie był wszę- 
ie ustal , ponieważ sobory wszelkiego mszy pówtarzapia . 
pod iakimkolwiekbędź pozorem surowo były zakpzały , a 10 
o pode korę suspeoszi i exkommupikáryi W iednćy Hiszpavii 
~ Ulrzymał się ów zwyczay w pewne dni aż do polowy 1go 
wieku, — Hozumie s że przy takowym powtarzaniu nie 
wolno było kapłanowi przy piérwszych mszach pożywać ablu- 
typ. Prócz lego niewolno było kapłanowi przy „ym. samytu 
oltarzu , przy którym inż biskup w tym niu mszą odpra- 
` Wik, prywatny mszą czvtaé , ani $62 przy jedhym ołtarza 
„Mszą mieć powlórng. (o się tyczy czasu, w którym mszą 
<$ odprawiano w wiekae prześladowań nie mógł on bydź 
naprzód oznaczonym. -Wierni zgromadzali się gdzie mogli 
i kiedy mogli, nayczęścićy przed wschodem słońca , avte- 
lućano tempore , iak Świadczą Tertullian i Pliniusz. Po ofrzy - 
, Manym dopiéro pokoiu mógł kościół względem czasu uro- 
czystego nabożeństwa dać stałe zarządzenia=* XC 
Papićż Telesfor miał wydać rozporządzenie ; aby uro- 
czysta i publiczna msza o Ścićy godzinie dnia odprawianą 
była, a to dla tego, ponieważ „o Icy godzinie Pan nasz zo- 
slal ukrzyżowanym i Duch ś, na Apostoły z stąpił. Z resz- - 
ty rozmaity był w tym względzie w rozmaitych kraiach Wy 
azay, g postanowienie godziny  Ścićy zdaie się zakozywało 
tylko ézasn'rannieyszego , nie broniąc godzin poźbieyszych. 
W pewnych tylko czasach odprawiano "mszą $. o północy- 
Zwyczay tea był prawie upowszechnionym w średnim wie” 
„Kus na 'Boże Narodzenie, na Wielkanoe, in noele sancta, 
ma é. Jan Chrzciciel , w soboty suchedniowe ,.w których na, 
| kaplany, święcono. w Rzymie i w /Wenecyi zaczynano, mszę 


pierwszą na Boże Naredzenie przed północą , Kardynał za- - 2 


tém lub Biskup mający summe cały dzień musiał bydź na 
czczo. p à wą i R ] j 
(ol 2$. 22. 


- O powinności słuchania mszy święty". 


di Gorąca gorliwość pierwiastkowych chrześcian nie po- 
Arzebowala ustawy obowipzuigcéy ich do 'słachańia niszy $. 


á 


ka 8^ «as 


Wszyscy śpieszyli na nabożeństwą , nio zwelaige nawel na 


niebeśpieczeństwo Życia; chorzy tylko lub nie będący w- do- 
mu, wykluczeni nareszcie z. społeczeństwa kościelnego nie 
bywali w kościełe. Dopiéro , gdy ta gorliwość stygoné po- 
częła , odezwał się głos prawa: Nayprzód obowiązkiem słu- 
chania każdćy mszy uroczystéy , poźnićy do samych ` tyl- 


ko niedziel i doi świątecznych. Przyczćm nie zależało od. 
, upodobania wiernych, gdzie i  kiedykolwiek się im podobá . 


słuchać mszy é; ale każdy musiał się w swoim kościele sta- 
wić. Tó ustanowienie trwało aż do wieku 14go. Z tego po- 
woda zaprowadzony był nawet zwyczay , iż przed rozporzą- 
dzeniem mszy ś. pytano się, czyli nie znayduie sie obey ia- 


ki parafianià w kościele; a ieżeli się laki znalazł, odsylano | 


go do własnego parafialnego kościoła. Przeciwnie surowo na- 


kazano było słuchać mszy swego włatnego kapłana lub ple-* 


hana. Sobor w: Sardyce postanowił, karę exkommunikacykna 
tycb, coby phe trzy niedziele na mszy swegó plebana'nie 


byli. Postanowienie to nie: było nowćm; ponieważ sobor wy-. 


raźnie dodaie , iż sobię przypomnieć wioniśmy, że tak oyco* 
wie w piérwszych iuż czasach postanowili. Ta ustawa w po- 


£niéyszych. czasach nie tylko nie została przeź kościół znie.“ 
sions, ale owśzćm, iak z soboru Trydenckiego dekretów po- ` 


znać można, Żostała odnowioną. Z tąd łatwo wytlu maczyć 
, da się, dla: czego jrakazane było w dni niedzielne i świjte- 
cze uroczyste msze po kościołach klasztornych odpra- 


wiać. 5 ; 


‘Przed wysłachaniem mszy parafiialocy nie. wolno by- 


lo wiernym ani ieść ani pić. Ten zwyczay zachowywano nie 


tylko w owych starożytnych czasach, gdzie - wierni 
przy mszy ś.. kommunią przyimowali, ale i w średnich —- 
wiekach; a w niektórych kraiach w ostatnich nawet czasach 
Zbawienny był zamiar kościoła przy / domagania się tego * 


zwyczaju, klóry dziś obowigzuie koplanów tylko, nie zaś 
„Świeckich. Tym bowiém sposobem okazywano głębokie usza- 
nowanie, dla nayświętszćy ofiary ołtarza , i zapobićgało się 
rozmaitym tak skrytym vs dece otwartym nadużyciom. W tym 


to cela zwićrzchności zakazywaly otwićranie domów szyn- . 


kownych przed zakończeniem nabożeństwa przedpoludniowego- 


Smutng iest nader rzeczą, Że w czasach naszych każdy pra^ 


wie parafialdy kościół ma tuż przy sobie karczmę, a niekiedy 
kilkg karczmami! iest otoczony, że wielu Z wieśniaków nie 


. - 


- 


.Bowaé z siebie wszystko , co iest ludzk 


; i — 85 — C 
, A 7,4 
Y. X NEU : x 3 
Predzéy do świątyni Naywyższego przechodzi, iak oddawszy 
bayprzód Bachusowi poklon, a.co gorsza; Że z kościoła 


znowu do karczmy wstąpiwszy, w iednéy nie raz chwili. do 
złego przystają, 0d którego ich x mozolem naywiększym 


na ambonie, w- konfessyonale, przy katechizmie < cnotliwy 
| 9dwodzil kapłan. 


D 
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O przygotowaniu do mszy: 4. Modly: przedemszą, 
‘e przy ubućraniu się do nićy i po mszy. 
AT 


; Kapłan przy: sprawowaniu ofiary boskićy stawa u ólta- 
rza jako pośrednik między Bogiem i ludem, stawia się przed 
tron Naywyższego , aby, iak mówi ś. Jan. Złotousty, boskich 
darów z nieba nam udzielił , zagnićwanego hk naszego . 
przeiednał. Z tego powodu nie powinienżeby kapłan , wyru- 

im, a słać się > 
prawdziwie duchownym , lab z Moyżeszem na górze s. pod- 
Czas pośredoiczego 'swoiego urzędu usunąć się zupełnie od 


: świata, a wyłącznie się rzeczami :boskiémi zatradnić ? Taka 


iest bez wątpienia powinność każdego: ofiarę $. sprawować 
maiącego kapłana; do tego zmiérza kościół przepisuiąc mu 
Pewne modlitwy i ceremonie przygotowania ; które 


aż do^ naynowszych czasów dawny ów zwyczay. Niegdyś na- 
wet przy kapitułach: katedralnych zachowywano go ściśle; gdy 
ten kapłan, na którego: z porzadku przypadło msze tygo- 


` dniowe odprawiać ,: od. wszelkiego społeczeństwa z ludźmi 


świeckiemi , a nawet z brućmi duchownemi „odłączony w cig- 


_glóy kontemplacyi trwać musiał. Po ukończeniu dopićro swe- 
Ko tygodnia wstępywał nazad do swego grona. Po niektórych , 


. mieyscach był także zwyczay wsłrzymywać się tym Cza=, 


sie od mięsa i wina. Lwyczay ten był oczywiście skutkiem :, 


powszechnego apostolkiego* przepisu , by ra czczo chléb ten , 
„ anielski -przeistaezaé i pożywać , o którym 29ty kanon zbo» 


ra Kartag. mówi: ul missa a jejunis celebretur. W nje- 
tórych starych msząłach znayduie się rubryka : Cum sq ex- 


` Werit quotidianis vestibus, „dicat. etc. Było więc zwygzaiem, 


kaplen, nim przywdział na siebie kościelne szaty składał : 


~ ; ! s m 
(uw 
* i 


. €zynili. godni nasi przodkowie. Zakony niektóre zatrzymały , i 


hj 
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wprzód z siebie codzienne czyli żwyczdyte. Może przeto, 
* chcinł Kosciól przypomnieć kapłanowi słowa | oskie do srov- 
ŻESza wyrzeczone: »Zdeym twe obuwie. alkowiim ze- 
miiu, gdzie stoisz, iest mieyscem świętćn; albo tóż slowa 
apostola Pawła: Zrzućcie starego człowielia, i wdzieycie 
no:cego , htóry podług Boga stworzony: dest w` spra- 
wicdliwości i świętości prawdy. Do téy wewuętrznćy $wig- 
tobliwości zmićrza pewnie zwyczny mycia rək przedęniszą , 
przepisany w mszalach. Zwyczay ten jest ieden z naydawn'ey- 
szych, duž Tertullian o nim wspomina w księdze 
o modlitwie. Chryzostom zaś $. daie do poznania ducha te- 
go przepisu : Non audes.illotis manibus sacram victimam at- ` 
treclare, etiamsi mille necessitatibus premaris; ne igitur illos 
ta acąedos anima, boc enim multo, quam Hud est grávius, 
et acerbius importat supplicium (Homil. 20,). Wtym samym 
. dachu starożytnego kosciola' przykazuie mszal Rzymski, aby ^ 
kapłan, nim mszą zacznie, przynaymniéy Jutr:nia odmó- 
wil, 4 ponieważ | Ploeszti msza uroczysta o Śćy 
odprawianą bywała , więc i officyam dzienne przed iéy' za” 
czeciem,, aż do Tercyi odmawiano. Gdy w wiéku 42 i 15m, 
niektórzy kaplani od chóru się odlączyli , sobory kościelne 
wydały rozporządzenie, aby każdy kapłan pod ciężką kano- 
niczog karg Matutinum i Primam przede mszą odmawiał ` 
Prócz Matatibum — przepisuig tak wschodnie iako tóż za- 


chodnie liturgie modlitwy piektóre przygotowawcze. Mszały za- — . 


chodnie wyznaczają do tego 7 uade wszystko psalmów poku- 
; lnych, niektóre wspomimią tylko o 4; mszał zaś Ambro- . 
Żyański wymienia tylko psalm Misserere. Są Mszały, w któ- 
rych Zadnych przygotowawczych modlitw nie ma wyznaczonych, 
lecz te tylko pobo£nego kapłana wyborowi się zostawiają. 
Fezygotowanie przez moddlitwy do mszy ś. było zawsze / o- 
bowiązkiem , tylko sposób tego przygotowania bywał rozma- 
Wy. Podobnie się rzecz ma względem modlitw przy wdzić- 
Wanin szat, kościelnych używanych. Modlitwy te nie znayda- 
ię się wprawdzie w naydawnieyszych Rzymskich, Gallikań- 
mich i Mozarabskich fitorgiach ; decz z tego wnosić nie. - 
i niożna , jakoby podtenczas inż nie było Żadnych w uży> 
wania poniewa do tych modlitw inne książk 

ne, bę by, r f $1 t Š x i : 
Übicranie się do mszy działo się zwykle in Secretario 
. luli Diaconio, po naszemu w zakrystyi. W niektórych kościo- 


4 


j przeznaczo- — — 


łach zakrystyn biskupia. różną była od. zakrystyi kapłanów i 
» a (UŁ, . z f P * "n i : 
dvakonów. Gdy się ubrali wszyscy, biskup kantorowi into- ; 


-uiqecema znak dawał, by zapalono $wiéce. Kantor występy: 
"wal przededrzwi zakryslyi wolaige : Accendile,! Poczóm na- 


lychmiast zaświćcano i antyfonę śpiówano, Wychodząć z za- 
krystyi odmawiał biskup antyfonę : Introibo ad altare De' 


eel, i p Judica. Lecz pie wszedzie były te same przy 


wychodzeniu z zakrystyi przepisane modły. Przez się także 
rozumié sie, iż. przede mszą cicha, lub téż i przed publicz- 
ną , ale tylko kapłańską nie tyle ceremonii, ani tyle modlitw 
bylo przepisanych, co przede mszą uroczystą .biskupia! W-ko- 
dexach , które mamy y opisana iest tylko uroczysta papięska . 
Ra A 


„ lub- biskupia msza. 


< 


"Pochód Biskupa z mipistéami od zakrystyi do „oliarza 
zowie się processio , mad który nie uroczyścięyszego bydź 
nie może. Miano całe księgi zwane Ordines, które porrga- 
dek.i sposób tóyże processyi opisuią. „Dway. nayznakomilsi 
Dyakonowie szli przy boku biskupa, jeden trzymaiąc iego 
prawą, drugi lewą rękę; przed pimi szedł Subdyakon z fisie- 
ga ewanielii. loni zaś. ministranci bieśli inne do mszy potrze- 
bue książki: Leclionarium , "Librum offerentium , Canonem. 


-Z tego powodu wszystkie te. książki kosztownie oprawione 


^j 


były 
A S 


i 
Xr 


.O introicie © Confiteor. —. 


Antyfona; kłórą $piéwacy w czasie uroczyskéy mszy 


, biskapićy z ministrantami y idąc przez kościół ku o tarzowi 
` Spiówali , zowie. się ad Iniroitum, albo 162 prosto lnirgi- 


Y 


EK, 


ius. Papież Celestyn piérwszy miał postanowić, aby przede, 


` mszą nd -Introitu psalm ieden jakikolwiek śpićwano. Geze- 


gorz W. nie zostawił wyboru psalmu tego ad Introitum woli . 
kapłana , lecz oznaczył na dzień każdy i na każde święte 
część psalmu, który bywał antiphonalim . špiéwany. W Aun 
brożyańskićy liturgii składa się łogressa z ułomku iakiero | 
psalmu, z ieduego wićrsza, i Gloria P. et FP. et Sp. *- 
Starożytność tych antyfon już dowodzi, Że są wzięte z sio- 


. 


rodawneżo tlumaczenia łacińskiego, nie zaś z Wulgaty ;5., i 


P 
à 
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Hieronima. Aż do 14go wieka chór tylko śpićwał antyfonę 
ad Iniroitum przy mszy. uroczystéy. Tylko  pićrwsze słowa 
doxologii: Gloria patri zapewne Biskup lub. dyakop inlo- 
nowal, może pa znak, aby chór zaczęty psalm śpićwać po- . 


przestał Po Gloria antyfonę czyli 4 psalmu prześpićwane . 
* 


wićrsżć powtarzano , lecz tylko w Rzymskim nie zaš w ko- 
ściele Medyolańskim. Z tąd każdy poźna, Ze dawnieysza an- 
tyfona po Introicie daleko dłuższą była, iak teraźnieysza y 
która się tylko ż iednego wićrsza psalmowego składą. Przy 
mszach cichych sam kapłan tę antyfonę z Dyakonem lub 
ministrantem odmawiał. Antyfony inne były regulares a in- - 
nd irregulares. Pićrwsze wyięte były z psalmów, drugie 
z innych książek pisma ś. starego lub nowego zakonu: Tu 


' należa antyfony : na Boże” narodzenie Puer natus est, na, 


wniebowstępienie Viri. Gallsei, na zesłanie Ducha ś. Spiri- 
tus Domini, na $. Piotra: Nunc acio vere. Niektóre wyięte | 


* są z pism Oyców $.'n. p. Salve sancta parens; Gaudeamus- 


omnes, in Domino, Benedicta sit s. "Trinitas i ta d. W fim 


` wieku zaczęto , osobliwie we Francyi i po klasztorach, lu- 


(roiłam na ważnieysze święta przez parafrazy lub. inne po- 


| powplatane bibliczne słowa rozszćrzać. To nazywano Tropus. 


Psalm Judica i następuiące Cenlitcor mówił dawnićy Biskup 
lub kapłan iuż przy oltarzu. "Terazoiéyszy zwyczay zaprowa- 
dzony został dopiéro w 15m wieku. Akt wyzwania grzéchów 
od piérwszezo slowa Confiteor, także Apologia lub Exomo- 
logesis nazwany pochodzić ma od Pąpićża Poncyana. Bene- 
dykt 14. zdaie się bv9Z tego zdania, Ze od samych Aposto- 
łów. Potwiérdza on swoie. zdania, z przepisu starego zakonu * 
a bardzićy z liturgii $. Jakóba i Marka, w których Covfi- 
teor iuZ.iest przepisane. Formularz tego wyznania był roz- 
maily. Teraźnićyszego Confiteor iu£ na początku wieka 14 
esobl'wie w Rzymskim kościele było w używaniu. Dawne, 
mszały mie, wspominają pospolicie © . Confiteor .mini- 
strantów. Lecz z formy abśolućyi możemy poznać, Że. 
było w używaniu. Tak kapłan ak ministranci odma” 
wiaią Confiteor z pokorą wielką, głęboko się schyliwszy » 
ponieważ według zwyczniu stąrodawnego grzósznicy klęcząc 
lub do ziemi schyleni modlić „się byli powinni.  Absolucyi 
forma: była równie tak rozmaita jak i samo Confiteor: Wszy-, 
stkie te wymienione modlitwy zowia się w- mowie” liturgicz- 
nóy Parascevaslica t. i. modlitwy przygotowawcze, które 


y , 
w 4 dis. - ./ 
' 
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w pewnych czasachi qur pewnych mszach odmianie podpadaię. 
Psalm Judica nie odmawia się od pijtéy niedzieli postu wiel- 
kiego a£ do wielkióy soboty, i w mszach za zmarłych. 
Przyczyną téy odmiany była entyfona ad lolroitum na 5tg 
niedzielę postu, wyięta z psalmu Judica. Zdawalo się więc 
niepotrzebną rzeczą znowu go pówlarzaé. Pozoslal tedy 
z niego wićrsz tylko :. Introibo ad altare Dei, wypuszczony 
za to w Jntroicie. Ponieważ zaś msze tygodniowe do niedzie- 
li stosowały się, więc i w tych tenże psalm wypuszczono. 
We mszach za zmarłych zaczęło ten Psalm dopićro w 16m 
wieku opuszczać. Stosowano się i w tóm do Sńdalaiiecjo of- 
licitm pro defunctis; a ponieważ w nićm według przepisu 
soboru Akwizgrańskiego opuszcza się psalmus invilalorius, 
więc czyniono toż samo, cum psalmo: praepar torio przy 
mszy $, Po ukończeniu Introitu. przysiępuie kapłan do ólla- 
rza, i caluie go, albo téZ obraz krzyża, który się pospo- 
eie we mszałach na początku każdóy ewanielii znayduie. 
Złąd ów liturgiczny wyraz: osculari textum. W  greckiéy 
liturgii czyni koplan zaraz na początka uklon głęboki ele- 
mentom ofiary. To się zowie adoratio lab salutalio, i z tąd 
także przepis: Adorat sancta, U łacinników zastępuie tćy ado- 
tacy mieysce pocałowanie óllarza. Zwyczay łaciński pocho- 
dzi zapewne z obyczaju dawnych chrześcian, -którzy irzycho- 
dząc do kosciola próg całowali. Modlitwy przy tém używa: 
ne były rozmaite, i zrazu pobożności. kapłana były zostawione, 


8.3050 
t 

D lüaniis ltyrie eleyson, Dominus vobiscum. 

Po Iptroicie mastepuie Kyrie eleyson, Panie zmiłuy 

się! Formula ta już nie tylko u Hebreyczyków , alei 

." pogan byla w używaniu. U Arryava (I. 2. epist, c. 9) 
czylamy: Deum invocantes precamur. cam Eyrie eleyson! 

Femi słowy przemawia także niewiasta Ranaaneyska do. Chry- 

Slusa (Mat. 45, 29.). Nayczęścićy używa ich Psalmista. Mo* 

Zon zatém Śmiało z pisarzem Jistu contra Pascentium (inter 

epist. s. August.) twićrdzić , že ta formula u wszystkich na- 

rodów byla. w używaniu. Musiała ona zatóm it? w naydawniey- 
Szych czasach i do liturgii greckićy i do redniokiey hydź 


Zesz. Ml. | 


* 
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przyieta. Grzegórz zmienił tylko sposób, iakim śpiówaną by. 
ła, dodawszy: Christe eleyson. W naydawnićyszych czasach 
pie było przepisu,ile razy ta formula powtarzana bydź mia. 
ła. Grecy odmawiaig ip zwyczaynie raz tylko, Lacinuicy zai 
wnet trzy, wnet 9. razy. Podczas mszy uroczysléy awykł ią 
był chór powtarzać dopóty, dopóki biskup lub kapłan nie- 
dał znaku od ółtarza, W 42 i 45m wieku - przeplatano Kyrie 
eleyson , podobnie iak Introitum, dlugiemi Tropami. Lacin- 
ników przywitania sposób : Dominus vobiscum, wyięty iest 
z księgi Rut; a odpowiedź: Ez cum spiritu tuo, x 9go 
lista do Timotensza 4. rozdz. Miasto Dominus vobiscum 
grecka liturgia ma: Pax vobis, albo pax omnibus, co ie- 
dnak i w łacińskim kościele iest w używaniu, Formały te 
mówi kapłan maige twarz ku ludowi obróconp; w koscio- 
łach jednak, gdzie óltarz stał na środku, lub które nie byly 
‘ku wschodowi, zostawał do ółtacza obrócowy. : 
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O Gloria in excelsis. 
972 

Piérwsze słowa lego hymnu wzięte sp z slów 
awych posłańców niebiańskich, którzy przyiście zbawiciela 
pastórzóm — ozuaymili , zkąd i hymn caly Gloria. zowie się * 
Hymnus angelicus. Kto mu teraźnicyszą nadał forme, od- 
gadnąć mie można, To pewna tylko, Że iuZ przy końen 
wieka 4go a na poczatku 5go w postaci teraźnieyszćy był 
po kościołach używany. W początkach wolno go było od- 
mawiać w większe tylko święla, i to biskupom samym s 
co było zabronioném kapłanom a£ do 19go wieku, wyi.* 
wszy dzień wielkunochy. Papićż dopiéro Kalist Il. pićrwszy 
dozwolił mnichom monasterii Trenarciensis hymn teo; "^ 
Zwiastowanie Maryi Panny przy mszy uroczyście śpićwać- 
w stym zaś wieka iuż nie z przywileiu, ale z przepisu 
Spiéwali kapłani hymn Gloria podczas niektórych większy: h 
uroczystości. Dawnićy obracał się kapłan przy nim do Juda; 
teraźnieyszy zaś zwyczay mówienia go twarzą obrócon? do: 
éMarza, nastał dopiéro 19go wieku. Oprócz mszy $. iutono- 
‘wano ten hymn także z powodu pewnych ważnieyszych zda- 
rzeń ; tak n. p. Leon Ill. Papiéż zaśpićwał Gloria w cza” 


sie przy ycia swego do Karola W. Qycowie Ggo i Bgo so- 
bora Toletańskiego zakończyli nim swe posiedzenia. Według 
Ś. Chryzostoma hymn ten uważanym był u Greków iako hymn 
Dayuroczyścieyszeg? dziękczynienia. Uwagi i to iest- godne , 
Że wieku 9go i pozniéy śpićwano Gloria w główne święla po 

łacinie i po grecku. : 


(Dokończenie nastapi). 
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S. Jana Chryzostoma o dostoyności stanu 
kapłańskiego księga Gta. Ciąg dalszy. 


Wszystko zaś do cela chwały Boskiéy i zbudowania 
bliźnich dążyć powinno. Pracowite są wprawdzie obowiązki tych 
ludzi, którzy się pustelniczemu Życia oddaią; ale u nich 
wszystkich dusza i cialo maią prace nieiako spólne i polg- 
czone z sobą, tak dalece, Że kiedy iest ciało słabćm, w ten- 
czas od połowy swych obowiązków wolną iest dusza. Jeże- 
li na przykład dla niedołężności ciała pościć nie mogą, lub 
na modlitwie w nocy czuwać, zimna i niepogody znosiły 
lub tropić się innemi umartwieniami, na tenczas powinno- 
ści te uslaią; lecz na kapłańskim urzędzie cały ciężar oho- 
wipzków na samćy políga duszy, Onéy to bowićm wlaściwie 
jest dziełem, by człowiek nie był oni gniewkwym, ani przy 
swém zdaniu upartym, ani pysznym ; lecz przeciwnie. za- 
wsze łagodnym , pokornym , mężnym, powściągliwym , i in- 
ne posiadał cnoty, których się Paweł 4. po kapłanie doma- 
ga. Ów co samothy Żywot wiedzie, nie dziw, ieżeli nić 
w wielu wykracza; usuniętym jest bowićm i oddalonym od - 
tylu do grzéchów okazyi; nie dziw zatém, Że mnie także 
niektórzy skromność, lub łagodność, lub inne iakie dobre 
przymioty mylnie przypisują, gdyż to ztąd pochodzi, że mię - 
ani znoią, ani widzą. Pylam ia się ciebie, klo im me nic- 
` doskonałości odkryie? Klo im złe moie obiawi skłonności ? 
Zapewne nie te gluche ściany, któreby naylepićy powiedzieć 
wszystko umiały, gdyby tylko potrafiły; zapewne nie moia 
matka; wiész bowiém sam, iak od  niéy mićszkam odoso- 
bniony, i nigdym sie ićy ieszcze nie uprzykrzyl ; przytóm 
wiész dobrze , jak matki dzieci swe kochaią, iak nie rade 
wyiowiaią ich błędów. Lecz prawdę mówiąc, gdyby mię kto 
PM doskonale , dalekoby gorzéy niżeli teraz o mnie my- 
lał i sądził. Jeżeli więc od dostoyności kapłańskicy unikam 
i sironię, złąd te pochodzi, iż niegodność moię znam dobrze; 
inaczćy nie tylkobym od nićy nie stronił, alebym się ićy chci- 
wie napićrał. Przypomniy sobie tylko, iak podczas téy roz- 
mowy, gdyśmy pewnego czasu samolny Żywot porównywali 


z Życiem poświęconćm pracom około zbawienia bliźnich, ia: 
to ja w tenczas tema piórwszeństwo zawsze dawałem, co 
iest dowodem, Że fego sposobu Życia radbym się sam chwy- 
cić, gdyby mi na potrzebnych doń zdolnościach nie sche- 
dziło. Lecz teraz lepićy jest dla mnie , iż zostawam w ukry- 
ciu, zwłaszcza, 2e przy mych słabych siłach nie mogłem 
nigdy nabydź zdolności do tak pracowitego obowiązku po- 
trzebnych, co. pospolicie skutkiem bywa Żywota samotne- 
£o. Ztąd tóż to pochodzi, Że gdy kto na  pastérski urząd 
z lakowego położenia wziętym zostanie, przy broku owćy u- 
mieiętności przyjaciół swych oczekiwanie powszechnie zawo- 
dzi, i sam sobie bywa przyczyną wielkich usterków. Nio 
dziw lo; ludzi bowiém oboyga tego powolani, obowiązki 
są od siebie różne: nawykoienia do nich nie sp iednostayne, 
sprawy zatóm i postępki ich nie mogą bydź do siebie podo- 
` bne. Nie ma bydź do gniewu porywczym pasterz,  powi- 
nien on pochwalami swéy osoby gardzić; ma mieć biegłość 
wielką w wymowie. Lecz w tych i tym podobnych przymio- 
tach nigdy się nie ćwiczą prowadzący pustelnicze i samotne Ży- 
cie. Tutay bowićm i do niecierpliwości i do próźnćy chwa- 
ły są bardzo rzadkie okazye, toż do popisywania się z gład- 
ka wymową nie iest mieysce, gdzie nie masz Żadnych slu- 
chaczów. jer : 

Na to Bazyli rzecze: Z caléy üwéy  teraźnieyszey' 
mowy wnosióby: należało , iż na kapłański urząd sa- 
my:ch tylko ludzi pełnych światowych przebiegów obić- 
rać radzisz. Niech mię Bóg broni rzekłem, bym się miał 
poważyć pomyśleć nawet o podobnćy zbrodni, a nie dopić- 
fo doradzać ig drugim | Chcę ia, by taka godność posia- 
dali mężowie, którzyhy pomimo ustawicznego obcowania 
2 ludźmi na tym zepsutym świecie , umieli sfrzódz i docho- 
wać pokory , cićrpliwości i martwili swe ciała. Taki bowićm, 
co wadom przeciwnym podlega, w samotności Żyjąc może 
poskromić lub ukryć swe wady; jeżeli się zaś nierozważnie 
ludziom zechce przedstawiać, na nic więcćy się nie wyala- 
wia tylko na szyderstwa i zgubę. Toż samo, gdyby nie szcze- 
gólne boskie miłosierdzie, ledwieby się było ze mmg: nią 
stało. Niepodobna bowiém, by mnie podobny , slangwszy 
pomiędzy ludźmi, ukrył wady. swoie. Jak podły kruszec 
W ogniu się wyświćcu i wykrywa, tak na godności kapłan- 
skićy wychodzą na iaw przymioty i skłonności osób. Tu się 


odirywa, czy kto gnićwliwy lub chełpliwy , rozrzutny , skg- 
py; lub inne iakie tym podobne ma przywary. Wszystkie te . 
wady nie tylko się odkrywają, lecz na nieszczęście pomna- 
fais się nieraz i rosną. Jak rany ciała przez tarcie lub dra- 
panie iątrzą się, tak złe duszy nałogi się powiększają przez 
wystawienie na okoliczności do sis „pd prowadzące. Tych 
atoli pomimo woli naszćy na takim urzędzie znaydzie się nie 
malo. A nayprzód zachodzi tu bliskie ze płcią niewieścią 
przestawanie. Nie może bowiém czuyny i pilńy na swym urzę- 
dzie pastćrz , poniechawszy niewiasty 4 o samych tylko męż- 
czyznach mieć staranie , zwłaszcza, Ze one do slabszéy płci 
należąc , Jatwiéy na drodze cnoty upadaią, a przeto bardzićy 
pomocy potrzebuią. Nieraz tćż podczas chorób oyciec ducho- 
way troskliwie odwićdzać ie musi, cieszyć pogrążone w smu- 
iku, upominać i zagrzówać, gdy stygng w nabożeństwie, ra- 
tować ie i wspomagać w uciskach. W tych zaś wszystkich í 
w podobnych tym okolicznościach nayprędzćy zły duch sidla 
zustawia, i łowi tego serce, co czuyności i straży pilnéy 
nad samym sobą nie ma. Powiém ci więcćy, nie raz isame 
spoyźrzenia na. niewiasty sa  niebespiecznemi, nie tylko 
na te co s} wolnych obyczaiów , lecz i na te, co 
są £ywola poczciwego. Nie raz one podchlćbstwami swemi 
umysł naytwardszy zmiękczą,  pochwałami uwiodą,  0- 
. świadczeniami miłości i wzaiemnego przywiązania nieostro- 

, Znych przełożonych o zgubę mogą przyprawić. Przydaymyż ` 
do tego te około nich starania , te troskliwości, które zdol- 
ne są nie raz umysł każdego człowieka do spraw ważniey- 
szych niezdatnym uczynić. Sg one nawet zawsze gotowe 
ięzykiem doymować duchownemu swemu oycu , kłócić się 
z nim, skrycie przeciw niemu szemrać , iawnie go łżyć, lub 
obmawiać. Płeć ta bowiém maige pospolicie mniéy od męż- 
czyzn rozsądku , i sama bardzo iest do gniewu porywezt» 
i cudzych wymówek i obrony niechętnie przypuszcza i słucha. 
Dobry przeto przełożony ma mieć i na to pilne baczenie » 
by skarg ich cićrpliwie słuchał, kłótnie i spory ich bez u- 
niesienia i porywczości rozstrzygał, a gdy sg przykremi, ra” 
czéy się na ulomność natury ich użalał , niżeliby z okazyi 
'pierostropnych ich mów miał brać pochop do gniewu: Lecz 
nade wszystko ma on się strzćdz tego, by sposób iego obey- 
ścia się z niemi do opacznych o sobie zdań nikomu mie da 
powodu. Jeżeli bowićm Paweł $. lękał sig, ażeby u swych 


— 05 — 


uczniów nie popadł w podeyźrzenie 0 kradzież „ iak sam 
| mówi: by nas kto nie zganił w tey: obfitości, która się 
przez nas sprawnie, (8. for. 9, 20),i dla tego do odbić- 
rania iałmaża spółtowarzyszów używał, iakże my zsil wszel- 
kich nie mamy się o to starać, by wszelkie zle względem 
nas podeyźrzeniw, chociażby te do wiary nawet niepodobnemi 
się wydawały , zostały usunięte i zniszczone. Cóż, powićdz 
mi, do wiary niepodobnieyszćm bydź mogło nad to, iżby 
kto Pawla $. 'o kradzież posądził ? Jednakże mąż ten praw- 
dziwie boski na wszelkie niepodobieństwo się nie opuszczał, 
ani tóż na bióm się zasadzaige ani tak myślił aui mówił: 
»O to cuda moie od podobnéy potwarzy mię bronig! 
Oto me życie z Bogiem złączone , obyczaie i postępowa- 
nie z ludźmi uprzeyme , sława tak wielka, przeciwko wszel- 
kim złym jezykom stanę mi za silung tarczę. Nie zasadzał on 
się mówię, na tych chociaż naymocnieyszych dowodach, ale 
zle o sobie podeyZrzenia z korzeniem wyrwał, czyli raczcy 
nie dozwolil tym Żadnych korzeni zapuścić, Czemu? Prze- 
myślamy , powiada, fo , coby było, dobrem nie tylko 
przed Bogiem, ale też i przed ladźmi. (Rzym. 12. 27.). 
© to samo i kapłan usilnie starać się powinien. 

To ty więc teraz, rzecze Bazyli, będąc wolnym od 
tego. ciężaru , bez żadnych iaż kłopotów zytesz ? Dalby 
Ao Bóg, odpowiedziałem mu, ale że na. tym świecie Żyiąc, 
Żyć beż klopotów nie można, to przynaymniéy odnoszę 
w zysku, Że ich mnićy mam teraz; niżelibym ich miał pod 
ów czas. Teraz tak iestem , iakbym przepływał rzókę małą 
^ bez wielkiego niebespieczeństwa, w ten czas zaś jak gdyby mna 
miotaly burze po morzu bezdenuóm, takby mi ciężko przy- 
szlo ocalić się. Teraz ieżeli drugim do zbawienia dopomódz 
nie mogę, (lubo to, Bóg widzi, chciałbym z caléy duszy) 
sam siebie przynaymnićy nie narażam na zgubę. 

Więc myślisz , rzecze Bazyli , że drugim nie poma- 
gaiąc do zbawienia , sam będziesz zbawionym? Bobrze 
mówisz , odpowiedziałem mu, ia tóż tak trzymam iaki ty, że 
kto drugich według możności swoićy do zbawienia nie pro- 
wadzi, sam tćż doń nie łatwo trafi; bo zły ów sługa zi 
nic innego nie był skaranym, tylko za to, Zetalent swóy z gnu- 
sności zakopał (Mat 25,). Wszelako przy miłosierdzia bo- 
Żóm mie luk ia Pera ciężko będę karanym za me wlasne 
Srzéchy , niżeli gdybym będąc na godności za własne i za 
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cudze odpowiadać musiał. Teraz mi tylko zarzücg, czemam 
drugim do zbawienia nie sluZyl; w ów zaś czas zarzucono- 
hy mi: czemum i somsiebiei tyle dusz Chrystusowych zgor- 
szył i wiecznie pogubil? Co zaiste iest większą obrazą tego 
Boga, który kapłanów swych wybićra i do godności tak wiel- 
kićy podnosi. lzraelitom owym niewdzięcznym to Bóg naybar- 
dziey wyrzuca na oczy ; Że po ode rania tak liczasch i tak 
wielkich dobrodzieystw śmieli go ieszcze obrażać. Zapraw- 
de znam wasze wszystkich pokoleń ziemskich, dla tegoż 
1emszczę się nad wami za bezbożności wasze. (Amos 5. 2.) 
A na ipnćm mieyscu mówi: /Vybrałem z synów wt szytch 
na urząd proroków, i z młodzieńc w waszych na po- 
święcenie; przetoż ukdrzę was za tak srogą niewdzięcz* 
ność (Amos 2. 44). Jeszcze przed tą pogróżką, gdy ofiary 
ustanawiał , rozkazał, aby za innych osób grzóchy poiedyn= 
czo ofiarę czyniono, za grzóchy zaś kapłana by podwóyną 
ofiarę dawano (Lewit. 4, 5.). To znaczy, Że grzechy ka- 
plańskie we dwoie mocnieyszego lćkarstwa potrzębuią i we 
dwóynasób są cięższe i karania godaieysze, niżeli grzechy 
'eułego pospółstwa. Cięższemi zaś są nie tak z natury sw*y; 
iak raczćy dla zacności i godności osoby, która się ich tak 
sprośnie dopuszcza. (Lew. 21, 9). Co większa? Córki ka- 
planów starego zakonu chociaż nigdy do óllarza przypuszcza” 
nemi bie byly, ieduak kiedy wykroczyly, dla samego doste- 
ieństwa ich oyców sróżćy byly karane (Deut. 99). Tak va 
przykład cudzołostwo córek tych równie iak innych świecki b 
ludzi córek z natury swéy bylo grzóchem równym , iednak- 
že w tamtych dla Tego iedynie, Ze byly kapłańskiemi cór- 
kimi, na daleko cięższą zaslugiwalo karę. 


(Dokończenie nastąpi.) 
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4). Entretions sur le suicide , par Mr. lévéque de 
Maroc , Aumonier de S. M. la Reine de France, 4897. 
| Paris. Chez Fourniere. To iest: 

Rozmowy 0 Samobóystwie przez X. Biskupa Maroku, 

Jałmożnika królowéy Jmck 1837. w Paryżu. 
Dzieło tego rodzaiu przydać się, może i w naszym kra- 
iu, w którym niestety ! od nieiakiego czasu, pomiędzy mlo- 
dzieżą osobliwie, nie sg iuż rzadkie tak okropne nieszczęścia! 
Praca Biskupa Maroku iest owocem chrześciańskićy miłości , 
umieigeéy się litować, uboléwaigcéy pad obłękaniem tyłu nie- 
szczęśliwych. Nie zawsze tu autor iako kapłani biskup prze- 
mawia. Wiele uwag nasunęła mu także filozofia, obeymuiąca 
- główne powszechnćy obyczayności zasady. Nieraz „mówiąc do 
spolziomków przemawia on iako zacny obyWatel, iako maż 
enoiliwy. Dla tego odwołvie on się oprócz religii wyroków, 
. do sumienia, do zdrowego rozsądku, do dziciów, do pra- 

RU ucywilizowanych nowszych i starożytnych naro- 
w. E y 

Nie dziw, iż kościół Chrystusa potępiał zawsze podobne 
czyny; iż uczciwym nawet matronom nie dozwalał sobie 
życia odbićrać w razie przemocy grożącćy im odebraniem 
czci i cnoty; poganie bowiém sami potępiali samobóystwo 
i liczyli ie do głównych zbrodni, godnych kar piekła, iak 
opićwa wićrsz nad to znany : 

Proxima deinde tenent  moesti, loca, qui sibi letbum 

Insontes peperere manu , lucemque perosi 

Projecere animas. 

Grecy przez kary surowe powsciggngé ludzi od iéy u- 
siłowali zbrodni. Krewnych n. p. pewnego Ateńczyka, który 
_ się był powiesił , skozał Areopog na zapłacenie z maiątku 

nieboszczyka znacznéy summy , maigeéy kraiowi słażyć za 
wynadgrodzenie szkód pochodzących z utraty usług zmarłego 
zawcześnie obywatela. Ustawy Platona skazywały na po- 
grzeb niecny zwłoki samobóycy. Jedni Stoicy dozwolali w te- 
oryi samobóystwa; ograniczali ie atoli bardzo ściśle. U nich 


Zesz. lil. 
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bowićm mędrzec woloy , enotliwy, winien był wprzód nales 
Życie wszystkie rozważyć okoliczności, i w tenczas dopićre 
odważyć się na czyn podobny, gdy iedyny środek ocalenia 
swéy wolności i cnoty zoslawal w odeyściu z tego świata: 
Za nieslawe i zbrodnią zaś poczytywała szkoła Stoików sa- 
mobóystwo popelnione w” paroxyzmie ślepóy rozpaczy, gnić- 
wu lab nieukontentowsnia z položenia swego. Ogólnie po- 
tępiala cała starożytność samobóystwo ; rzadko przeto natra- 
trafiamy na nie w dzieiach, a przytém. dostrzćgamy rozwa- 
„gi wielkićy , pomysła dlugiego, uroczystego poświęcenia się, 
za kray, za lud, za prawa swoie, ik przy Samsona n. p 
lub Katona zniszczeniu siekie. Dziś przeciwnie ci sobie ży: 
cie odbićraią , którym się żyć sprzykrzyło , którzy się splae 
mili zbrodniami, niesławą się okryli, co się bez nadziei roz- 
‘kochali , albo strwonili co mieli. Pycha, rozwiozłość , piiań- 
śtwo, mierźiączka Życia, dłagi, szulerstwo , słowem: zhro» 
| dnie i niestatek nayczęścićy przed czasem wtrącnią dziś gwała 
townie w grób i w otchłań nieszczęść młodzieńca, który, 
gdyby był miał cokolwićk wiecéy religii , cićrpliwości , cha» 
takteru, mocy duszy, wyszedłby był z czasem z nieszczę* 
śliwego polożenia swego; odzyskałby był ieszcze szacunek 
i byt lepszy, nieprzyniósłby był nareszcie familii zakaly , a 
swe naydroZsze dobro, swą dóczesność i wieczność tak leku 
komyślnie nie byłby na ślepy los wyrzucił. W czasach dzi» 
Sieyszych nie sę to więcćy dusze cnolliwe hartu Áwardszego, 
nie są tó dusze szlacheinieyszego , wzniośleyszego sposobu 
myślenia , lub wielkie charaktery, nie są to Katonowie cno- 
tliwi, *) którzy sobie dla okoliczności .oyczyzny , wiary, dla 
nader trudnych, „zawikłanych stosunków śmierć zadaią, lub 
dla oyczyzny ofiarę z Życia swego czynią; ale są to właśnie 
dusze zniewieściałe , słabe, oplywaniem we wszelkie życ 
wygody zepsale, w nic niewierzice. Jeden się zabiia, bo się 
` agrat „bo utracił wszystko, bo go czeka za zbrodnią nie* 


kk 


*) Znane są niektórych teologów łagodnieysze zdania 0 s4* 
mohóystwie Samsona i Katona. Ostatniego, chege Dante po- 
łączyć posłuszeństwo dla nauki kościoła z szacunkiem dla 
cnolliwego Stoika , czyni w pocmacie o piekle odźwiernym 
Czysca, — > 
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sława. lonemu Żyć się sprzykrzylo , bo dochód iego, ze. 
sla tysięcy spadł ma pietnaście, z czego wiepodobna — daléy 
utrzymywać tyle sług, poiazdów , koni, opłacić melressę. 
Trzeci żyć nie chce; nie mogąc uwićść osoby cnotliwéy 5 
fzwarly dopigwszy swego, siebie zabiia i towarzyszke zbrodni! 
Taki to wiek! takie obyczaie! j 

Niekiedy występek samobóystwa bywał po reginientach, 

łab w okolicy zaraźliwą chorobą. Przed trzydziesta kilku la- 

i ty poczęli grenadyerowie gwardyi konsularnéy w miłości nie- 
-Szczg'liwi zabiiać sie. Zaraza ta nie ustala, aż Konsul w roz- 
kazie dziennym ogłosił, iż za tchórza podłegą poczyta od- 
tad każdego woyskowego , co nie ma na tyle męstwa, by 
„pokonał swóy smutek i udręczenie duszy; gdyż rówuéy po- 
trzeba odwagi, by dostać niewzruszonym na swém mieyscu 
pod gradem kartaczy i kal, iak do dania odporu namiętno- 
ściom gwałtownym, : 

Można powiedzieć, iż był czas, gdzie Góthego Wer- 
ther zaprowadził był pomiędzy młodzieżą rodzay systematy- 
cznego , dogmatycznego samohóystwa. - Uchodziło pod ten 
czas za modę , bydź chorowitym, melancholicznym , głębo- 
ko zamyślonym , uchodzić za utrapionego tak dalece od gwał- 
townych- namiętności, iż niepodobno dłużey znosić, Życia cię- 
Żara. Widzieliśmy i u siebie nie mało samobóystw popeł- 
nionych w wściekłości namiętności pólityczaych, w rozpaczy, 
Że się rzeczy inaczey obróciły. , 

Ogólnie dzisieysze samobóystwo nosi na sobie wsze- 
dzie cechę niedołężności, samolubstwa. Zawiedzona miłość, 
zawiedziona ambicya, straty poniesione wtrącaią umysł bez- . 
silny, duszę bez wytrwałości i mocy, w smutek, w nieu- 
konientowanie, w rospacz, Inni nie umieigc upatrzyć dla siebie 
na święcie avi mieysca, ani losu ; nić umieigc ani się oprzeć 
przeciwności , ani ią zwyciężyć, ani ićy unikąć, za lada o- 
kazyg, upadaig, giną; lub znowu kusząc się. śmiesznie co 
| do miłości, majątku, losu a rzeczy niepodobne , zawiedze- 
ni „spoglądają na wszystko okiem rozpaczy , codziennie bar- 

(dzicy daig brać nad sobą górę melancholii, przecinaią na- 
reszcie gwałtownie pasmo dni swoich! Sa i bole tak gwal- 
towne , iż przywodzą do téy rospaczy. Niekiedy trudno ode 
gadoąć, co powodem do takiéy desperacyi hydź mogło: 
Nayczęścićy miedołężność , schorzałość duszy, zepsucie, 
brak wszelkich uczuć religiinych , niedbanie ua  wszel- 


— 100 — 


, 4 l , 
kie ogniwa familiine, obywatelskie, chrześciańskie, są cechą 
` samobóystw ! | 
Pomingwszy niegodziwość naywy2sza i szkaradność nay- 
ochydnieyszą czynów podobnych , które aż nadto przemawia- 
ip same przez sie, zachodzi pytanie: Jak zapobiedz tak 
szkaradnęmu złemu ? Wątpliwości nie ma, 2e same rady 
lékarskie , same filozoficzne reflexye nie wykorzenig z ło- 
na towarzystwa zarazy tak okropnéy. Oslabiona wiara przez 
isma i romanse rodzaiu naygorszego , lekceważenie związ- 
ków familiinych i towarzyskich , puszczenie cuglów namię- 
tnościom rozpasanym, złe przykłady mężów posiadaigcych 
na świecie pewne znaczenie , zbytek we wszyst. 
kich stanach nad stau i możaość posunięty, to są źródła 
złego w czasach naszych pełnych zamięszania, nienawiści, 
nieukontentowania powstań i związków skrytych. To widzą, 
na to się zgadzaią wszyscy lepiéy myślący , trucbleig oni, 
gdy pomyślą, co się to dalóy w wieku tym sceptyzmu, 
. materyalizmu, samolubstwa, rozpusty i chciwości będzie dzialo. 
Wątpliwości nie podpada, iż surowsze kary przez prr= 
wodawców ustanowione ng  maijlki , na grzebanie 
zwloków samobóyców bez czci wszelkicy, mogą nieie« 
dnego powściąęgnąć od tak strasznego kroku. Kościoła prze- 
pisy były w téy mierze zawsze nader surowe, zakozui; © su« 
mobóyców grzebać ciała w ziemi poświęconóy, anaydywaé 
się na osób takich pogrzebach, lub nabożeństwo zanie odpra- 
wiać. Różne świeckie prawa przydawały ze swéy slrony 0= 
strzeysze , niekiedy nawet zbyt obelżywe, oburzaigce ludz= 
kość kary. Pomiiam testamentów kassoiynuie, ciągnięcie zwlo- 
ków po ulicach przez kata! W niektórych kraiach zmarłego 
prawicę odcinał i palił kat, ciało na pał w biiał, włóczył 
. ie pores na rostayhych drogach zakopywał. Przy 
podobnych pastwieniach się nad  nieszczęśliwemi — ciérpial y 
` naywięcćy osoby bliskie. j 
| Samobóystwo uważane przez zdrową tylka filozofia zo» 
stanie zawsze rodzaiem szaleństwa, obłąkania ; będzie za 
* wsze ieżeli nie zniewieścialością, to naygrubszym egoizmem 
Samobóyca nie dba na nikogo, wyrzeka się familii, żony » 
dzieci, nie, dba o ich los, iest złym obywatelem, mężem 
i oycem naygorszym! " i 
2. Liczba pism czasowych © religii, tyte „użyłecznyć h 
w czasach naszych ku utwićrdzeniu w wierze i pobożności 


y 
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„dobrych; pomnoZóng zostala nowóćm, wydawanem w Wire 
burgu: Philothea, ein Sonntagsblatt für religiöse Beleh- - 
rung und Erbauung 4857, Erste Hilfte, N. 1 - 96. Würze 
burg bey Stal, Augsburg b. Rieger, Wien bei. Gerold. 
"Co tydzień wychodzi arkusz. W drodze bandla półrocznie 
4 fr. 50 Xr. coloroeznie 5 fr, C. M. płaci się, Układ dzieła 
iest, nastepuigcy : 

a czele każdego numeru położona iest krótka poćzya 
duchowna: Na nowy rok, Do  Zbawicela wcielonego. Do 
nieśmiertelności. Pielgrzymka na ziemi. Nadzieja mocna chrze- 
ścianina. Do kościoła! Poznay sam siebie. Memento mori! Ma- 
rya grominiczna. Wielki Post, Przedsięwzięcie. Przestroga. Do 
Odkupiciela, Znak odkupienia. Do grzósznika. Zmartwych- 
wstanie: Policenia się Panu Bogu idac spać. Narzędzia mę- 
ki pańskićy. Do włóczni i gwoździ, Zwycięstwo wśród walki. 
Znalezienie $. Krzyża. Do Jezusa w nieho wstępuiącego. Na 
zesłanie Ducha Nayśw. Na uroczystość Tróycy Ś. ma Boże Cio. 
ło. Do słodkiego imiena Jezus. Układ żywota, Nawrócenie ś. 
Augustyna. 'Tęsknola duszy zu Bogiem. - 

Po podzyi idzie niedzielna lub świąteczna ewanielia , 
począwszy od nowego roku aż do niedzieli 6téy po Swigtkach. 
/Wykład każdćy ewaniélii i uwagi dla ludu użyteczne znacz* 
mą część dzieła obeymuig. Po ewanielii liturgia następuie i 
wykład obszórny a gruntowny o nayświętszćy olierze , 
. czyli o naszéy mszy $. Poprzedza rzecz tę wiado- 
mość o ofiarach dawnych starego zakonu, o ich za- 
eności i znaczeniu; 0 ofierze Chrystusa Pana uczynionćy z 
siebie samego za rodzay ludzki na krzyżu, o ustanowieniu 
przez niego pamiątki i odnowienia téyZe ofiary na ziemi, 
aż do skończenia świata, Poczóm iest mowa o polrzebie istos 
cie, zacności i dzielności náwéy ofiary wraz o sposobie znay- 
dywania się podczas tóyże. Nareszcie wyklad obszérny caléy 
mszy * iest dołączony. 

W ostatnich namerach stoi także wykład pozdrowienia 
anielskiego , obrazów i posągów swiętych znaczenie. 

Osobna rubryka zaymuie się opisaniem Zywolów: śą 
Kiliana, Chlodwika Króla Franków , $. Bonifacego, Maryi 
Stuart, 5, Fulgencyusza, -40 Męczenników, ś, Franciszki E- 
Bipcyanki, Ś. Ićrzego i innych. Powieści, podobieństwa, roż< 
maitości wyięte z Życia duchownegoi z dzieł Oyców > 


` wiadomości narcszcierkrótkie i zdauia o pisinach nowszych 


duchownych stanowią treść dzieła, które zasługuie bydź 
w rękach wielu czytelników. T 
5.) Wydanie tłumaczeń dzieł Oyców śś. z oryginałów 
pod tytułem; Sámmtliche Werke der Kirchenvdter, przed- 
siewzięcie tyle chwałebne, daiące dachowieństwu lepićy po~ 
znać, kościoła naszego początki i apostołskie prace nayzna- 
komitszych biskupów i nauczycieli , doszło iuż 16ta tomów. 
W Tomie 4m są listy $. Kłemensa Rzymskiego , 
8. Ignacego; 
ś. Polikarpa 
List do Diogneta , 
Apologie obydwie ś. Justyna, i 
Rozmowa z Fryfonem, 
W Tomie 2m Mowy i upomnienia 5. Justyna , Tacya« 
« na. Mawa do Greków, Pisma Atanagory 
Filozofa, ksipg trzy $. Teofila do Anta« 
ryka. : Te f 
Tom Sci i 4ty obeymuie pisma ś. Ireneusza, 
bty, 6ty, 7my 6. Cypryana, — RET 
! $. Hippolita , 
š. Grzegorza Cudotworcy dzieła, - 
Tom 8my — 15 wszystkie dzieła $. Hilaryusza. 
t4ty — 16 ś, Atanazego. 


X. M. K. 
p. P. 
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ROZMAITOSCI 


1. Stan teraźnieyszy katolickiego kościoła 
w Anglii i Szkocyi. ' 


Ktokolwiek podróży do cudzych kraiów nie odprawiał, 
nie łatwo sobie religią ketolicką inaczéy wyobrazi, iak w bla- 
sku licznego duchowieństwa posiadaiąca spanialebudowle po- 
święcone ku czci bożćy , i ku, odprawianiu obrzędów uro- ` 
czystych, a to dla tego: Ze się przyzwyczaił widzieć tę 
religią iako panuigeg w całym blasku, używaiącą wszelkich 
prerogatyw slusznie się ićy należących. Ale gdyby .4nglia 
zwićdził , iakby się zdumiał , iakg znalazlby różnicą pomię- 
dzy Francyą a Angliiq! Trafia się wprawdzie i w Anglii 
na to wszystko co do e genus nabożeństwa katolickiego 
ściśle iest potrzebnóm ; ale widoczne są wszędzie w kraiutym 
preeeiodr stoigce na zawodzie kościołowi, tak nie mal, ial: 

ywało za czasów Apostolskich: | 

/ Nie mówię o Irlandyi, która iest w położeniu oso- 
bnóm co do religii, ale tylko o Anglii i Szkocyi W oby- 
dwóch tych kraiach sp tylko katolickie missye , któremi wy- 
łącznie zarządza stolica Apostolska. Dla braka właściwych 
cn oyciec Ś. lest tu prawdziwym biskupem , którego 


ikaryusze Apostolscy zastepuig mieysce. Każdy Wikaryosz . ` 


taki zawiaduie osobnym powiatem , będąc przy tém biskupem 
in partibus, aby mógł te czynności odbywać y których Pa- 
picz "us Biskup dla wielkiéy odłegłości nie iest w stanie 
pełoić. RE: : 

„Angielska missyia obeymuie 4 |powiaty czyli dystry- 
kty: Londyński lub wschodni, Batski lub zachodni, pot- 
. nocny i środkowy, 

Szkocya ma 5 obwody: wschodni albo Edinburgski; 
zachodni albo Glasgowski; i północny albo „Aberdeński. 
Jest więc ogólnie 7 powiatów. 

Zawiaduią niemi w charakterze Apostolskich Wikary= 
tuszów, 


— 104 — 
[/ 

Wschodnim, albo Londyńskim, X. Dr. Griffith 

Zachodoim albo Batskim X. Dr. Baines. : 

Północnym X. Dr. Briggs. 

Środkowym X. Dr. Walsch, 

Edynburshim albo Wschocnim X. Dr. Carrutheos. 

Glasgowskim alba Zachodnim X. Dr. Scott, i X. Dr. 
Murdoch , Koadjutor. is 

„Aberdeńskim albo Północnym X. Dr. Kyle. 

Dla łstwieyszego sprawowania, interesów urzędowych 
dodany iest każdemu Biskupowi in partibus, Wikaryusz iene- 
ralny. Dla kształcenia młodzieńców 5a kapłanów lub do in. 
nego świeckiego stanu znayduie się w każdym powiecie an- 
gielskim Seminaryum albo Kollegium. Wszystkie oddzias 
ły nauk sp tu tak dobrze zaopatrzone, iak w naylepszych za. 
kładach edukacyinych francuskich. Uczą tam dawnych iezy- 
ków, froncuskiego, filozofii, teologii naturalnéy historyi prócz 
innych umieiętności. Nie zapomniane są nawet sztuki nado* 
bue, dla pokazuiących do ich nauczenia się , skłonność, Po- 
mięszanie to duchownych uczniów z świeckiemi może nie 
jest zupelnie chwalebnóm , nieodzownćm iest iednukowoż 
przy szczupłych dochodach missyi ongielskiéy a przy tém 
uymuie kosztów edukacyi rodzicom katolickim zwykle nie bar- 
dzo maięlnym. ' ; 

Szkocya ma tylko ieden zakład tego rodzaiu: Kolle* 
gium P. Maryi niedaleko Aberdeen, które kapłanów dla. 
wszystkich trzech powiatów dostarcza, Zarządzaią nim wszy”. 
scy trzóy Apostolscy Wikaryusze z wspóloym patronatem 5 
z równą powagą. | 

W każdym katolickim kraia pelno test wspaniałych 
świątyń , bazylik , katedr, kościołów klasztornych i farnych 
a tu i owdzie tylko znayduie się kilka protestanckich kaplic 
albo żydowskich Synagog. W Anglii przeciwnie zbliżniąc się 
ku Łondynowi, wpada w oczy mnóstwo kościołów , kopuł , 
wież , któremi ta ogromna stolica iest napelniona , lecz nie- 
stety! wszystko to 'iuż nie iest własnością katolików. Katolik 
chege znaleść swóy kościół musi się troskliwie o ulice i nue 
mer dopytywać, gdzie nie kościół ale kaplicę  znaydzie. 
W „Anglii są tylko kaplice dla tego wiary wyznania, które li- 
czy we Francyi, Hiszpanii,we Włoszech i w tylu inoych 
kraiach , tyle obszérnych wspanialych świątyń, Katolickie ka- 
plice w Anglii różnią się od zwycznynych domów przez 


> 40846 


wewnętrze tylko swe urządzenie. Jeden ołtarz, male cybo- 
rium, kilka ławek, konfessyonał , stanowi cały sprzęt, całą 


ozdobę : Facyat wielkich drzwi od ule, wież, dzwonów 


sygnaturek etc. nigdzie nie zobaczysz: Wiedząkatolicy, o któ. 


róy godzinie msza, š. w kaplicy , którą zwykle odwiedzaig y 


się odprawia i ná tém przestaią. A gdy się wydarzy, Że przy- 
szedłszy do kaplicy na nabożeństwo , ksiądz nią zawiaduiący 
zachorował, albo odiechal, odmówiwszy pacierze swoie wra- 
caig do domu nie narzćkaiąc na to, żę daremnie chodzili. 
Oto iest dokładny spis publicznych katolickich kaplic w An- 
gli i Szkocyi według obwodów i hrabstw. “ 


" 


Angliia. y 
Londyński obwód: 
Nazwisko hrabstwa. Ag ` Liczba kaplic. 
Z A ( London i . s . 
Middelseks £ ganmeile i okolica | 47, 
Bedforshire e - 7 js 
Bucks =" E 4. 
Esseks - - 6.- 
Hants * æ Eya 40. 
Whigt wyspa s E ik 
Kent - - 6. 
.  4Jesséy i Guersey ~ - 4. x 
| Sorry - ua - 5. » 
Susseks - ~ 6:7 
p 
4 68. 
Obwód środkowy. 
) 
Kambridgeshire -~ - 4. 
Derbyshire E . a. 
Lincestershire E ~ 9, 
Lincolnshire . ^ 12. 
Norfolk ^ - 8. 
N. Hants M a i 8. 
r Nolls + mj? - 5. 
` Oxon > - á 8. 
©. Shropshire |» - Ps 


Zesz. HL : zy 


— ADO me (ga: 


i V j y M 


^" Sttafordshire 


E - 04. 7 
Suffolk = d 5. 
Warwiksbire - - 45. 
« Worchestershire - - Tf. 
417. 

Obwód pół nocny. 

j ` o Scheshire - : wp, 
~ Kamberland Muse + 6. 
Durham - - 15. 
Lankashire ~ - 87. 

R Northumberland = > - T. , 
Westmoreland - E „2. 
Jorkshire z wyspą Man `, - 54. 

; : 77499. . 
by" Obwód zachodni. 
y 
J Kornwalis qnm ET 9. 
` Derwonshire | - R) a. 
Dorsetshire - $ 8. 
Glocestershire - - 4: 

; Herfordshire ^ bw 4, 

: Monmouthshire | = i 7. 
Sommersetshire A ZŁE Z > d 
Wis -> - - 16. 
Wallis - ^ - . 6. . 

ki poza a a 
4 qus BIG c 


A zalérà w Angli iei mns kaplić: - - 497. 


E E - k o cy a. 
Fdenbirski albo wschodni obwód ma kaplic Q. 
Glasgowski albo zachodni a 20. 
Aberdeeński albo północny  - 25. 
Summa kaplic w Szkocyi m d 


MÓC 
Razem w Anglii i Szkocyi — 481. kaplic. 
-Prócz lego A04. publicznych kaplic, sg ieszcze inne pry- , 
walne , 'które posiada wiele osób po swyc domach. Jedna- 


t 
+ 


-kówoż liczba wszystkich tych kaplic nie może bydź  porów.. 
naną z liczbą furnych kościołów iednego tylko Departamentu 
we Fran yi, którego ludność wynosi w przecięcia 500- 400000. 
miószkańca, a przecież liczba katolików w Anglii i Szkocyi do- 
chodzi półtora milliona dusz. dj 

à Porównywaiąc tę liczbę kaplic katolickich angielskich: 
z roku 4057. z rokiem 41829m, w którym nastąpiła eman=" 
€ypacya katolików , pokazuie-się, że przybyło w: Angli 

17. 


w powiacie środkowym - 
w s» północnym - Iso. 
w 9 zuchodnim en, J 


. p———— , 
i razem 41. kaplic. 


W obwodzie Londyńskim Żadne się powiększenie nie- : 


pokazało, co dowodzi, Ze emancypacya okazała skutek w mniey-, 
szych tylko miastach, gdzię katolikom mnićy udzielano wols, 
ności, jak w Londynie i iego okolicach. Dodać potrzeba , 
iż w mieyscu wielu kaplic, które r, 4829. w Londynie ist- 
niały , inne obszćrnieysze stanęły, . SIĘ e 
Liczby kapłanów znayduigcych się w Anglii i Szkocyi 
dokladnie oznaczyć trudno. Zważaiąc wszelako liczbę powia- 
* tów i rachuiąc dwóch lub trzech na licznieysze i większe ,, 
położyć można 600 - 700 księży w Angli i Szkocyi. W więk- 
. szych miastach prócz tego znaydnią się Księża, którzy mszę, 
czytają, ale nie sy kapelanami. Nakoniec niektóre bogate i 
znaczne domy trzymaią swych kapelanów , nięmaiących inne- 
go obowiązku: prócz odprawiania nabożeństwa w Vapliey do- 
'mowéys |. Ly Ue | 
.  .MHierarchig więc, ieżeli tego wyrazu użyć wolno, albo 
raczćy kler Missyt katolickiego rozprószonego kościoła w An- 
gli i Szkocyi skladaig: Wikaryusze Apostolscy i kapelani.. 
Gdzie'bowióm Arcybiskapów, biskupów, archidiakonów , ka=. 
pilu? , proboszczów, plebanów, wikarych, z których się wla-. 
ściwie hierarchia katolickiego kościoła panuięcego składa; — 
nie znayduie się; tam nie masz hierarchii ani kościoła tylko 
miüssym ^ —— nd ; ' 
Każdy Wikaryusz Apost. ma powiat ale nie dyecezyo: 
każdy kapelan ma zgromadzenie, czyli kongregácva , ale nie 
parafip. Nie masz nie stalego, nic. trwałego, wszystko jest 
zmianom podległe. Stolica rzymska każdćy chwili Wikaryu- 
sza Apostolskiego z urzędowania iego ddwolaé albo zapełnie 
oddalić może; oyciec ś albowiém sam ieden iest tu biskupem, 
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głową naczelną missyi. To samo ma się rozumieć d kapela- 
nach, których iWikaryusz apostolski jako Pełnomocnik Pas 
pióża bezpośrednio odwołać i oddalić może. : 

W większych miastach znayduie się po kilku kapelanów 
przy gminach licznych, u. p. w Londynie, kaplica P. Ma- 
ryi w City, którą główną kaplicą nazwać możnaby, bo 
50000 dusz liczy, ma 4 księży; tyle ma i Sardyńska we 
środku miasta, Bawarska w części West End, która z pa- 
łacem St. James graniczy, Przy: hiszpańskiey: iest 5, a przy 
Jrancuskiéy 2 kapelanów ustanowionych, Wszyscy ci księża 
maig iednakowe prawa, są sobie zupełnie równemi, z tym 
tylko wyiątkiem , iż iednemu dla porządku oddanym iest za~ 
rząd nabożeństwa, nadzór nad sprzętami kaplicy. Z resztą 
wszyscy maig równą władzę, wszyscy należą do równego ob- 
działa akcydensami, słowem : zupełna równość zachodzi mię- 
dzy niemi. j 

Kapelani sprawuig wprawdzie urzad plebanów., odpra- 
wiaią nabożeństwo, maig kazania, spowiedzi sluchaig. Sakra- 
mentów 5. udzielaią, it. d.; ale przecież nie sa oni właściwemi 
„płebanami, bo nie maig owieczek, nie wykonuig nad niemi 
wylącznóy furyzdykcyi , ani domagają się ze strony wiernych, 
sobie podległych dokładnego posłuszeństwa. 

Katolik w Ańglii nie iest obowiązany w niedziele i świę 
ta mszę $ w tóy lub w owćy kaplicy, sobie naybliżćy słu- 
chać , lub spowiedź wielkanocną przed kapłanem N. odpra+ . 
wiać, lub dzieci swe dać tamże chrzcié. W kim ma więcóy . 
zaufania , do tego się udaie. Ta wolność tak się daleka roza 
ciega , Że katolik z Londynu może się udać do Bat; ol 
bo do Yorka niepotrzebuiąc do tego ani upoważnienia ani - 
pozwolenia swego kapelana mieyscowego. Gdy bowićm ani 
kapelani ani nawet W ikaryusze Apostolscy nie maig ta iuryz- 
„dykcyi, lecz Stolica apostolska odznaczaiąc im pewny obwód, 
tego tylko chce, by wierni mieli iakiś punkt centralny ła- 
two dostępny , do któregoby się. udawali , więc z drugićy 
strony nie broni ona approbowanym kapłanom odbywać wszę= 
dzie funkcyi świętych, i ten stan rzeczy tak dlugo trwać 
będzie, dopóki ludność katolików znacznićy się pie po^ 
mnoży. j $ 
Często słyszeć się daip we Francyi zażalenia na, nędz- 
ne duchowieństwa katolickiego utrzymanie, które odstręcza 
młodzież maiętuieyszych familii od poświęcenia się mnićy - 
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znamienitemu powołaniu. W gorszym iednakowoż stanie iest 
kler katolicki w Anglii, który ani posiadaiąc co stałego, ani 
peusyi pobiéraige , iedyne źrodło utrzymania swego ma tyl- 
ko w iałmużnie, tyle nieraz poniZaiacéy kapłana. Tak to 


© w prawdzie było i w początkach kościoła. A postolowie i piér- 


wsi ich następcy zanosząc Światło do odleglych narodów, 
nie posiadali innych środków utrzymania iak iałmużny i po- 


'pomoc opatrzności. Aleć czasy się zmieniły; bo chociaż 


w Anglii znayduią się  przykładni i bogeboyni księża, 


. w teraźnieyszych atoli czasach tradno znaleść prawowiernych, 


t 


coby-Zyigcemu, w niedostatku ollarza słudze oddawali owo 
głębokie uszanowanie , iakiego dożnawali w czasach prześla* 
dowań pastérze od pićrwszych. chrześcian. | i 

Naygłównieyszy dachód stanowią zawsze stypendia 
mszalne, zaacznićysze wprawdzie iak po innych kraiach, ale 
kapelani nie są pewni, iż ie codziennie mieć mogą, a przy- 
tém w kraiu tym wszelkie Życia potrzeby sg nader drogie. 
Lecz przynaymniey stipendya te są stałą tasg. Inaczóy ma 
się rzecz z opłatami przy których wzgląd mieć trzeba na 
maiątek familii lab na osoby. Te sg tam wiecéy dobrowol- 
nemi ofiarami, Żadną ustawą nieoznaczonemi. Prawda, Ze 
wierni wiedząc, iż księża ich Żadnych innych na swe utrzyma- 
nie dochodów nie maia, prócz tych, które im przy spra- 
wowaniu funkcyi wierni daig, za powinność uważają 
fatygę ich wedlug możności wynadgradzać, zawsze to jednak 
od ich zawisło woli dać co, lub nic nie dać, a duchownéy 
usługi się domagać. Tak tedy księża katoliccy pozbawieni 
Są w Anglii zupełnie wszelkich stałych dochodów. 

Nie maig wprawdzie angielscy katoliccy Kapłani przy- 
czyny zazdrószczenia kościołowi Angielskiemu iego bogactw. 


. Dośwładczenie bowiém uczy , że wielkie dochody w tak po- 


iedynczych osobach iak całych zgromadzeniach nsyczęścićy 
ywaig przyczyną upadku moralności. To mial zbawiciel $wia- 
ta na myśli, gdy wyrzekł: iż snadniéy iest wiełbłądowi 
przecisnąć się przez uszko igły, iak bogaczowi wnisó 
do królestwa niebieskiego. Lecz z drugićy sttony wypada 
ubolówać, ba płakać nad tak ubogim i nędznym stanem da- 
chowieństwa, bo lepsze nawet głowy. nikczemnieią w nędzy. 

bóstwo w światłych i uczonych mężach niszczy uczurie 


© wlasnéy wartości, ieżeli nie posiadają osobliwóy umysłu 


tęgości, za któróy pomocą pierwszych wieków chrześcianio 
} 
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wznieśli sie tyle dg takłóy wysokości, do klóréy przy nav 
szych slabych siłach tak trudno iest nam dostać się. A pa- 
tém w wieku naszym, w wieku samolubstwa i pychy, gdzież 
znaydzie uszanowanie ubogą cnota u osób wyższych, Dla 
tego tóż kler katotolicki w Anglii naywięcćy Żyje z osób 
średnich i ubogich klass; których atoli Żywa wiara to wy» 
nadgradza, czego z drugićy strony nie dostawali. Mówi się _ 
tu o $tanie duchowieństwa katolickiego w ogólności, sp bo^ 
wióm wyjątki, n- p. w zacnéy bogatég familii F/eldów i 
Fanghamów , których członki zaciągnęli się pod znaki ka- 
tolickiego kościoła, — ' ovn £ 
Na szczególag uwagę zasluguie Kontrast osobliwy ink 
się w Anglii daie spostrzegać w postępkach i obyczaiach z ie 
dnóy strony prawdziwie ewanielicznego kleru naszego, z drue 
giéy w postępkach protestanckiego duchowieństwa zostaiącega 
w posiadania znacznych stałych poborów © czém cokolwiek 
powiedzmy : : i 353 i s 
Wiadomo iest, iż panuipey kościół Angielski iest w ca- 
łym świecie naybogatszy y a to lak dalece, Że czasów na- 
szych Lordowie członki iżby iżćy w oblicza mocnéy op- 
pozycyi opłakiwali los tego lub owego protestanckiego du- 
chownego, który w dzikiży leśoćy okolicy w ZVallis albo 
fiornwalis miészkaige 900 tylko funt. Sztćrliagów (5000 : 
franków albo prawie tyle ZJt. Reń. Wal. Wied.) stałego po~ 
siada dochodu? !! Jak gdyby z téy sumy nie mógł wyżyć * 
Żyiący daleka od stolicy na ustroniu , gdzie wszelkie potrze- 
by życia spo połowę tańsze! Ów więc kler tak bogaty, którego 
naymnićyszy członek 200fuat Szt. pobićra, wielu zaś bardzo 
znaczne posiada dochody (o wikaryuszach tu nic ma mowy; 
którzy znosić muszą przy nędznóm utrzymaniu cały ciężar: 
istana duchownego), ten mówię kler za fünkeye duchowne po- 
Lióra od parafian znaczne toxy; posiadaiąc nadto rozległe 
grunta, loki; lasy, wielkiéy wartości dziesięćiny, dochód, zwas. 
ny kościelną taxp.  Opływa on więc w potrzeby wszelkie 1 
wygody Życia. Mimo tego znayduiesię w duchowieństwie kato- 
Mickim wiecéy dobroczynności iak w bogatóm protestanckióm 
'Fo tak sprzeczne postępowanie obu kościołów da się  łalwo 
wyiaśnić : Protestantyzm zbudowany na słabćy podstawie roz» — 
sqdku poiedynczych osób, nie zagrzówa serca do dobroczyw= 
zwści, ale rodzi zimny egoiżm nie tylko w uczniach, ale 
j w duchowieństwie samém > Żonatóm i zosteigcem w wiel» 
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kich związkach. Katolicyzm przeciwnie łączy wszystkich wę- 
< złem w Chrystusie wzaiemnćy miłości, ^ uogruntowanéy na 
powadze kościelnćy, dążącćy do co raz większego rozszć- 
rzenia. Rodzi on pełno uczuć nayszlachelniéyszych , okazu- 
jących się nayiaśnićy w szczodrobliwości iego członków. — 
Cóż z tego za skutki z iedaćy i drugićy strony daią się wi- 
dzieć? Oto! pastor protestancki, który bydź może mężem 
bardzo szanownym i religiinie myślącym, o sobie nayprzód 
pamięta, o swéy familii, a dopićro o swéy owczarni; „gdy 
przeciwnie dobry katolicki kapłan ułatwiwszy pićrwćy polrze- 
by drugich, dopićro o swych nie wielkich pamięta. Prole- 
slant musi dobrze mićszkać , dobrze zieść , dobrze bydź u- 
branym, a potóm dopićro o innych myślić i stara się ich 
pocieszyć. — Ubogi katolicki kapłan nie pragnie tego wszy. 
stkiego , ale gdy się dowić o niedoli któréy z swych owie- 
czek , albo usłyszy o iakim nieszczęśliwym potrzebującym ies 
go ratunku , spieszy doń. Dla tćy przyczyny, iaksię iuż wy- 
žéy powiedziało, ma Angliia bogato uposażony kler, który 
Sobie każdy krok płacić każe, gdy nasz biédny bez Żadnych 
slałych dochodów kapłan utrzymanie swe na łaskę wiernych 
zdać musi, i tego drugim ieszcze od siebie bićdnieyszym 
udziela. as EE 
Nie chcemy przeto iakimsi duchem stronnictwa się u- 
nosząc, uwłoczyć kościołowi obcemu, ani tego twierdzić, 
iakoby owa cnota miłosierdzia w całćy swéy obiętości, w na- 
szym tylko znaydowała się kościele. Prawdzie tylko należało 
dać iadeciwó ; nie chege szarpać sławy braci na- 
szych w błędach zastaiących. To wszelako ieszcze. przydać | 
należy, iż nie tylko katolickie duchowieństwo, tak podzi- 
wienia godne przykłady bezinteressowności widzieć daie, 
ale je znaleść także można w innych osobach katolickich 
Anglików , których liczba, dzięki Boga, iest dosyć zna- 
vzpg. i ; ; ; 

Siostry miłosierdzia, panie maiące staranie o lozaretach, 

nauczycielki klasztorne , bracia trudniący się chorymi, te o- 
soby pełno ponoszą prac, tradów, przy łożu chorych po- 
$wieeaia się z zupelném siebie samych zaprzaniem. U nas 
to są esoby płci oboićy , co świat porzuciwszy i rozkosze 
lego poświęcaią swe usiągi chorym naybrzydszemi choroba- 
mi nawićdzonym. W czasach potrzeby i nędzy kiedy ręka 
Pańską srodze lud swóy za grzéchy iego chłoszcze, osoby 
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każdego stanu i wieku, W skrytości i w milczeniu niosg po- 
ciechę i pomoc braciom nieszczęśliwym. Nie znaydziesz tego 
wszystkiego u Proteslantów , u których w pożyciu pelno sa- 
molubstwa, a w świadczeniu dobrodzieysiw tyle próźności 


i ostenlacyi się znayduie. Tak iest. Glośno to wołać można . 


nie lekaige się ze strony przeciwników zarzutu nieprawdy, 
iż tylko w katolickim kościele, siągaięcym bez przerwy,aż do 
| Apostołów , znaleść można prawdziwego ducha ewanielicznéy 
miłości i dobroczynności , który w początkach zaraz chrysty- 
janizmu świat w niemałe zadumienie wprawił , nawrócił po- 
gany , przyczynił się nareszcie do rozszćrzenia się tak szyb- 
kiego po caléy ziemi dobroczynnego światła religii Chry- 
stusa, (Un. Kir, Zeit. 1897.). Pr : 


2. Mizerere wielkopiatkowe w Rzymie. 


W wielki piątek spiówane (bywa w Rzymie. sławne 
w eałóy Europie JMizerere „dllegrego. Przed zmrokiem 
zgromadzaią się goście w sykstynskićy kaplicy, w któréy ma- 


lowidła, pędzla Michała „Angelo przedstawiają sąd ostate- _ 


czny. Wrażenie iakie widok tych obrazów na umysłach spra- 


wia, równie iest głębokićm, iak arcydzieło wielkićy pote- > 


Żnóy szłuki malarza. Przed obliczem Chrystusa stoją tu' al- 


legoryczne osoby wyobraZaigce występki rozmaile.  Orszak. 
aniołów otacza Pana, niebo zdaje się zniżać, aleć to niebo - 


grzésznikowi wydnie się bydź ciemném i przeraźliwemń. Co= 


raz bardzićy ciemno się robi ledwie ieszcze przez okna - 


przedziéra się iakie Światełko , które rzuca na malowidło 
odcień smutny, Przy zmićrzchu, wielkie owe osohy na 
obrazie Angelego, w oczach widza wzruszonego wydaig 


się bydź id van zana się Żyć, i'ruszać, gdy ka-. 


dzidło śmier 
kaplicę. ; 
Gdy tak wszyscy głęboko wzruszeni usposobieni - so 
do przeięcia się uczuciami . nayglebszéy pobożności, gdy 
przed oczyma stoi obraz wielkiego sądu świata, rozpoczy"? 
się samo Mizerere! Głosy spićwaków, których zgórnéy galeri 
widzieć nie można, które zatém zdają się brzmieć w powietrzu, 


i pogrzeb przypominaiące wonią swą napełnia 


wydaią się ogłaszać uczucia, które serca wszystkich p tomnych — 


przenikają, Z każdą chwilą coraz się robi niewidni y w kae 
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plicy, nareszcie noc zupełna. Mvayka, którą się lu slyszy, 
iest wspaniałą, łagodny, gwaltowug siłą serca do nieba podno- 
| wtący4 malécaipen pogardę doczesności. Smieré nie- zdaie się 
bydź w ów czas siraszną, bo nas uwalnia z więzów ciała, a 
- prowadzi do nieba.. Wiersze tego psalmu w wielki piątek na 
przemianę się  odspićwywać, alho odmawiać zwykły. Jeden 
wićrsz. spiéwany bywa w tonach prawdziwie niebieskich, zato 
, hastępuiącego wićrsza tony sq niskie i prawie chrapliwe, Ma- 
ip one wyrażać xuchwala odpowiedź, iaka dawa grzeszny 
‘człowiek duchownemu, docześność wieczności ; zmysłowość ' 
duszy pragnigcéy boskiego pokoju, maig oraz „wyrażać, iż 
«człowiek cielesny gardzi złośliwie pobożnością duszy niebem 
zniętóy. x Ti EU. : ^ eż, 3 y 
Chór przyiemnemi znown spićwy wznieca w umyśle no- 
„wą lepszą nadzieię — lecz przy wićrszu zaraż polém nastę- 
puiącym odmówionym tylko, dreszcz zimna duszę przecho- 
"dzi słochacza; zdnie się , iż lo, co iest w człowieku ziem- 
slim podlém, odnioslo zwycięstwo nad wieczném, nad du- 
chowném. W chwili téy atoli gdzie się zdaie „ Że grzécho- 
. wość, że ciało tryumfuie iuż nad duchem stworzonym dla 
Boga i pogrąża umysł w rozpacz , wszystko raptownie się 
zmienia. Znowu się słyszćć daie muzyka anielska rzćwniey= 
/sza ieszéze ód poprzedzaigcéy mapawaigea sluchacza uczu- 
ciami czystćy i. lagodnéj pobożności ; „słowem: na końcu to, 
co jest w człowieku boskiego , lepszego , niebieskiego, zwy- 
. €ięstwo pad obrzydłym głosem zmysłówości odnosi. Dusza 
cznie się bydź poiednana z niebem, zdaie się ićy, Że iest 
hliską szczęśliwego rozwiązania ź więzów ciala tego. Tym- 
czasem gasną Świóce, co moment ciemnićy się robi. Figury 
 "ebrazów £daig się bydź cieniami proroków i Sybill; zdsóg 
się z ciemności na iaw wychodzić, Zewszgd glęboka pa- 
duie cisza. Z ukończeniem, spiéwu, powoli i w milczeniu glę- 
bokićm rozchodzą się wszyscy. Zasmakowawszy 'w Życiu nie- . 
shieskićm nie chętnie wracają do życia ziemskiego: % kaplicy 
tóy idzie processya do bazyliki $. Piotra, Calg tę wspania- 
„dą świątynię nie oświćca inne światlo tylko promienie wspae , 
miale jaénieigcé znaku krzyża. Piękny to iest wyraz owóy 
prawdy; i£, iak krzyż, znak męki, Światłem swoiém oświć- 
€a ciemne przestrzenia niezmiernego tego gmacha, tak oświć= 
Zesz. III. 


k 
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ca nocy Życia ludzkiego , i-z niego tylko świalło i pociechę 
vzerpa wasz rodzay. Lud zgromadzony w kościele si posagi 
« grobowe przedstawiaią Świat, dla którego stał się -Chrystus ` 
światłością. Pod krzyżem w mieysen naylepićy oświćconćm , 
klęczy w białóy szacie Qyciec &. otoczóny Kardynalami zas- 
nosząc gorące modły za siebie i za chrześciaństwo całe (Un. 
` Kir. Zeit.). iue arn a. 


R Gustaw Adolf król Szwedzki w Neüburgu. 


‘Bylo to 4go Maia 1652. roku, gdy Gustaw „Adolf 
po raz piérwszy przybył 'w raz z swym iisa ki m. do Neu 
burgu nad Dunaiem. Znaydywał się z niemi August Xia- 
ke Sulcbach, Fryderyk falegrabia Heidelberski, Xiąże Holsz- 
lyński, krewny Augusta Xięcia Sołcbachskiego. : R 

., Ponieważ woyna owa o religią się naybardzidy toczyła, 
nabrali lutrzy z przybycia króla wielkie madzieie, nie wal- 
pisc, iż król. Xiążęciu Wolfgang Wilhelmowi’ w skutku 
oycowskiego testamentu rządy odeymie, a starszemu brata 
iego, Xieciu Augustowi obecnemu ie- nada, przez co pa- 
pićżoictwo stanie się wykorzenioném *) ET 
`; oW tym tak bardzo podehlébném oczekiwania vlwiér- 
dziła ich ieszcze bardzićy ta okoliczność : że. zaraz po przy” 
bycia króla wszyscy Xiążęcy trabańci, którzy dotąd wartę 
sprawowali otrzymali rozkaz wyniesienia się za mia- 
sto, i pilnowania okopów za Dunaiem. Kada tćż naywy2- 
'Bza Xiażęca oddaliła się takže, a gubernator yiring nay- 
znacznieyszym drogim xiążęcym urzędnikiem Fabriani . zo- 
stali osadzeni w zamku pod znaczną szwedzką strażą. Nikt 
nie mógł odgadnąć przyczyny takiego postępowania , avi 162 . 
powiedzieć , klo aresztować owych panów kazał, chociaż się 

, niemal zpewnościę dorozumiewano, że sie to nie stało z rozż 
kazu króla. PZŁ ma 


—— 
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t. ] PV, ofgang JY helm, falegrabía nad Fienem i Księże 
Neubursht powrócił był r. 4614 nazad do kościoła . 
katolickiego ; co także w tym samym roku uczynił 
wódz Colhid Henryk hrabia Pappenheim; a poźniey: 
własna Gustawa Adolfa córka królowa Fry'styna.ę 
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Rozpatrzywszy się król dnia £go Maia przed południem 


w wię s i szańcach miasta, wrócił ku południowi do. 


ramku. Usłyszawszy o tém co się z P. Spiring i Fabriant 
stalo, dał rozkaz by obadwa natychmiast uwolnieni zostali ; 
przywoławszy prócz tego P. Spiring do „stołu, rozmawiał 
z rim,iak naylaskawićy. Łatwo sobie wystawić jakie wrażenie 
to postępowanie króla na miószkańcach Neuburga sprawić 
musialo. .. Rr a : d. 

Dzień mastępuigcy w mocnieysze ieszcze wprawił ich 


` podziwienie. Przed poladniem chciał król zwiédzié kościół na- 


. 
m 


„lworny Jezuichi. Udał się więc do téy świątyni z wymienio= 
nemi wyżćy trzema xipżęty, Fryderyk Hundbis Rektor kościoła 
i kollegium: oczekiwał na króla u drzwi kościelnych, i przy- 
witał przybyłego iok-noypokorniéy. Jeden z. XX. Jezuitów 


© właśnie wtenczas mszą S. odprawiał. Król zrobiwszy kilka 


<zwyczaynych pytań względem nazwiska, oyczyzny, urzędówa« 


nia Rektora, widząc, Że się msza prawi (ksiądz był wła- ' 


śnie przy kanonie) temi do „Rektora odezwał się słowy : 
» Nauczać lud nieumiciętny iest nayistolnieyszym obowiaz- 
kiem każdego kapłana. Wy zaś katolicy przy waszóm naba- 
Żeństwie hiepamiętacie o tém; oto ta. msza tak się cicho od», 
prawia , iż ledwie stoiący przy księdzu słyszeć go może, ha 
cóż się takie nabożeństwo przyda ? gh cle 
* Reltor..Prawda , Nayiaśnieyszy Panie ; Ze katolicki ka- 
plan jest nauczycielem obyczayności ; aje iest on oraz ofiar-. 
nikiem , szafarzem taiemnic pańskich. Jako nauczyciel czyni 
zadosyć swemu powółańiu , maigc kazania, homilie, kate- 


| ehizacyé , i tym podobne nauki duchowne. Jako kapłan mo= . 
‘dti się za lud i ofiary zań u stóp ołtarza sprawuie. A po- 
„nieważ Bóg skrytości serc naszych przenika ,. nie zdaie się 


/bydź koniecznie potrzebnóm , by to głośne czynił, owszóm 
ta wspaniała taiemnicza cisza, która przy niektórych częściach 
mszy 5. panuie, pobudza przytomnycb do noyglępszego. u- 
szanowania względem téy niepoięlćy taiemnicy. v 
„Król. przyszediszy tymczasem ku pobocznym oltarzam, 
na których się znaydąwały obrazy pędzla Aubensa., rzekł: 
Prowdziwie piękne obtazy mistrzowskićy ręki; ale one prze- 
n" na adopacyg niezasluguig, iaka im wy kaloliey odda 
watie !; ka : DAC 
i Rektor. WK. M. daruiesz, my tego nie, czynimy ! 
Używamy: obrazów dła tego tylko, by za ich pomocą pod- 


r 
E 


= 


+ 


w 
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nié&é tém latwiéy dacha ku pożądania rzeczy: niebieskich ; 
nie mamy ludzi takich za katolików , oo wielbig obrazy ia- 
ko bóstwo 'iukie. 5 t í z : 
Król. Cóż tedy znaczy to zginanie kolan praed obra- 
zami? ; 5 E 15.71 
Rektor. Jestto hold uszanowania, który my nie obra- 
zom, ale taiemnicy albo świętym, jakie one- wyobraża, od- . 
dawamy. To samo czynimy , chcąc okazać dla ksipżpt panu- 
jących większe nad innych ludzi uszańowanie , nie maiąc te. 
go za udoracyg, która się Bogu tylko należy. =` i 
Na to-odezwał się August książe Sulcbachshi tak dy- 

styngwuiąc: » Uginamy, wprawdzie kolana nasze przed Żyiąć 
cemi książęty, ale oie przed umarłemi, albo malowane- 
mi! b: ty yl =" A 

— Rektor. Prawda, że święci na ziemi nie Żyią , ale žy- 
ip w niebie, a gdy sg przyiaciolmi boskimi, slusznie ich 
czcimy , nigdy ich zaś nie wielbimy , choćby: nam się i'oso- 
=biście: ukazali. PES 

- Król. Jeżeli więc nie wiszacie obrazów dla adoracyi, 


. to przynaymnićy macie ten zamiar, by przy mich frymar- 
' czyć możaa mszami. ` : 


 moyw . i może bydź wszędzie chwalonym ? 


i: s? one tak dawne, iak ` świat sam. Że: atoli 


Rektor. Świątynia ta, w któróy się W. E. M. anay- + 
dvie. iest naypićrwszą w mieście tém, a przecież nie ma tu 
sni karbony , ani nic podobnego , coby słażyło- ku” zbiće 

rańiu stypendyów prócz tego nam Jezuitom statuta zakazui 
brać akcydeńsa. EW l 
< Xiąże August. A przecież mi za' rzecz pewną powia- 
„dano, iż książe , brat móy spowiednikowi swemu za każdy 
odbyta spowiedź 60. dukatów płacić musi. wj 
|. Rektor. Bardzoby więc drogo J. X. M. kosztowały 
spowiedzi, które mimo żywota swego pobożnego ledwie nie 
co 14 dni odprawia; a przecież zapewnić mogę W. X. M. 
iż katolicy w całym świecie od spowiedzi nic nie płaep. 

- Król. Ale cóż powiész o pielgrzymkach nie mapę 
„dznią one-wąm grosza? Na cóż innego: przydadzą się, icże- 
li nie ma to, by grosz ostatni wyciągnąć plelgrzymuigcemu 
z kieszeni; a przecież Bóg na ka2dém mievscu iest przyto” 


naszych 5. 


Rektor. Pielgrzymki nje nastały za czasów 
pe- 


wue mieysca lub pewne l$wiptynie wiecéy serca modlących 


-~ 


li 


Y 


„le tylko wiedzieć m 


"wi zadał pytanie: 
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. Sie ku Bogu podnoszą i do nabożeństwa zagrzówsią iak in= 


ney lego nikt uie zaprzeczy. Na tóm tóż lo garbięciu się ducha, 
stworzenia do stwórcy, na tém podniesieniu wewnętrzoćm sere 
naszych ku Bogu, wszystko zawislo nie zaś no mieyscu. 
Zresztą, ewanielia pielgrzymek nie nakaznie , można więę 
bydź'dobrym katolisićm , chocjaż się nigdzie pielgrzymki 
nie. odbiło. N i ORG : 
* Frol, Któremu rzeczy podobne od” młodości zupelnie 

w innćm wystawiano świetle nie spodziéwal się po Beklorze 
niektórych podobnych odpawiedzi, lekko go zatóm uderzy- 
wszy po rauieniu rzekł don: 

Oycze Rektorze, a wierzysz tćż WPan w to wszystka, 
coś mi dotąd mówił? x HAUS 

tektór. Tak- iest Nayiaínieyszy Pańie; a nie tylko in 
ale ze mnj wierzą podobnie wszyscy dobrze oświóceni koto- 
licy. Za. nieamieiętnych nie ręczę, ale takich w każdóm wy- 
znania znałeść można. PZ ROSZ 
Król. ($mieige się) Ja tóż 'od lat kilku ledwie także. 


P. 


$ 


- raz do roku byłem w kościele. 


© Rektor. Nie tylko chodząc do kościoła slużyć można 
Bogu. Wiémy o tém wszyscy, a lepićy, ieszcze windoma 
to Bógu, iak wielki ciężar. trudów dzwigusz W. K, M. od 


dat kilku. — ^ 


Z kościoła udano się do kollegium. Pytał się tu król 
o liczbę ksidży zgromadzenia; o zatrudnienia ich, a ponie- 
waż właśnie niedawno Jenerał Tylly w skutkn ran odebra- 
nych rozstał się był z tym światóm przypomniawszy sobie 
to król, uwielbiainc zaslugi togoż bohatera, takie rektoro. 
| Król, Jak WPan sydzisź o zeyściu z świata tego iene- 
rala, Czy jesteś tego przekonania, że dusza iego wprost się 
do nieba dostała? — ae Se) SIER 
Rektor. To tylko wiadome iest Boga, my lądzie ty- 
i Shai. że ca nić iest wolném od way- 
mnieyszóy grzóchowóy zmazy, nie wnidzie do królestwa nie» 
hieskiega. bts z 
- Król. Jak to potrafisz udowodnić ? s 
Reklor. Sam rozum , same doskonałości boskie uczę 


mię tego. Z iedaćy strony rozum mówi: Ze do nieba totyl-, 


ko, cą iest zupełnie czystóm, wniść może; z drugićy stro* 
by doskonałości boskie nie pozwałaią tego przypuścić by 


U ' 
* 


A 3 1 4 
tak dobry Bóg za male przewinienia ogniem wiecznym nas 
«hciał karać i mógł karać; niewypada więc” nic inpego dak 
wierzyć, Że się trzecie ie&zeze znayduie mieysce, gdzie du-. 1 
sze zmarlych podobnie do drogich kruszców z plam się o- 
czysżczaią. *) : á A BA: 
Krol. Ale czy to zdanie WPana gruntuie się na pi- 
śmie ś. 7 KOSA, ue AŻ ie 
Rektor. Mam nato i z pisma ś. dowody. I. tak n. p. 
Paweł $. w I. Uście do Korynth. r. HI. w 15. mówi: O- 
siągną. gdzieniektórzy zbawienie ale tylko,iak przez 
ogien. > $ ; ad 
||, Hrół,.Jużem o tém nie raz słyszał, że z Jezuitą nie 
trzeba zachodzić w dysputy. S 
Potóm obeźrzawszy całe, kollegium rzekł dalćy ; 
Wy Jezuici przed innemi zakony macie picknieysze bu- 
dowle i świątynie ! » 
: Rektor. Nay. P. Jakie nam . daig. Wszak tę budowe 
Xiąże Jegomość nam darował. : 

. Krol. Piękoy podarunek! .Mialbym was za nierozu- ` 
mnych, gdybyście go byli nieprzyięli. Aleć dodał śmiejąc - 
się; Piotr Ś, zrazu w tal spanialym pałacu nie midszkał.! 
| -"Bektor (Osmielony łaskawością króla) W samćy rze- 
czy, zaledwie znajeźć można w całym świecie podobnie o- 
kazały pałac iak iest Wytykan w Rzymie, gdy go powsze-. 
chuie do 7 eudów świata liczą. 


Król. Aleć w Watykanie Piorr $. nie miószkal? 


PE s ' 
^) W tym wględzie na uwagę zesluguie tegoczesny pro- 
^ testant Prof. Keppen mąż uczony, który w dziele swo-. 
* - jem. Filozofia Christíanizmu, tak się za naukg katoli- 
|, eką odzywa: »Większa liczba ludzi aui na piekło oni 
na niebo nie zasłużyła sobie. Dla czego bardzo, nala- 
ralnie dogmatyka chrześciańska zmuszong iest wierzyć 
w stan trzeci w którym nie masz ani szczęśliwości nies 
bieskićy, ani mąk_ piekielnych. Dla wyżćy wspomnioncy 
przyczyny liczba bis tamże sie znaydujących - bardzo 
wielką bydż musi; dla których nadzieja żywota fepsze- 
go nie znikła. Ci protestanccy teologowie , którzy sta- 
powią różne stopnie szczęśliwości i zatracenia, CZy0 to 

gie mając innego wybiegu.” , 


E 


t 


* 
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Rektor. Ale teraz mićszka w następcy swym i dla té- 

go. tćż Rzym powszechnie stolica 5. Piotra zuwią. 
| Tak lagkawie rozmawiając z Reklofem przyszedł król 
do fórty. — Tu Rektor powtórzył swą payuniżeńszą prośbę, 


(by J: K. M. zakon zgromadzenia Jezusowego raczył sobie 


mieć, iak naylaskawiéy poleconym! Na fo król: Ja woyny 
nie prowadzę ani z Jezuitami, ani ź duchowieństwem kato- 
lickićm, ani w ogólności z katolikami; tylko z Cesarzem i 
z elektorem Bawarskim, którzy mię do tego wyzwali, ba 
prawie przymusili; Nawet do Xięcia WParn Żadnćy urazy 
nie mam, chociaż ón szwagrem jest obydwóch. Ddvieś mu 
to WPan, w raz z tém: iż kray swóy zasłobi od wielkiego 
nieszczęścia, mie mięszaiąc się w cale do sprawy swyh 
szwugrów , i iieprzedsiebioręc przeciwko sprawie méy nie- 
przyjacielskich kroków. ie OB EB NNA j 
Potóm wsiadlszy król do po%ozu, który inż u forty 
czekał, odiechał zaraz do obozu Ingolsztadckiego, a za nim 
udało się dnia naslepuigcego przed świłaniem całe woysko, 
przezco zostali mićszkańcy od ciężaru kwateranków do, nie- 
iukiegoś czasu uwolnieni. 
. Poźniey nieco przybyła królowa z malżoską Xięcia 
Birkenfeld dla zwiedzenia tegoż kośCiola i kollegium. T€ 
_ Praywitana u drzwi kościelnych od Rektora wszedlszy ` 
„do świątyni zwrócjla zaraz oczy na wielki oltarz, a zbliży- 
wszy się doń szybko, w palrywała się w obraz, główiego 
óltarza , wyobrazaigey Sąd wielki,nad światem , który obraz . 
„jest arcy dzielem Rubensa. Potóm zawołała w wielkiem za- 
cehwyéenin? Ach! iak cudne iest to dzieło, iak Śliczny 0- 


o braz! Szkoda Że ma błąd ieden przecie: "Ta Matka boża ~ 


"byd£ tu niepowinna — 1o „cały obraz szpeci. . CS 
R | Hehtor. W.K. M. daruiesz, wszękże Chrystus sam mó- 
wi: »Gdzie ta destem,tam niech bedzie i sługa móy; — 
tém bardziey; przeto i matka ieg : ^ 
`- Przeszedłszy się po kościele o artie wszystko , 
znowu tak się odezwała: Co za pyszny kosciół! Nie  iestże 


| "0 wielka szkoda , iż się w ręku katolików znayduie ? 


V 


Rektor. Ach wiecéyby go ieszcze szkoda TUN gdy- 


| JN $ by był własnością innćy oprócz prawdziwćy religii 


* dirólowa. Ale bstolicy go przecie nie słusznie posia- ` 


(gie: "Nie dla nich -to ale -dla lutrów został on wysta- 
'ionym. - à ; B 
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RP 
Rektor, Taka to w prawdzie myśl byla: Xieéia. Filippa 
Ludwika, Tym czasem gdy go śmierć przed  ukończeniena 
zaskoczyła , nastejwa i syn iego/ teraźnieyszy książe wykoń- 
czywszy go, katolikom go darował, ile że w bim nigdy: in- 
ne iak tylko katolickie nie odprawialo się nabożeństwo. 


Wyszedlszy z kościoła chciała ieszcze i kóllęginm : | 


zwiedzić , a 
sapytaln: 0| : ; 
„| Hrólowa. Modlicie wy się tćż Jeznici i za mego 
króla ? Ary, ZĘ PASZE IRA 
` Rektor. Tak iest, Nayiaś. P. Modlić się bówiém za 
królów , uważamy według nauki Apostoła Narodów za šei- 
„słą nasze powiuność , gdyż Apostoł te modły wiernym czę- 
sto zalécal. eM ; 
Królowa. © gdyby t6ż Bóg modlów waszych chciał 
wysłuchać , a król otrzymał to wszysiko o co prosicie. ` 


(Po długiem namyśleniu się): Ale o co též prosicie mo- 


bądąg iuż blisko furty tak się eszcze. Rektora 


` ^ dlge się dla mego króla 2 


Rektor. © wszystko dobre tak co do duszy iako i co 
do ciała. (Ta Królowa uśmiechnywszy się na tę odpowićdź , 
weszła do Kollegiam, w któróm wszystko z wielką rozwaga 
oglądała Przed portretem zmarléy "Xieviczki Magdaleny do- 
syć dlugo stala, dłużćy przynaymnićy ink, przed obrazem 
Nayświętszóy Panny, a wynosząc przed swym orszakiem pic» 


= 


- 
pe, 


kne przymioty, nadźwyczeyną „peiożneść tóy księžniczki , 
) BA $ 


dodała) : , 


Tylko mi lego żal, że ta tak cnotliwa księźniczka ko- |. 


tolickiega była wyznania . 


. 


ektor, Jaka szkoda, iż ta 'księźnić: ka nie Żyje » zas ` 
pewn?aby oua W. K. M. o Aém , iż cnoty, które w nićy u- 


wielbiamy , iedyuie religii katolickićy była winną. 
-irółowa. (znowu po dlugiéy pauzie) Jestto przecież 


. rzeczą osobliwy, iż, Jezuici, którym szczęście, we wszystkićm - 


sprzyjało , lub że tak powiém , którzy rozkazywali szczęściu 
"dzs » culo swg partyj katolicką są od szczęścia opuszczeni , 
które przeszło zupełnie na stronę ich nieprzyjaciół) < 
"Rektor, Ani Jezuici, ani Żaden adu aa świecie 
„prócz samego Boga losom *rozlłazywać nie może. Bogu tyh 
ko wszystko iest posłuszne. Nas nieudolnych ludzi powinno- 
ścię zostanie w szczęściu się nie wynosić» bo. nie wiemy 
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chwili, w którćy mas opuścić może; lecz i w nieszczęścin 
nie mamy serca tracié, ale wszystko zdać na Boga, który 
nie dopaszcża mic bez przyczyny, i bez święłych zamiarów 
nie czyni. > arc e 

Wśród podobnych rózmów cole kollegiam oheżźrzeli 
goście , i 2 kolč do Gymnàzyum przyszli. Tu właśnie były 
niektóre sprzęty teatralne; zapylala się więc królowa do cze- 
goby te służyć miały? Odpowiedziano ićy , iż uczniowie te- 
wo Gymnaszyum w krótce reprezéntaeyg dać maig. Zaraz po 
swyin odieździe: przysłała Królowa do Kollegium Predykan- 
(da 4wego, który Rektorowi oświadcz$ł , że, Życzeniem iest 
królowéy bydź ma téy sztuce. Gdy tego odmówié nie mo- 
Zna m musiano reprezeütacyg przyspieszyć , w nocy na- 
pamięć się uczyć, w dzień próby robić. Zachęcano do pil- 
mości młodych aktorów phzypominaine im, iak wysokich ta ra- 
zą widzów mieć będą: Reprezentacya nad spadzićwanie do- 
brze się udała ; tak dalece; że królowa wraż z innemi Xig- 
Żącemi osóbami i ieneralamü głośno x ląd swGie zadowol- 


. "mienie okazała, a wyżóy wspomniony predykant imieniem Fa- 


f 


brycy byt umyślnie w kollegium, by temuż imieniem całe- 
go dworu powinszować , iż rzecz tok dobrze się powiodła. 
(4 Univer. Kir. Zeit.) | S 


4. o liczbie wyznawców różnych religii. 


E Już w prawdzie razz innego zródła podaliśmy ię (Racz. 
9. zesz 4.); tymczasem podajemy ią £z Univ. Kir. Zeit. która 
mówi: Jest te rzeczą nader trudna, a możę i w cale nie- 
` podobog ,. dokladnie liczbę. wyznawców. wszystkich religii na 
viemi oznaczyé. Wszelako podaiemy rachoby rozmaitych u- 


,. €zoaych na uwagę zasługuięce. urge 


` Malte- Bran w 1810 - 19. podaie liczbę : 


Chrzescian ,. na = 7 7$90,900.000 
Pydów O E Ne 5,000.000 
Macho melànów & 1406,000.000 


| Wszystkich innych wyzhat = ^ ^^ 540,000:000 
^ esz. Hh TES w 


x 


— AR? — 


Graberg 480 - 19 


Chrzescian — - 4 s ko. 

Ży dów EL * 
Sieckdmdlacüw >. 8 
Wszystkich innych b 

©, Pinkerton 4817. 

fhrreicim - d 

ydów : - i 
Machometanów .. * 
Wszystkich innych - 


Hasselt r. 1817. 


Chrześcian > a 
Żydów. E = 
Machometanów > 


Wszystkich innych 
Balbi r. 1829. 


Chrześciaa ^ RE 


Lydów E WEIT 
Machometanósw > 
„Wszystkięh innych © ~ - 

6 Herschelman r. 1055. 
Chrzeóicn - = 
Żydów 40 uoo EG 
Machomelanów i G 
Wszystkich innych : e 


Według gazety » Aasland” z ai 
Statystyczna proporeya chrześcian, 


256,000,000 

5,000.000 
490,000.00 
550,000,000 


« ^ 


,955,000.000 
. 5,000.000 
120,000.000 
540,000.000 


252,000.000 
+ 9,950.000 
190,000.000 - 


561,819.000 


260,000.000 
*104,000.000 
96,000.000 


267,890.000 . 
6,598.000 
5,960.000 

465.150.000 

4050. taka była 


Katolików -442,143.000 

| Greków nien. 2,110.000 ) 0000) 
Ürmianów: nieu. 5/050. 000 j6296 ) 195 445.000 
Lutrów , Kolwinóy , kościół ) pi 


angielski, Baptis Kwakrów |.62,705.000) .: 


o SUONI N. 
Chrześcian 967 090.000 


2 445. —- 


Toà samo pismo taki daie podział chrześcian według 


Części świata. ` 


s 


Hatid o 075 WA ob Fa 8p, 000 

Greków nieunitów ` 47 500. 000 

Proteatantów i innych zachodnich sekt | 49,900.000 
po citans an coke SE 

211,200.000 

A Arya, 

Katolików = - 5,100.000 v 

Greków nieunilów , > 9,600:000 

Innych wschodnich sekt, - ` 2,850.000 
Protestantów i Me zachodnich sekt ^ 700.000. 
— 

16,950,000 

-© Afryka. | 

"dew i "850800 c AMOUR 

Greków nieunitów —  — >- —.:(:40.000 

Innych -wschodnich sekt +- 75 5,000.000 

Frolestantón i innych zachodnich sekt —— 480.000 
$ OBETI EE 

: 4500.000 

'« 

„Ameryka: 2:59 

e NEREK 23,420.000 

Protestantów i innych zachodnich sekt 42,600.000 
n ——— 

. 66,020.000 

Australia. 
Katolików u - 45.000 


ume. 


Protestantów i innych zachodnich sekt 85.000 
100.000 


— 1%4 — 


" 


uJ. Stan, Anglii i Szkocyi 


Nro 22, 26, 45, 55, 6%. 


|. M. Miserere 


Nro. 24. ^ 
HH. Gustaw Adolf 
Nro, 54, 59, 
' Religie 
IV. Nro 47. 


-—: 125 — 
| Row oo. 
Historya Metropolitalnéy Kapituły Lwow- 


skióy obr. tac., tudzież wiadomość o Ka- 
noniach tamecznych z biegiem czasu za: 


.fozonych; nareszcie wykaz Prałatów i Ha- 


noników téyze Kapituły od roku 1499 do 
roku 1850. Wykład z rekopisma łacińskie- 
go J. W.J. X. Franciszka Xawerego Zacha- 


 ryasiewicza, Doktora ś, Teologii, Biskupa - 


Tarnowskiego. 


4 


W stę p. 


Chcąc wystawić szereg Kanoników Metropolitalnego ko- 
ścioła Lwowskiego , miałem przed sobą znayduigce się w ak- 


tach kapitulnych rękopismo X. Tomasza Pyrawskiego, Dzies..: 


kana a poźnićy Szufragana Lwowskiego, w którém tenże 
stan Arcydyecezyi Lwowskiéy dla informacyi Arcybiskajla 
Pruchsickiego w roku 1615. zawarł; tudzież księgi aktów ka- 
pituloych , czyli tak; zwane protokóły kapitalnych narad, sig- 
gniące aż do 15114. roku; przeźrzałem nareszcie, gdy się 
sposobność podała , inne także dokumenta Kapituły Metropo- 


litalnéy. i 


W wyżspomnioném rękopismie, które wszakże wielu ble- - 


dami — może z winy przepisuiącego — iest zeszpecone , 
wylicza Pyrawski wszystkich Kanoników porządkiem alfabe- 
tycznym uż do swoich czasów , wspomina o niektórych , za 


którego Arcybiskupa żyli; kładzie przy każdym pewny rok, ` ` 


który iednakże, porównawszy przy niektórych z nich akta 

kapitalne ani iest rokiem ich instytucyi na kanonig, ami ra- 

kiem zgonu. ) 

: Przy „braku innych pomocy ułóżyłem iak mogłem, Z te« 
go tylko rękopisma, dopóki aktów kapitalnych nie było; wykaz 
kanoników w porządku chronologicznym. Księgi także kapital- 

nych posiedzci nie aaydokladnivy &y urządzone, osobliwie 


1 
t 


{ 


See 120 «a 


»tóż_ dawnieysze, sjisane nicerytślnych dziś charakterem, ij iuà 
nadpsute stawiały tu i owdzie przeszkody do niepokopania 
trude „ gdy, przychodziło: oznaczyć z zin rok insty» 
tucyj lub śmierci niektórych kanoników. 
| Wykaz: kanoników Lwowskich umyślilem dla dogoduości 
na 4. peryody podzielić: 
(07 J. Od założenia kapituły, pod Arcybiskapem Rzeszowa 
skim, aż do czasów arcybiskupa Tarla, kiedy to ieszcze 
Żadnego Prałata w Kapitule nie było , czyli od roku 4429. 
do; 1561. 
Il. Do czasów Kohika Pruchnickiego, dopóki pióra 
wiastkowa tylko liczba dziesięciu kanoników istniała td. od 
/ roku 1561 do: 1613. 
. ML Odtod aż do czasów Rządów Austryackich, czyli 
do Ay 1375. 
. Od nastanią Rządów NA " Galicyi aż do 
mg 1050, 


4 


Per y od s 


i 


Od. Geny Kapitały: Lwowskićy: dò czasów 
„Arcybiskupa Tarta, czyli od roku 1429 do 1501. 


By tém latwiéy poznaé można, pod którymi Królami 
„4 Arcybiskapami każdy Żył z Kanoników , niech mi przede 
wszystkićm wolno będzie uczynić wzmiankę królów , którzy 
w cijgn téy epoki w Polszcze panowali: 
Władysław Il. Jagielończyk od. 4586 do 1454. 
Władysław Il. Warneńczyk „, 1454 „, 1444. 
Kacimiórz. Ml. lab IV. 5 MA „ 4499... 
Jun Albert - » 1499. 4. 1501. 
„Alexander -~ «5:4 1,35: AO 64806, 
Zygmunt I. n 2 45065 » 1549. 
Zygmunt August — - 11540 1 1570. 
Na „czele zaś Metropolii Lwowskićy A rcybisbupami 
byli: 
j . Jan NEA qu od 1411 do 1488. 
Jan Odróważ - 5» 1456 , 1450. 
Grzegorz-z Sanoka = 5; 1491 », 1451. 


hg) u- 


l c " 


"dus Süd. + 5... ad 140% do, 4892. 


Jedrzéy Poroy Roryszowicz 449% s, 1505. 
Bernard Wilczek - 2041195, 1808, ,, 4840. 


t 


Piotr Starzechowski -. 149 EBA loa 4954. 
Felix Digięza ea 1505 ,, 1560. 


» 

Kapitułę Lwowską fuadował Władysław Il. Jagieloił- 
tzyk, za wstawieniem się Arcybiskupa Jana Rzeszowskiego, 
wydanym na te dyplomatem w Bićczą Ww sam dzień ś, Kle- 
mensa roku 4429. *) Uslanowionych zaś bylo „pod federa Gzy”! 

gwa iż 74 ; s e £ 


i Q5 
OTYM sla RT fo sion, Pho de 
ES: ti ax? i VNIMJ PS: 
*) Wspomniony dyplom założenia Kapituly tak apiċwa ł 
„lm nomine. Domini: Ad perpetuam. rei memorjąny. Rey : 
bus fides deficeret, nisi scripturarum saepe illis. certitus 
do subveniret, et ad boc. sagax hominum providentia 
scripturae — constituit officium, ut ea quae geruntur sub 
tempore, decursu ejusdem. non pereant, sed vivacis - 
- memoriae prosperilate signentur. Proinde Nos Vladi- ` 
slaus. Dei Gratia Rex Poloniae, nec non Terrarum Cra- 
coviae, Sandomiriae , Siradiae , Lanciciae , Cujavioę , 
Litusniaeque , Princeps, Supremus, Pomeraniae, Rus- 
"siaeque Dominus et Haeres etc. etc. Signilicamus tenore | 
praesentiam quibus expedit universis, praesentibus et futu- 
ris preseutium notitiam habituris Quomodo medilantes bo- 
na exuberantis Grat ae, quibus.ab Altissimo quotidie prae» 
venimur, nunc Vicloriarum gaudiis, nunc altis honos 
rum praeconis, nune Thesaurorum facultatibus et alis — 
"is successuum prosperorum frequenliis, quae vix am» 
plectitur judicium rationis, ut ad ea dignis adplicemus 
usibus, et salutis Nobis ipsorum tentene mereremur 
compendia, cura solliciti studii intendimus , ut talis 
providentiae ministerio dispepsemus, quatenus in exire- 
mi judicii examine rationem de cis dibilam facere va- 
- .  Jeamus. Felix enim commutatio , quae pro terrenis re-, 
cipere meretur caelestia: et caduca in aeterna comniu- 
are, quae licet aliorum operum piorum exercitiis pro= 
. videntur , eleniosynarum tamen copiis magis conduntur, 
et praesertim dum eorum subvenitur inopiae et defes 
tui, quos Divina Sapientia sibi vocavit in sortem, ^t 
-isboti sui Nominis cultui ministros- deputavit. Itaque cu- 
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kanoników. dziesięciu , iak to W tymże dyplomie stoi: Deceta 
Canonicos sive — Praebendarios perpetuos in ipsa Ecclesia 
Leopoliensi instituimus denuo et praesentamus. Iastyluowa» 
memi przeto vostali: Jákób Officyał Halicki, Proboszcz u é 


1 


zk ba " 


|pientes, ut pro his, "quae in hac Arch dé mana 
Domini suscepimus, feliciter dona immarcescibilis gło: 
riae eopiamns speciali deyotionis zelo accensi eliam 
attendentes, quia indus in Christo Pater Dominis Jos. 
annes Sanctae Ecclesise Metropolitane | Leopoliensis 
Archiepiscopus, Nobis sincere diłectus Ecclesiam suam 
novam fondalionis nostrae plontulam vitae. exemplo. ać . 
virtutum studio aedificans , popałam schismaficum cir»; 
cum qüaque se posjiam ad vilam noa «essat erudire, 
et verbo sacrae doctrinae velut plantam prinro positam 
fecundissimi fontis rore irrigare, et ne prosecutionem 
tanti operis aliqua penuria vel defectus intersecet, sed 
fervor devoliovis continuando dirigatur, et fructüm no> 
vae generationis ad horrea Domini Sabaoth répraesens | 
(tet ét inducat , ot inde fides nova prole gáudeat, et 
postra praemia non , decrescant, ut et ea, quae ih praes 
senti manus nostra in pias effadit elemosynas , valeat 
cum usurá recipere in futuro. Ad luudem et honorem 
; Omnipotentis Dei et ipsias Genitricis gloriosissimae Vire 
ginis Mariae, euius res agitur; et diclae Ecclesiae ^. 
Leopoliensis angmeptum et decorem, ut in a venltus 
Divinorum Officiorum personarum pdraktate sollicite 
feb Inudabiliter peragatar, Decem Canonicos seu Prae 
bendarios perpetnos. Th «psa Ecclesia Leopoli 
ensi instituimus denuo: èt praesentamus. Qui ufi: 
moris est Beclesiarom ‘Cathedraliümy — Matutinum et. 
, ceteris horas canonicas, nec ton missam de eadem Vir- 
gine Maria pro sanitate nostra et laclitorüin filiortm 
nostroram tarissimotum Vladislai et Casimiri 'àc tran- 
quilla et prospero statu Regni, nec mon “q ibusti 
in^tuor temporibus vigilias novem lectionum ét missam 
Defunctorum pro Anniversario mostro ac Serenissimo» 
rum Principum, Consortam Nostrarum carissimarum Flet. 
vigis, Annae, Elisabethae et Sophiae Poloniae Regineram 
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Ducha we Lwowie roku 1406. i Piotr Sandiwoy Schołastyk 
i Officyal w roku 4496. , których Tomasz Pyrawski do spi- 
su kanoników przyiął; tudzież Kustosz i Dziekan, z których 


annis singulis legent continue, et decantabunt perpetuo 
et in aeyum. Pro quorum slipendio, salario et profe- 
clu, centum. marcas moncelae nummorum et ponde- 
ris polonicalium quadrdginta octo grossos ja marcam 
quamlibet computando in et super Zuppis nostris Dro- 
hobycensibus et telonio majori Leopoliensi damus, do- 
namus, inscribimus et perpetuis temporibus depntamus, 
Collatione eorundem Canonicatunm et Praebendarum 
Nobis et nostris Successoribus inibi reserváta. lila ta- 
men quod Zupparius Drohobycensis et Telonialor Leo- 
polieusis , moderni et. futuri , advenientibus quibuslibet 
quatuor temporibus anni primo et principaliter nullum 
alium praeterquam dictos Canonicos et Prebendarios in 
eisdem centum marcis , sine negligentia aliquali expe- 
dire tenebuntur, viginti quinque marcas ipsis aut eo- 
ram nomine ad id depotandis, recepta quietatione Re- 
cognilionis ipsorum Capiluli Leopoliensis super solutione 
quorumlibet quatuor temporum, quas in Rationibus no- 
stris robur volumus optimae firmitatis ad quaelibet qua- 
tuor tempora adsignando. Alias si negligentes fuerint, 
ex func licitum sit. ipsis Canonicis pro hujusmodi pe- 
cuniis, ef ad hoc eis commodam facultatem concedi- 
mus per praesentes, Excommuuicalionis sentepliam ferre, 
et eosdem innodare toties, quoties opus fuerit et ne- 
cesse. Mandamus igitur vobis praemissis Zuppario et 
'Teloniatori et cuilibet véstrum modernis et io. futurmn 
constitutis, quatenus praefatis Canonicis et Praebenda- 
riis praedictae Ecclesiae Leopol. de ejusmodi centum 
marcis singulis annis perpetuo respondere debeatis. Tu 
Zupparie Drohobycensis duodecim cum media. Tu ve- 
ro 'Teloniator Leopol. reliquas duodecim cum media 
marcas super quaelibet quatuor lempora sine contradi- 
ctione et negligentia aliquali ipsis, aut ei, ad qnem id 
duxerint deputandum , providentes; boc adjecto, speci- 
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ieden miał tytuł 5. Gaudentego , i o których tenże Pyrhwe 
ski wedlug Kromera rozumić, że przez Arcybiskupa Krystyż 
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aliter et expresso, quod quilibet Canonicorum diclae Ec» 
clesiae ud peragenda oflicia praemissa Residentiam in ea 
dem Ecclesia per se vel aliam personam idoneam fa" 
vere debebit personalem. Alias si quis ipsorum sine 
licentia Ordinarii, aut suf Vicarii in spiritualibus per 
spatium trium mensium fieret absens et inconstans, Be- 
pelicio suo Cavonicatus hujusmodi per eundem Loci . 
Ordinarium sit privandus tamen consensu nostro ad id 
accedente. Harum quibus sigillum nostrum et appen- 
sum testimonio literarum Actum in Biecz ispo die s 
Clementis Anto Domini millesimo quadringentesimo 
vigesimo nono. Praesentibus in Christo Pre Domino 
Sbigneo, Cracoviensi, Streouis et Nobilibus Joanne de 
Szczeczoczyn Lublinensi, Christino de Koziegłowy San» 
decensi, Dobcone de Olesznica Woyniczensi Castella- 
mis, Alberto Malski Subcamerario Lanciciensi, Paulo 
de Bogomiłowice Cracoviensi et Joanne Sprowski San 
domirensi Judicibus multisque alis fide dignis fidelis 
bus nostris dilectis. Datum per manus Rodi in Christo 
Patris Domini Joannis Episcopi Vladislaviensis Regni 
Poloniae | Cancellarii et Venerabilis Vladisai de Op* 
porow Decretorum Doctoris, Praepositi s. Floriani» 
antea (może ecclesiae) Cracoviensis, Gnesnensis, Craco* 
viensis, Posnanensis Ecclesiarum Canonici, Regni Po* 
loniae Viceconcellarii sincere nobis Dilectorum: Ad 
relationem praedicti Vladislai de Opporów Praepli s: 
Floriani Canonici Cracoviensis R. P Vice Cancellarii" 
U dolu iest pieczęć wisząca. — 


Przeklad tego przywileia ma polskie prze 
tlumaczony nieco dosłownie tak brzmi :- 


W imie Pańskie, ftu wieczhćy rzeczy pamięci. Czyny !r2- 
ciłyby swą wierzytelność, gdyby wiadomość o nich w p 
smach nie przyszła na pomoc. Dla czego (62 ostrożna rostto> 
poość ludzka postanowiła używać pisma, by !o» co się 
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na byi mianowanemi, c9 tóż o tych Pralatach i Ianonikach 
sam Skrobiszewski w dziele swém : De Vitis Archiepiscopo= 


uin 


Haliciensium et Leopoliensium twićrdzi. Kapitularnych 
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w czasie lakim dzieie, z biegiem tegoż nie zaginęło, owszém 
szczęśliwie się w Żywéy pamięci dochowało. My prze” 
to Władysław z Bożćy Łaski Król Polski, Ziemi Kra- 
kowskićy , Sandomirskiéy , Sieradzkićy, Leczyckiéy, Ku- 
jawskiéy XipZe Naywyższy ; Litwy , Pomorza i Rusi 
Pan i Dziedzic etc. etc» oznaymuiemy przez to pismo 
wszem obec, których się to tyczy tak- feraźnieyszym, 
jak poźniey żyć maiącym , którzy to czytać będą: Jako 
wziąwszy pod rozwagę dobra szezodrobliwéy Łaski, które- 
mi Nas Naywyższy codziennie obsypuie, ioż to pocie- 
chami z odniesionych zwycięstw, 102 wysokiemi doslo- 
jeństwy i honorami , skarbów hogactwami , toż ianemi 
licznemi wypadków pomyślnościami ; które ledwie ra- 
zum ogarnąć iest. w stanie ; abyśmy takowe na godue 
obrócili użytki, i w zbawieniu Naszém z ich posiada- 
nia odnieśli zyski, wielce troskliwie staraliśmy sie © lo, 
by dara vi temi Opatrzności tak szafować , iżbyśmy na 
dnia: ostatecznego sądu rachunck należyty z nich zdać 
mogli. Bloga to bowiém zamiana , zasłużyć sobie za 
ziemskie dobra niebieskie, niestałe zamienić na wieku- 
jste, czego wszystkiego lubo się dostepuie przez iune 
dobre uczynki , przecież przez hoyne jałmużny naype- 
wniéy się skarbi; osobliwie tćż, jeżeli się tych w ubo- 
stwie i niedostatku ich ratuie, których Przedwieczna 
mądrość za dziedzictwo swe sobie obrała, i za sługi ku 
czci świętego imienia swego, powołała. Pragnąc załóm 
byśmy miasto darów, któreśmy tu na tym padole 
z Boskiéy Reki otrzymali , dostą ié mogli. niezwiędłćy 
chwały, pałając osobliwsza pat peta zważaiąc Oraz; 
iż Wielebny w Chrystusie Oyciec JX. Jen, ś. ko$cio- 
ła Metropolitaloego Lwowskiego Arcybiskup » wielce 


* Nam miły, kościół swóy nowy, młodą fuudacyi naszéy 


latorosl , przykladem życia i cnót miłością buduigc lud 


| szyzmatycki do koła siebie olaczaipey nie ustaie do Ży- 


wola prowadzić, i słowem nauki boźćy pokrzepiać ua 
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Kanoników ‘nie było, chyba żeby z znayduigcego się w przy- 
wileiu Władysława Jagielończyka przysłówka demuo wnio-, 


kształt świćbo wsadzonego w ziemię krzewu rosą źró- 
` die obfitego, by zaś ci:gu dalszego tak ważnego. deie- 
ła brak i niedostetek iei nie przeciął , owsrém by 
gorliwość owa pobożna należycie skierowana plony ob- 
file prac nowych do stodół Pana Zastępów gotowa- 
la i wyrowadzoła , by z tądiwiara nowemi dziatkami 
się cieszyła, a nasza nadgroda się nie mnieyszyla o- 
wszém lo, co teraz ręka nasza na pobożne wydaie iał- 
, mużny , mogło się nam w wieczności z lichwą wró- 
cić. Na cześć więc i na chwałę Boga Wszechmogące go 
i Rodzicielki iego Nayświętszćy Panny Maryi, o kió- 
réy tu rzecz idzie, i dla wzrostu i ozdoby rzeczonego 
kościoła Lwowskiego, aby w nim nabożesstwo i cześć 
Boska przy większćy liczbie osób duchownych — dokla- 
dnie i chwalebnie się odbywała , dziesięciu Kanoników 
czyli Prebendarzy wiecznych przy tymże kościele Lwow- 
skim znowu wprowadzamy i prezentuiemy. Ci zaś, iak 
to iest obyczay kościołów katedralnych, Jutrznig i resz- 
te godzin kapłańskich , iako tóż mszą $. o tóyże Nay- 
świętszćy Maryi Pannie, za zdrowie Nasze i Zacnych 
Synów Naszych nayukochańszych: Władysława i Kazi- 
mirza, i za Spokoyność i Pomyślność Królestwa, tu- 
dzież w każde suchedni, wilie 9ciu lekcyi, i mszp- Ža- 
lobng w Rocznicę Naszą i Nayiaśnieyszych Xiężnych 
Malżonek naszych nayakochańszych: Jadwigi, Anny; 
Elżbiety i Zofii, Królowych Polskich, każdego roku 
czytać będa cięgle i śpiówać na zawsze i na wieki. Któ- 
rym w zapłatę na dochód i utrzymanie sto grzywien 
monety , pieniędzy i wagi polskićy , rachuiąc na każdą 
grzywnę 48. groszy polskich, na Zupaeh Naszych Dro- 
bobyckich i większym cle Lwowskiém daiemy , darvie- 
my, zapisujemy, i na wieczne czasy przeznaczamy; '%8- 
chowuiąc Nam i Naszym następcom tych kanooii i pre- 
bend nadawanie. Chcemy zaś , by £upnil Drohobycki 
i cła Lwowskiego Poborca, teraźnićysi i następ"! gdy 
preyidg Którebądź suchedni w roku poysamprzód E 
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rkawać można, że iuż wprzód iakaś kapituła Kaooników 
w Haliczu lub we Lwowie istniala. 
Pyrawski twićrdzi, Ze znalazł w pewnym przywileiu 


— 


osobliwie przed wszystkiemi zaspokaiali rzeczonych ka- 
| moników i Prebendarzy co do owych sta grzywien bez 
wszelkićy opieszałości wyplacoige im za każde sucbedni 
po dwadzieścia pięć grzywień im samym, lub tym, co 
w imienia ich po to przybędą odebrawszy kwit na na- ` 
leiytosé odebrang od Kapituły Lwowskićy z każdych 
suchedni, których to grzywien wypłacie w rachunkach 
naszych nadaiemy wagę naymocnieyszą i trwałość, na 
każde suchedni ie assygnuiąc. lnaczćy , gdyby się o- 
pieszałemi okazali, na tenczas wolno będzie Kanonikom 
za leż pieniądze, na co im daiemy pozwołenie przez 
pinieysze pismo, wydać wyrok klątwy, i wykląć ich ty- 
le razy, ile trzeba będzie. Nakazuiemy więc wam wspo- 
mnionym, Żupnikowi i Poborcy ceł, i każdemu z was, 
teraz i w przyszłości ustanowionym , byście rzeczonym 
Kavonikom i prebendarzom wyrażonego kościoła tych 
sto grzywien każdego roku wiecznie wypłacali, Ty Żupniku 
Drohobycki dwanaście i pół, ty zaś Poboreo ceł lwow- 
skich drugie dwanaście i pół grzywien w każde suche- 
dni bez sprzeczki i bez wszelkiéy zwłoki imże samy m 
lub temu, kogoby do tego umyślili wysłać, wydacie. 
To wszelako osobno i wyraźnie ta dodaiemy , iż każ- 
dy kanonik wspomuionego kościoła dla. wypełnienia po- 
wyższych obowigzków do rezydencyi osobistéy przy ii 
Że kościele przez siebie samego lub przez inng zdol- 
ną do tego osobę obowiązanym będzie. Inaczćy , ieże- 
liby który z nich bez zezwolenia Biskupiego lub iego 
Oficyala przez przeciąg 5. miesięcy był nieobecnym, 
lub -niestale mieszkal, ma mu bydź odebrane iego be- 
ueficyum lub kanonia przez Ordynaryat, do czego 
wszakże potrzebném będzie nasze przyzwolenie. Dla 
lepszéy wiary tego pisma znayduie się u dolu pieczęć 
Nasza wisząca. Działo się w Bićczu w sam dzień s. 
Klemensa Roku Pańskiego 1429. W przytomności Wie- 
łebnego w Chrystusie Oyca Pana Zbignićwa Biskupa 
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a roku 1440. imiona dziesieciu Kanoników założenia Jagie- 
lańskiego. Ci zaś są: 
= å. Piote Kustosz, zwany Borman. 
9. Wawrzeniec, Pleban z Gródka. 
5. Mikołay z Korny 2 Corna). 
4, Jan Sokolpieki. 
5. Piotr Prueboicki. 
6. Mikołay Glechowski. 
4. Daniel z Tuchowa: 
8. Mikołay Kaska. 
9. Mikolay z Wiszni, à 
10. Jan. Scoletti ze Lwowa: A 
-> Dalszy cigg Kanoników sporządzony iest w rękopiświe 
Pyrawskiego w spisie alfabetycznym którzy iak się. zdaię, tak 
po sobie następowali : 
41. Piotr, syn Wóyta Przemyskiego 1459. 
19. Franciszek z Orzecha (de Orzech) Dziekan i Pro- 
„boszcz $. Floryana 1440. 
Jaki to mógł bydź Dziekan, zobaczy się z lego, co 
się nizéy o Dziekanie powić. 
45. Grzegorz, Licencyat Dekretów 1440. 
44. Jan, czyli Janusz z Nieprowiec, 1440, 
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Krakowskiego, przy wałecznych i szlachetnych Janio 
z Szczeczoczyna Lubelskim, Krzysztofie z Koziegłów 
Sandeckim, Dobku z Olesznicy Woynickim — Kasztela- 
mach. Przy Woyciecha Malskim Podkomorzem Łęczy- . 
ckim, Pawle z Rogumiłowic Krakowskim i Janie Sprow- 
skim Sandomirskim Sędziach i wiełu innych wiernych 
a Nam wielce ukochanych. Wydano przez Wielebnego 
W Chrystusie Oyċa Pana Jana Biskupa Włodzimirskiego , 
Kanclerza królestwa Polskiego , i czcigodnego , Włady- 
sława z Opporowa Doktora Dekretów , Proboszcza ko- 
ścioła $. Floryana w Krakowie, wprzód Gnieźnieńskie- : 
go, Krakowskiego, Poznańskiego kościołów Kanonika 5 
a Królewstwa Polskiego Podkanclerzego nam wielce 
milych. Na relacya wspomnionego Władysława 7 op- 
porowa Probaszcza $. Floryana , Kanonika Krakowskie- 
go. K. P. Podkanclćrza. 
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4% Jon, z Bićcza 1440. - 
46. Jan z Przemysla 1440 
47. Grzegorz z Mysłowic , Doktor Dekretów , Archi- 
dyakon Lwowski 1441. 
16. Jan Kaska, Notarynsz Królewski, Proboszcz Lwow- 
| Wki 1442. © 
Przed Żalożeniem Kapituly istniał szpital i kościoł ś. Ducha, 
wedlug Pyrawskiego ieszeze przed Papićżem Marcinem przez 
Króla Kazimićrza i Władysława Opolińsk'ego r. 4377. zało- 
żony. Rektora tegoż kościoła zwano Proboszczem, który. do 
kapituly nie należał. Wszyscy atoli przed zaprowadzeniem 
godności Proboszcza Kapituly Proboszceami nazwani byli 
Rektorami tylko wspomnionego kościoła, 
19. Jakób z Gemelaa (de Gemelno) Probeszcz ofti- 
cyal 1142. À 
90. Konrad Bakalarz Prawa Kanonicznego 1747. 
94. Piote Wanko z Przemyśla Kustosz Przemyski 1431. 
99. Jan Buccardi, Officyat 1460. — 
23. Stanislaw Bas z Unierowa 4460. , Właściciel Ba- 
siowki. A WK 
04. Jan Spiczut , Magister Artium 1461. 
95, Jan Roschan, Officyal 1461. 
26. Grzegórz Archidyakon 1462. 
7. Stanislaw Kanonik 1462. 
98. Michał z Wielona Dzickan 1465 
99. Mikołay z Tarnowy Bakalarz Artium 1465. 
50. Mikolay z Nowego (de Now") 1415. 
B1. Stanisław Tarandi z 'l'rzebuchowa 1463. 
59. Grzegórz z Sanoka (de Sanok) 1471. 
Skrobiszewski twićrdzi także , iż lenže Grzegorz z Sa- 
hoka z Kanonika: (Lwowskiego) zostat Arcybiskupem Lwow- 
wkim. Kallimach , współczesny i przyiaciel iego zrobił opis 
Życia iego , a rekopism ten znayduie się w Akademii Kra» 
kowskićy. Wyciągi z niego poczynił Soltykiewicz w dziele : 
4 stanje Akademii krakowskiey. Nie ma atoli w nich Zadne- 
go wspomnienia, iakoby Grzegorz z Sanoka był Kanonikiem 
Lwowskim. Że zaś pewną iest rzeczą, iż Grzegorz z Sano» 
ka został w, roka 4451. Arcybiskupem Lwowskim , zaczóm 
przynaymoićy w roka 1471. nie mógł bydź tenże sam Grze- 
gorz Lwowskim Kanonikiem, Który w Pyrawskiego spisie iest 
%ymierńonym. Grzegórz ów był w edat wieku Profes 
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sorem przy Akademii Krakowskićy, prawie na 100 lat przód 
przed Bakonem Werulamskim, ziednał sobie zaslugi zna- 
komite względem wyższych nauk i postępków lepszćy filozo- 
fii. Zaszczytem to iest dla Lwowskićy Kapituly, i£ w. gra- 
nie swem miała tak zacnego męża, i dla tego wyraźne lo 
świadectwo współbraci naszych Pyrawskiego i Skrobiszewskie - 
go przenosimy nad milczenie Kallimacha. 

55. Grzegórz Barnaby syn? 1471. którego Oyciec Ka- 
pitule Pikołowice darował, 

54. Jan z Szamotuł (de Samotuly) 1471. 

95. Jan Pikrzycki 1472. 

96. Stanislaw Proboszcz 1475. 

37. Michał z Grochowiec, Dziekan 1475. 

50. Stanisław Gebel 1475. 

59. Piotr Lesznowski 1477. 

40. Mikolay Kamieniecz 1479. 

A1. Mikolay z Krakowa 1480. 

49. Mikołay z Wróblewic, Bakalarz Dekretów 1489. 

A. Jan Krowicki 4484. Dziekan, wiele położył zaslug 
względem Kapituły. Był Notaryaszem Królów Hazimierza 
i Alexandra , od których ponieważ był bardzo labionym, 
wiele té2 od nich dla Kapituly beneficyów wyiednal. On by! 
także fundatorem łaźni dla kapłanów i ubogich, toż Alta- 
ryi $. Tróycy. 

41. Jan Parznowski 1495. 

45. Jan Myszkowski 1493. Proboszcz. 

-—406. Grzegorz wysoki (Altos) 1496. ^ -~ 

47. Mikołay Łukanowski 4500. 

48. Tomasz z Drohobyczy 1502. Officyał i podczas 
osierocenia Arcydyecezyi (przez przeniesienie Arcybiskupa 
bBorysowicza do Gnie£na Administrator, był także Przemy- 
skim Proboszczem, 

49. Stanisław Czasnicki 1505. 

50. Stanislaw Kacowski z Kaéowy , Magister Artium , 
Kaznodzieia 1505. 


O Kanoniku Każnodziei. 


; rus dokumentu, umieszczonego W przegródce 
"VIII. N. 2. była ustawa, by z liczby 10 Kauoników ieden 
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. Wizpd Kaznodziei w kościele arcykotedralnym piastował. We- 
die; przywileia Króla Alexandra prawo mianowania kazno- 
dzieię Kanonika było Arcybiskupowi i Kapitule Zostawioném. 
7, protokałów  Kapitulnych posiedzień według lat, któ- 
Ye można oznaczyć, wylie am tychż€ : 

E 51. Stanisław Witello z Przedborza 1511. Plebán Do- 
tliúski. ł , , 

Uwóga. W statatach Kapituły znaydaie się wspomnie- 
nie o kanonika Barnabie, za którego był anniwersarz po- 
stanowiony, o któtym atoli w spisie Pyrawskiego wzmianki 
nie ma. x l 

59. Stanisław Wilczek; Proboszcz 1511. 

à Tenże Wilczek, będąc Proboszczem szpitala 5. Ducha, 
i razem Kanobikiem , żądał pićrwszeństwa z powodu swego 
proboszczostwa w stallach , na processyach i w kapitularza. 
Wszczęły się ź tod wielkie spory, które Arcybiskap Bernard 
załatwił przez ugodę (przegródka VII. 5.) w ten sposób, 
. à samemu tylko Stanisławowi Wilczkowi , iako powinowate- 
mu Arcybiskupa, pićrwszeństwo owe było dozwolonćm. 

55 Bernard Kołaczek 1514. Ofiicyał. - A 

5^. Mikołay Rokosz 4511. Był on także Kanonikiem 
Włodzimirskim , i miał w doma kapitalnym dwa sklepy wla- 
snym kosztem wybudówać. ; 

55. Piotr Paszyk 4514. 


Ustanowienie Wikaryuszów przy Archikatedrze 
Lwowskiéy-. 

. Na mocy swéy erekcyi mieli Kanonicy kapitulni nie 
tylko powinności kanoników sprawować , lecz oraz w chórze 
nabożeństwo osobiście odprawiać , ba nawet mieć staranie o 
‘dusze wiernych. Że zaś to było zbyt uciążliwóm, iak to Py- 
rawski w wspomnioném rękopismie mówi, tudzież Że kano- 
nicy nie mogli powołaniu swemu ze wszech miar zadosyć 
czynić, zaprowadzono więc roku 1513. i uposażono przez 
Kapitułę stosownie do liczby dziesięciu Kanoników. dziesię- 
"eiu "Wikaryuszów , których wedlug Skrobiszewskiego Arcy- 
biskup Bernardyn Wilczek potwierdził. W aktach także ka- 
pitulnycb Tom. HI. str. 00. z roku 1608. znayduie się taka 
ustawa, iż Wikaryuszów tyleż powinno bydź , ile iest kano- 
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dików, każdy z Kanoników ma iedntgó prezentować, a by: 
scy powinni bydź przysięgłemi. 
56. Severyn Herborth 4514. 

57. Stanisław Koszyrska 1511. 

58. Mikołay Poniatówski 1541 f 1549. . 

%9. Mikolay Błażeiowski 4544, ' 

60. Mikołay Gołogórski 4544. 


_ (Ciąg dalszy nastąpi). 
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zawartych w zeszycie 3cim. 


I. O Opatrzności Boga względem roz- . 


11. 


Ll. 


szérzenia i utrzymania światła ewa- 
nielicznego. 

Przyiście Chrystusa Pana na świat. 
Kościół przezeń założony między Zy- 
dami.  - - T. 

Bóg éwiatló ewanielii przenosi do po- 
gan, i mimo okrutnych prześladowań 
przez trzy wieki trwaigcych utrzy- 
muie ie cudownie = - 


Bóg niedaie kościołowi swemu upaść 


wśród licznych kacerstw, wśród za- 


machów Hoństancyusza, Juliana, Wa- 
lensa, Senatu Rzymskiego. Rzym pod- 
bity przez dzikie narody zostaje chrze- 


ściańskim. =: 3 
Bóg grecki kościół chłoszcze, alẹ mu 
zaginąć nie daie — - 


Na iaki użytek obracać powinien dusz 
pastórz maiątek zebrany z dochodów 
kościelnych i > b 

Jaki wieść Żywot maią kapłani.. Ra- 
dy Jana Trithemiusza, Opata Szpan- 


. heimu ^ b "i 
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Zywota Fenelona Ciąg dalszy. - 
Ustanowieni od Papićża Examinatoro- 
wie w zdaniach się dziela — - 
Sześciudziesiat Doktorów Sorbouny po- 


strona 


ME 


15. 


51. 


"nc 
o tępia 1,2 propozycji z ksiażki Fene- 
lona o Maxymach Świętych - 
Król czyni Papićżowi nowe przeioZe- 
- nia, odbiéra Fenelonowi tytuł i pensya 
nauczyciela swych wnuków. - 
Papićż chce, zamiast odrzucenia dziela 
Fenelona pee proposycye wy- 


stawić = gą: 
Innocenty XII. pdtępią dziel Fene- 
lona o. Maxymach. ŚŚ, - 


Fenelon poddaie się pod wyrok Rzpńd 
Bossuęta, Pani Ld ee PX poem 
$mieré 


V. Starożytności kosiiekie. - 


Uwagi ogólne nad częściąmi liturgii 
naszéy, i mad ićy obrzędami - 
Obiaśnienie niektórych wyrazów i po- 
wszechnych zwyczajów iako to: 
Missa solemnis, publica. Missa 
bassa, privata. Missa ferialis i an- 
nualis. Missa adventitia i familiaris. 
Missa chrismalis — revocata — matu- 
tina i vespertina. Missa :Catechumeno- 
rum i fidelium ? e 
. O Zegnaniach, obracaniu się do ludu, 
o calowaniu przy mszy óltarza. - 
Nie sami biskupi, ale kapłani także od- 
prawiali iuż w naydawnieyszych czasach 
mszą Ś, - - - 

W które dni, wiele mszy, i o Mórćy 
godzinie odprawiano msze é - 

O powinności słuchania mszy $. - 

O przygotowaniu do mszy $. Modły 
przede mszą, przy ubieraniu się do nićy, 
i po mszy - - 
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O Introicie i cóukieóe 2n 87. 
O Litanii, Kyrie eleyson, Dominus vo- 

biscum  - - - 80. 
O Gloria in excelsis - 00. 


VI. Ś. Jana Chryzostoma o dostoyności sta- ` 
- nu kapłańskiego księga Ósta. Ciag dalszy. 92, 
VII. Literatura., Rozmowy o samobóystwie 


Philothea, pismo czasowe o religii 97. 
VIII. Rozmaitości. Stan teraźnieyszy kat. ko- 
- éciola w Anglii i Szkocyi A, 10%. 


Mizerere wielkopiatkowe w Rzymie. 112. 
Gustaw Adolf król Szwedzki w Neuburgu. 114 
O liczbie wyznawców różnych religii 121. 
IX. Historya Metropolitalnéy: Kapituły 
Lwowskióy obr. łac., tudzież wiado- 
mość o kanoniach tamecznych. . 125. 
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47. 
2. 
9. 
9. 
24. 
8. 
55. 
16. 
22 
1 4, 
4. 
50. 
9. 
5. 
40. 
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Pomytki. 


wydrukowano ` 


poprawiono 
wskazuie . skazuie 
dodatków dostatków 
disignant dęsignant 
Incirco ldeirco 
vero raro 
a deo adeo 
libinem libidinem. 
znowuw publiczności znowu w publiczności 
o téy o tém 
gloszenie ogłoszenie 
zowią się zowie się 
uż iuż 
Kościołach W kościołach 
gwyazay zwyczay 
wasze was zę 
Entretions Entretiens 
tego tych 
wszękżę wszakże 

Á 
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